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CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jeg o  ces. i król. A poto lska M ość r a ­
czył N ajw yższetn postanow ien iem  z 20 lipca 
b. r. zam ianow ać naj m iłości wiej rzym sko- 
kat. proboszcza w U hnow ie i cz łonka ga.lic. 
kraj. R ady szkolnej d ra R udolfa L e w i c k i e ­
g o  kanon ik iem  honorow ym  lw ow skiej k a ­
p itu ły  m etropo lita lnej obrz. łac.

M in is te r  i k ie row nik  m in is te rs tw a  sp ra ­
w iedliw ości przyzw olił zastępcy  p roku ra to ry i 
państw a w Złoczow ie K arolow i G w i a z d o -  
n i o w i  przen ieść  się na w łasną  prośbę do 
Lw ow a i zam ianow ał zastępcam i p ro k u ra to ­
ry i ad.junktów  sadow ych : H ipo lita  L  i t  w i- 
n o w i c z a  we Lw ow ie i L eo n a  A n d r z e ­
j e w s k i e g o  w K o łom yi, p ierw szego dla 
T arnopo la , d rugiego dla Złoczow a.

M in ister i k ie row nik  m in is te rs tw a  s p ra ­
w iedliw ości zam ianow ał sędziów  pow iato ­
w y c h :  F ran ciszk a  D o ł k o w s k i e g o  w P il- 
7,n i‘j i F ra n c isz k a  D u b o w s k i e g o  w Ś le ­
m ieniu sek re tarzam i R ady wyższego sądu 
krajow ego w K rakow ie.

M in iste r i k ierow nik  m in is te rs tw a  sp ra ­
w iedliw ości p rzyzw olił sędziom  pow iatow ym : 
Józefow i G ł u s z k i e w i c z o w i w R adom y­
ślu i Janow i P a w ł o w i c z o w i  w B iałe j 
przenieść się n a  w łasną prośbę, p ierw szem u 
do J a s ła ,  a d rug iem u do K rzeszow ic, i za­
m ianow ał sędziam i pow iatow ym i ad junktów  
sądow ych : A polinarego  G ó r ę  w Now ym  
Sączu d la B iałej, i E u g en iu sza  S c h  w a r  z a  
w Rzeszow ie dla P ilz n a ; d a le j ,  ad junk tów  
sądów pow iatow ych : B o lesław a D z i a n o t t a  
w L im anow ie dla Ś lem ien ia  i A dolfa H  a u- 
s e r a  w K olbuszowej dla R adom yśla.

D y rek to r te leg rafów  p rzen ió sł a s y s te n ­
ta  te leg rafu  S ew eryna K u r o w i e c k i e g o  
ze L w ow a do Buczacza.

W sku tek  szerzen ia  się zarazy  pyskowej 
i racicow ej w R ossyi, znoszą się przep isy  u s tę ­
pu ] ,  2, 3 i 4 tu te jsz . rozpo rządzen ia  z d n ia  
15 m aja  b. r. 1. 25818, n a to m ia s t zab ran ia  
się w prow adzan ia do kraju  św iń  z R ossyi i 
K rólestw a P olsk iego . Co się podaje do po­
w szechnej w iadom ości.

Z c. k. N am iestn ic tw a.
Lw ów, d n ia  29 lipca 1883.

Dnia 2 sierpnia 1883 roku wyszedł i roze­
słany został z c. k. nadwornej i rządowej d ru­
karni w Wiedniu zeszyt XXXIX dziennika ustaw 
państwa.

Zeszyt ten zaw iera :
Nr. 132. Rozporządzenie M inisterstwa skarbu 

i handlu z 20 lipca 1883 względem po­
stępowania cłowego z elektrycznemu lam ­
pami i nu ego jak  Edisona systemu.

Nr. 133. Rozporządzenie m inisterstwa handlu z 
24 lipca 1883 względem wydania nowych 
znaczków pocztowych.

CZĘŚĆ KIE URZĘDOWA
L w ó w , 4  sierpn ia .

Cofnięcie przez Gladstona kon- 
wencyi zawartej z Lessepsem, wywo­
łało we Francyi głębokie wrażenie, a 
porozumienie łączące niegdyś Anglię 
z Franeyą, znowu nadwyrężonem zo­
stało. Umowa zawarta przez premiera 
angielskiego powitaną była przez opi­
nię francuską przychylnie, jakkolwiek 
rezultatem ostatecznym układu było 
oddanie kanału w ręce Anglików. Ci 
ostatni odrzucają dziś urnow e. twier-%) Ł L '
dząc dość wyraźnie, że pragną zostać 
jedynymi panami kanału i to jak naj­
spieszniej , inaczej bowiem utworzą 
drugą komunikacyę, która istniejący

obecnie kanał zrujnuje. Cofnięcie kon- 
wencyi dla tych nawet, którzy nie 
śledzą bacznie głosów opinii, wyraża­
jącej się w prasie angielskiej, nie mo­
że mieć innego , tylko powyższe zna­
czenie. Wyłączne praw a towarzystwa 
kanału suezkiego nie mogą byó za­
przeczone ; uznane one zostały przez 
ludzi sumiennych, angielskich i egip­
skich prawników. Gladstone ogłosił je 
najsolenniej jako niewzruszone, a na­
wet mówcy należący do opozycyi nie 
śmieli się temu sprzeciwić. Nie ulega 
wątpliwości, że gdyby Lesseps nie 
miał wyłącznego przyw ileju, albo 
przynajmniej gdyby nie ogólne prze­
konanie, że go posiada, nie znalazłby 
w Europie ani grosza na wykopanie 
kanału. Ale najsłuszniejszy przywilej 
i prawo stają się niczem, skoro nie 
ma sądu, któryby orzekł o ich zna­
czeniu i wartości, i gdy nie ma siły, 
któraby wydany wyrok poparła. F ran­
cuzi w sprawie tej są zagrożeni na­
przód w swoich in teresach , a nastę­
pnie nader są przykro dotknięci 
w swojej miłości własnej. Jak sobie 
postąpią w obronie ambicyi swej i 
interesów?... odgadnąć trudno, i mo­
żna nawet przypuszczać, że sami je ­
szcze nie mają w tym względzie okre­
ślonego programu. Niepewność ta do­
strzegać się daje w najpoważniejszych 
organach francuskich, a nawet w a r­
tykułach J o u r n a l  d es  D e b a ts , które 
bardzo szczegółowo i nader szeroko 
omawiają tę sprawę.

W kwestyi egipskiej kilkuletnia 
poprzednia polityka francuska składa­
ła się z olbrzymiego szeregu błędów. 
Tyle w niej było niekonsekwencyi,
taki chaos, że mimowolnie nasuwa sie • c obawa, jaką będzie ta polityka w przy­
szłości, mimo zapewnień urzędowych, 
półurzędowych i wpływowych orga­
nów, twierdzących dumnie, że Anglia

Wychodz,i codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem św iąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
ooc/.ts, 7 centów. -  Giuro R edakcji i A dm in istrac ji 
ulica W ałowa m :ś.i — L isty  należy frankować, 
ft lilamacye otwarte wolne od opłaty.

KRONIKA PARYSKA
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Je ś li lato  zeszłe we F ra n cy i, pod w zglę­
dem  pogody, nie należało  do bardzo p rzy je ­
m nych  , to tegoroczne je s t już  co się zowie 
fa ta lnem . Ż aden  dzień  n ie  m ija  , bez u le­
w nych  deszczów. T em p era tu ra  śred n ia  nie 
p rzechodzi 15° C e lsy u sz a , a w osta tn ich  
d n iach  n aw e t m iew aliśm y białe m rozy. Aby 
n ie szczękać zębam i, trzeba  było zapalać n a  
kom inkach. T aka jednak  pora nie z raz iła  P a- 
ry żan  do p rzen iesien ia  się na wieś i do ką­
pielow ych w ycieczek , n a łó g  bowiem  , p rzy ­
zw yczajenie i m oda siln ie jsze  są, n iż  w zglę­
dy na jp rostsze j hyg ieny  i obaw a przezięb ie­
nia. Od p raw a tego, bodajby tylko gw oli 
k ron ikarsk ie j sum iennośc i, n ie  m ógł się w y­
łam ać  i w asz spraw ozdaw ca. M usiał w ięc 
odbyć po F rau cy i przejażdżkę i p rzynajm nie j 
najw ięcej uczęszczane ku racy jne zak łady  od­
w iedzić. W rażenia z tej w ędrów ki w yniósł 
on bardzo sm utna i uczuł n aw e t pew ną roz­
kosz , k iedy pociąg go w iozący w padł pod 
szk lanny  dach  parysk ie j stacy i kolei że la­
znej.

N a wsi jak  na jp rzykrzejsze  widoki.... 
S iano, k o n iczy n a , lucerna n a  pokosach g n i­
je , zboże rośn ie w snopach. R olnik  zły i 
p rzek lina . Jeszczeż z traw am i i ze zbożem  
niniejsza, posiadłość bow iem  ziem ska, rozdzie­
lona tu ta j n a  m aleńk ie parcele , dozw ala w 
czasie sprzętów  używ ać m echan icznych  śro d ­
ków, jak ie  przy w iększych obszarach do za­
stosow an ia są n iepodobne. T ak  pszenne k ło ­
sy w czasie d ługo trw ających  sło t obcinają 
się  od snopów  i suszą pod d ach em ; tak  t r a ­

wy pastew ne, ro zesłan e  n a  d rew n ian y ch  r u ­
sz tach  i przew iew ow i poddane, przy  lada 
prom yku słońca schną , a  w raz ie  potrzeby 
solą się i w ilgo tne n a  stosy sk łada ją . D ale­
ko gorzej je s t  z w inem , to bow iem , jeśli go 
słońce przez lato dosta teczn ie  n ie  w ygrzeje, 
daje g ro n a  n ied o jrza łe , k tórych  sok po wy­
tłoczeniu  m a więcej wody an iże li cukru  i ł a ­
two w ocet się zam ien ia . Je ś li zaś n a  wsi 
w idok s tra t ro ln ik a  p rzykre  sp raw ia  w raże­
nie, pobyt w zak ładach  kąpielow ych, w prost 
już sta je  się n ieznośnym . P a ry ża n in  w yje­
żdża tu z zam iarem  kuracy i i odpoczynku, 
a odpoczyw ać w cale n ie  m ożna. W izyty, kon- 
ce rta , te a tra , n ie  m ów iąc ju ż  o b a k a r a c i e ,  
pod sk rzyd ła  k tórego  —  jako  jedynego  r a ­
tunku  w czasie słoty —  każdy się ch ron i, 
w yczerpują n iety iko dni całe , ale i po no ­
cach d rażn ią  i d e n e rw u ją , p łucząc kieszeń 
sku teczn ie. Ćo do kąpieli m orskich , w sku tek  
tegorocznej pogody, są one arcyskom pliko- 
w ane, kiedy bowiem  je d n a  część c iała  za­
nurza. się w w odzie słonej , d ru g a ,  n a  po­
w ierzchn i z o s ta ją c a , poddaje się w spółcze­
śn ie  p ryszn icom  z w ody słodkiej, deszczo­
wej. O ile to dla zdrow ia pom ocne, n iechaj 
lekarze ro z są d z ą , my zaś zrobiliśm y to ty l­
ko spostrzeżen ie , że p iękne pan ie, k tó re  się 
tu w ybrały  d latego je d y n ie , żeby sw e w dzię­
ki szerokim  kolom  znawców okazać, kąpie­
lowe sw e s tro je  zaw iesiły  n a  ko łkach  i z g ry ­
m asem  n a  ustach a rozpaczą w sercu siedzą 
m ilczące w ciasnych  hotelowych, pokoikach. 
K ąpielow e n iedogodności zw iększyła jeszcze 
okoliczność, że kap italiści, bankierzy  i p rze ­
m ysłow cy um oczyli w to rękę, a  publiczność 
dobrze n a  tern nie w yszła! P oniew aż m ania  
le tn ich  n ad  m orze w ycieczek p rzesz ła  u P a- 
ryżan  w s ta n  chron icznej choroby, owi p a ­
now ie skonstatow aw szy  to, postanow ili zrobić 
in te res . P roceder ich  bardzo p rosty  W y b ie ­
ra  się n ęd zn ą  ja k ą ś  rybacką w iosczynę nad

m orzem  , w sążn istych  afiszach og łasza się, 
że założono tam  kąpielow ą stacyę, co n a j­
w yżej wyjednyw a się na ko le jach  żelaznych 
prze jazd  za zn iżoną op ła tą  , i zak ład  k ąp ie­
lowy is tn ie je , n a  rzecz jego w ypuszczają się 
akcye i zaczyna się g ie łdow y tripotage. P o ­
n iew aż w ch a rak te rz e  parysk iego  m ieszcza­
n in a  najw iększą cno tą  je s t  oszczędność i po­
niew aż, sądząc po swoim w łasnym  hande iku , 
p rzypuszcza on. że tak ie  św ieżo o tw arte  za­
kłady, tan io śc ią  będą gości przyw abiać, w y­
b ie ra  się w ięc do n ich  ze sw ą m agnifiką i 
p ro g en itu rą . N a m iejscu dopiero przekonyw a 
się, że n a jp rostszych  wygód tu  b rakn ie , że 
założona resfau racya  żywi w yłącznie rybam i, 
że w ciasnym  pokoiku sypiać trze b a  po k il­
ka osób, słysząc n ie raz  przez śc ianę k iząk a- 
nia. szczecin iastych  stw orzeń .... Za to w szy­
stko p łacić trzeb a  n ie s ły c h an ie  drogo i j e ­
szcze użalić się nie w olno, zaraz bowiem  
w ysłuchać trzeb a  litan ij o parysk ich  k ap ry ­
sach. P raw da , że w sku tek  tego F rancya , k tó ­
ra  daw niej liczy ła k ilkadziesią t zakładów  ką­
p ielow ych, m a ich obecnie k ilka tysięcy, ale 
czy to n a  pożytek publiczności w y ch o d z i, o 
tern bardzo w ątpić należy.

W P aryżu , kiedy się z tej n ieciekaw ej 
w róciło  w ycieczk i, spo tyka się błoto n a  u li­
cach , deszcz o szyby brzęczący i każdą pocztą 
przychodzące zap ro szen ia  n a  akty  uroczyste 
w rozm aitych  zak ładach  szkolnych, pensyach  
i k o n serw ato ry ach . P óźna d a ta  zam ykan ia  
szkół tu te jszy ch  je s t także bardzo złym  oby­
cza jem ; je ś li bowiem lato n ie  je s t  jak  w  tym 
roku w yjątkow e, dzieci przez k an ik u la rn e  u- 
pały  pozostaw ać m uszą zam kn ię te  w m ieście. 
F ran cu z i tłóm aczą to tem , że poniew aż n a j­
w iększą uroczystością wiejską, są w inobran ia 
( Yendanges), dzieci p rzeto  d la tego  tak  pó­
źno m ają w akacye, żeby w uroczystościach 
tych  udzia ł b rać m ogły. N iezaw odnie oby­
czaj w szędzie je s t  w szechm ocny, ale zdaje

Jednor. zowe inseraty  obliczają się po 7 centów 
k .arsk.ow« po C eentóyr od miejsca 1 w iersza,

Inseraty przyjm ują w A ustryi i Nieme;, eh 
.m js tk ie  ag en c je  anonsów ; we Francyi w Paryża1 
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za sześć miesięcy zastanie Francyę 
„gotową do energicznej obrony nie- 
przedawnionych praw  przez nią naby­
tych". Bez żadnej racyonalnej i powa­
żnej przyczyny, a jedynie chyba dla 
dogodzenia fantazyi kilku protekeyoni- 
stów i dla przypodobania się komo­
rom celnym —  które wolą opłatę spe­
cyficzną, jako o wiele dla nich wygo­
dniejszą, od opłat ad mlorem— zerwali 
Francuzi traktat handlowy z Anglią. 
Gdy następnie zachciało się im urzą­
dzić wyprawę do Egiptu, zawarli z 
Anglią układ, który był w możności 
zabezpieczyć wszystkie ich interesa, 
cofnęli się jednak przed uchwałą par­
lam entarną, usprawiedliwiając krok 
ten konsyderacyami, zupełnie obcemi 
ich własnym interesom. Przed rokiem 
uczynili oni zupełnie to samo, co obe­
cnie zrobił premier angielski, odma­
wiając wprowadzenia w życie umowy, 
pod pozorem, że jest ona przeciwną 
opinii publicznej. Wycofawszy się 
z Egiptu, dziwią się teraz, że Angli­
cy zajęli go, korzystając właśnie z 
ich błędów. Po tylu niekonsekwen- 
cyach, trudno już obecnie wyjść z tej 
gmatwanmy, chyba przez awanturę, 
która mogłaby się stać dla Francyi 
nader niebezpieczną —  albo przez za­
niechanie zupełne najprawowitszych 
swych roszczeń. Przeszłoroczna kam­
pania dyplomatyczna francuska dopro­
wadziła do tego, iż Egipt zajęli An­
glicy, rezultatem tegorocznej być mo­
że to, że kanał suezki zmieni się na 
wyłączną własność angielską. Przez 
szczególny zbieg okoliczności liberalne 
ministeryum brytyjskie, wyrzekające 
się ze wstrętem wszelkiej zdobyczy, 
dokonałoby w ten sposób największej 
anneksyi, jaką spełniono od 1815 r., 
a Gladstone, który często lubi się na­
zywać najskrupulatniejszym z mężów 
stanu, zamieniłby na posiadłość an.

s i ę , że n ie  zaw adziłoby , gdyby  go pod ług  
w ym agań  p roste j h y g ieny  regulow ano.

N ajciekaw sze może ze w szystk ich  są 
popisy w konserw ato ryum , a ju ż  ta  okolicz­
ność, że do konserw ato ryum  parysk iego  z ca­
łego św ia ta  m łodzież się zb iera , sp raw ia , że 
tak  w m uzyce ja k  i w śpiew ie spo tykają  się 
p ie rw szorzędne t a le n t a , a liczn i i m p r e s -  
s a r i o  w i e  i b a r n u m i  cza tu ją  n a  popisach 
ja k  koty, żeby pochw ycić p rzedm io t do p rzy ­
szłego w yzyskiw ania . Do konkursu  z trag e - 
dyi i kom edyi s tan ę ło  w bieżącym  roku aż 
d w unastu  kandydatów  i k an d y d a te k , a c h o ­
ciaż szkoła dek lam ucyi francusk ie j n ie  po­
doba nam  się w cale, je s t  bow iem  p rzesadną 
i nap u szy stą , w szakże zauw ażyliśm y tu te raz  
postęp  n a  lepsze tak  w w yborze ról popisow ych 
jak  i w sposobie ich w ykonania. Z zan ie­
dban iem  C o r n e i l l e ’a i R a c i n e ’a, n a  po­
pisow e ustępy  brano przew ażn ie  Szeksp ira , 
co w pływ ało  n a  n a tu ra ln o ść  d y k c ji. K on­
se rw ato ryum  parysk ie  w osta tn ich  czasach  
za g łó w n ą  podstaw ę nauczan ia  d ek lam a c ji 
w zięło w ielkiej w artości dzieło pp. L e o  d e  
L e y m a r i e  i A d r i e n  B e r n h e i m  p. t. : 
,,L 'en se ignem en t dram atigue au  C onservatoire“
i sku tk i dobrej m etody w idoczne są zaraz 
w  p ierw szym  roku. P ożyteczną tę książkę z 
całej duszy polecilibyśm y naszym  ak to ro m  i 
szkołom  dram atycznym  —  jeże li te  is tn ie ją .

W raz z popisam i szkół fran cu sk ich , idą 
także uroczyste ak ty  skończen ia  roku szko l­
nego  w zak ładach  naukow ych  p o ls k ic h , a 
n ie  są dziś one w P aryżu  bardz* liezne. 
Szkoła dziew cząt u św . K a z im ie rz a , takaż 
chłopców  w Jowoisy, p ensya  p an ien  w  H otel 
L am bert i szkoła w Batignolles d la m ło d z ie­
ży m ęzkiej. D w ie p ierw sze w łaściw ie są e le ­
m e n ta rn e , popisy w ięc w n ic h  w ielkiego in ­
teresu  budzić n ie  m ogą. S zkoła B a tin io lska 
popis swój odbyw ać będzie dopiero 8 s ie r­
pn ia  , a pensyonat w H otelu  L am b ert zapro-



gielsktt cieśninę, ważniejszą dla An­
glii od Bosforu. Anglicy uważają w i­
docznie, każdą cząstkę kuli ziemskiej, 
gdzie nie ma Europejczyków, za swo­
ją  własność, a rzeczywiście ciekawem 
jest pytanie, czy zdołają oni dla zapa­
trywania tego i dalszych w tym kie­
runku działań, pozyskać, jeśli nie zwo­
lenników, to przynajmniej neutralnych 
widzów.

n u je  rezolucyę, aby  w ydzia ł krajow y ro z­
w aży ł środki zapob iożen ia ciąg le  w z ra s ta ją ­
cym  w ydatkom  n a  sp raw y  szkolne. D alej 
rozdano  16 sp raw o zd ań  kom isyj se jm ow ych 
i 6 sp raw ozdań  w ydzia łu  krajow ego. P om ię­
dzy n ad esz łem i św ieżo 50 petycyam i, zn o ­
w u zna jdu je  się k ilka, k tó re  żądają od rzuce­
n ia  w niosków , dotyczących w ybudow ania te ­
a tró w  le tn ic h  w P rad ze , in n e  żądają, aby 
do szkół p rzy jm ow ane by ły  tylko tak ie  dzie­
ci , k tó re  w ład a ją  język iem  w ykładow ym  
(propozycya K w iczały), inne proszą o z n ie ­
sien ie  op ła ty  szkolnego  i t. d.

P o se ł b a ro n  H i l d p r a n d t  złożył u- 
rząd  d y rek to ra  b an k u  h ipo tecznego . P o se ł 
M u l l e r  u n iew in n ia  sw ą n ieobecność  ch o ­
robą.

S ejm  p rzy stęp u je  do porządku  d z ien ­
nego. Po za ła tw ien iu  p ierw szych  9 punktów , 
zupe łn ie  pod rzędnych  (n. p. w ydatek  214 
z łr. n a  s ta jn ię  w  Kosiczu, petycya L ib e rca  
o pozw olenie n a  p ob ie ran ie  podatku  od n a ­
pojów  i t. d.) pose ł B r a f ,  w  im ien iu  ko- 
m isy i specyalnej zdaje spraw ę o w otum , k tó ­
re se jm  m a p rzed łożyć rządow i w kw estyi 
uch w alen ia  now ego p raw a  p r z y n a l e ż n o ­
ś c i .  O dnośne w niosk i p rzy toczy łem  w o s ta ­
tn ie j ko respondency i. Posłow ie E i g e r  (n ie- 
m iec) i C z e r n y  (czeoh) proponują, aby 
uzyskan ie  p rzyna leżności było uczynione 
zaw isłem  od pobytu  10-le tn ieg o  w gm in ie, 
n ie  zaś od 8 -le tn iego , ja k  p roponu je  kom i- 
sya. P o se ł C zerny  (b u rm istrz  P ra g i)  w n io ­
sek  swój uzasadn ia  m ianow icie  silnym  n a ­
p ływ em  robo tn ików  do P ra g i, w sku tek  cze­
go z każdym  rok iem  zw iększa się liczba 
m ieszkańców , po trzebu jących  w sparcia. P o ­
słow ie H e r o l d ,  E u s s ,  B o n d y ,  nak o n iec  
sp raw ozdaw ca dr. B r a f  p rzem aw ia ją  za 
w nioskam i kom isyi, uznaw ając  po trzebę re -  
w izyi do tychczasow ej u staw y  o p rzy n a leżn o ­
ści. W niosk i kom isyi p rzyjęto  znaczną w ię k ­
szością.

P rzy sz łe  posiedzenie ju tro .
Po ju trze jszem  posiedzeniu , o godzinie 

4, odbędzie się uczta, urządzona przez klub 
posłów  czeskich  n a  cześć posła  H a u s  n e ­
r a ,  k tóry  dziś p rzy jeżdża z K arlsbadu  do 
P ra g i.

SPKAWY ZAGEAIICZhE

(Z francuskiej Izby poselskiej).
N a posiedzeniu , odbytem  w dn iu  1 b. 

m ., w n iósł poseł C o lbert-L ap laee , ażeby pro 
je k t  o za tw ie rdzen iu  konw encyi tu n e tań sk ie j 
odesłać do osobnej kom isyi. B o n a p a rty s ta  
Cuneo d ’O rnano  ośw iadcza, iż zręczność, ja k ą  
p rezes g ab in e tu  okazał w tej sp raw ie , obu­
dzą n ieu fność w szystk ich  patryo tów  Izby. 
(N iepokój). P o  dość burzliw ej rozpraw ie  Izba 
n ie  p rzychy la  się do w niosku, p rzek azan ia  
tego p rzedm io tu  osobnej kom isyi.

P o se ł B lancsube w nosi, ażeby Izba n ie  
za tw ie rd za ła  um ow y rządu  z ang ielsk iem  
tow arzystw em  Easłern  E xtension  o założenie 
podm orskiego te leg ra fu  pom iędzy K o ch in ch i-  
n ą  a T onkinem , bo n ie  m ożna przypuszczać 
żadnego  an g ie lsk ieg o  s to w arzy szen ia  do o- 
sied lan ia j się w posiad łościach  francusk ich . 
U m ow a w praw dzie zaw iera  w arunek , że po­
łow a u rzędn ików  tego te leg ra fu  m a się sk ła ­
dać  z F rancuzów , ale ręko jm ia  w tym  w zglę­
dzie je s t  tylko pozorną. B lancsube zaleca 
p rzy jęcie propozycyj kolonii koch inch iń - 
skiej.

M in is te r m a ry n a rk i odpow iedział, że 
oferty  an g ie lsk ie  są korzystn ie jsze , dla tego 
rząd  m usi poprzeć i u trzym ać swój pro jek t. 
Pom im o w yw odów  m in is tra , Izb a  odrzuca w 
g łosow an iu  p ro jek t rządow y.

S praw ozdaw ca kom isyi p raw niczej, od­
czytuje sp raw ozdan ie  kom isyi o refo rm ie są- 
dow niezęj i kończy po lecen iem  p rzy jęcia  
p ro jek tu  z tem i zm ianam i, k tó re  p rz e d s ię ­
w ziął sena t. Pom im o p ro testów  praw icy , I-  
zba postanaw ia  p rzystąp ić  n a ty ch m ias t do 
obrad. Po p rzy jęc iu  p rzez  Izbę  10 a r ty k u ­
łów , w nosi C lem enceau  popraw kę, k tó ra  w y ­
raża, że w ładza sędziow ska n ie  m oże być 
połączona z żadnem i funkcyam i pochodzą- 
cem i z w yborów . P rezes g ab in e tu  F e rry  od­
pow iada, że o rozdziale  obow iązków  p o s ta ­
now i specyalna ustaw?a, C lem enceau u trzy ­
m uje swój w niosek, tw ierdząc, ze sen a to ro ­
w ie, k tórzy  b iorą p ien iędze od repub lik i i 
p rzy jm ują u rzęd a , k tó ry ch  p e łn ić  n ie  p o ­
w inni, dopuszczają się nadużycia . (N iepokój). 
C lem enceau  zostaje  w ezw any do porządku j 
zrzeka się g łosu , poniew aż, jak  się w yraża, 
słow o jego  n ie  byłoby już  słow em  w ołnem . 
Izba  odrzuca popraw kę, i p rzy jm uje ustaw ę 
o refo rm ie sądow niczej w ed ług  o rzm ien ia , 
uchw alonego  przez senat.

(dranice wschodnie i koleje Francyi).
W odpow iedzi n a  w spom niany  przez 

nas  p rzedw czoraj a larm ujący  a r ty k u ł Ilepu- 
blięue F ra n ę .uo ew en tua lnem  n ieb ezp ieczeń ­
stw ie g ra n ic  F ran cy i, podaje Temps kom u­
n ik a t pó łurzędow y, w yjaśn iający  is to tn e  po­
łożen ie . P osp iech  ze s trony  k om peten tne j

b y ł w  istocie po trzebny , gdyż n am ię tn a  
enuncyacya o rganu  gam betty stow sk iego  zw ró­
c iła  uw agę p rassy  n iem ieck ie j i w yw ołała 
pew ne ro zd rażn ien ie . N at. Ztg. zadaw aln ia  
się n a  raz ie  uw agą, że chyba redakcya Rep. 
F r. m a n ieczy ste  sum ienie, jeże li się tak  o- 
baw ia n iebezp ieczeństw  od s tro n y  N iem iec, 
bo g ran ic e  francusk ie  są daleko siln iej u- 
fortyfikow ane, n iż  n iem ieck ie , a n aw et w 
porów nan iu  z n iem ieck iem i w yg lądają na 
m ur ch ińsk i, tylko o w iele siln iej u tw ie r­
dzony.

Z tonu  Temps m ożna w yw nioskow ać, 
ja k  n ie n a  czasie były  uw agi i dom ysły 
Republ. F r. Pó łurzędow y ten  o rg an  tak  bo­
w iem  m ów i: „A rtyku ł Republ. F r . ,  tra k tu ją ­
cy o n aszy ch  tw ie rdzach  i ko lejach s tr a te ­
g icznych , m ógłby  zaniepokoić najw iększego  
op tym istę , gdyby  n ie to, że m a znaczen ie 
w yłącznie teo re tyczne. P rosim y  ocenić z 
w niosków , k tó re  rob i w spom niany organ. 
Oto wzywa i zak lina  depu tow anych  i rząd, 
ażeby n ie  tracąc  ezasu an i m inu ty , zabrali 
się do u bezp ieczen ia  F ra n c y i p rzed  obcym  
najazdem . Jak ież  to w ażne dokum enta w y­
w ołały  tak ie  ro z d ra ż n ie n ie ?  Oto w jednym  
z zeszytów  lipcow ych fachow ego pism a w oj­
skowego, zna jdu je  się rozpraw a członka s z ta ­
bu g en e ra ln eg o , k tó ra  m ów iąc o m ożliw ie 
szybkiem  skoncen trow an iu  arm ii, w raz ie  po ­
trzeby  i o p rzem arszu  je j przez Paryż, pod ­
nosi konieczność budow y jed n e j kolei i ta  
każ sam ą po trzebę lin ij pobocznych, które 
z resz tą  po przy jęciu  ugody  z tow arzystw am i 
kolejow am i w ybudow ane zostaną. W razie 
w ojny, pow iada a u to r ,  w idzielibyśm y się 
zniew oleni w ydać bez w alki całe te ry to ryum  
n a  lew ym  brzegu  M oseli. Otóż w ed łu g  nas, 
są to w nioski n ie s ły c h an ie  aw an tu rn icze . 
I s tn ie je  w ielkie p raw dopodobieństw o, że au-. 
tor, n a  k tó rym  op ie ra  Rep. F r .  sw oje w y­
w ody, n ie  zna  p lanu  mobiliza,cyi i przyszłych  
ew en tualnych  operacyj, wie tylko tyle, ile 
pow iedzia ł m in is te r  w ojny w Izb ie , w ezw a­
ny  przez posłów  L ocroy  i C lem enceau. N ie 
przeczym y, że kolej że lazna przez Paryż 
m oże w czasie w ojny  oddać znakom ite u- 
sługi. Ale jakko lw iek  życzenie nasze , aby 
być w pogotow iu w ojennem  je s t tem  b a r ­
dziej u sp raw ied liw ionem , im  goręcej p ra ­
gn iem y  u trzy m an ia  pokoju, to je d n ak  b ę­
dzie o w iele ro z tro p n ie j, n ie  łudzić się n a ­
dzieją, byśm y m ogli w k ró tk im  przeciągu  
czasu w ybudow ać w szystk ie s tra teg ic zn a  l i ­
n ie  koleji że laznych. A zresztą , skoro budo ­
wa koleji, u znanych  obecnie za po trzebne, 
s ta n ie  się rzeczyw istością, w net usłyszym y 
żądanie budow an ia  now ych. C zyni się co 
m ożna i tem  pow inniśm y się zadowolić, tem - 
bardziej, że n ie  grozi nam  żadne rzeczyw i­
ste  n iebezpieczeństw o, a w najgorszym  r a ­
zie is tn ie jące  ju ż  lin ie  s tra teg iczn e  oddadzą 
do sta teczn ą  usługę . F orty fikacye nasze  ule­
g ły  rów nież ostrej k ry tyce , Republ. m niem a, 
że forty  nasze u g ra n ic  n ie ty lko  n ie  p rzy ­
n iosą  korzyści, ale a rm ia  p rzyby ła  n a  m ie j­
sce zagrożone, m u sia łab y  nap rzód  zająć się 
ich  obroną. R zecz to n ie  now a i b y ła  pod 
n ie s io n a  jeszcze w Z grom adzen iu  N arodo- 
w em  w r. 1872. W sam ej rzeczy bowiem , 
pom nożone fortyfikacye u w schodnich  g r a ­
n ic , m ają  arm ii posłużyć tylko za oparcie, a 
odosobnione i pozostaw ione sam e sobie, mo- 
g ły b y  je d y n ie  opóźnić w ta rg n ięc ie  n iep rzy -

jacio la. W ów czas je d n a k , gdy  je  budow ano, 
m iano  w łaśn ie  n a  oku u ruchom ien ie  arm ii. 
Lecz cóż znaczy  podn iesiony  dziś a la rm ?  
Jak ąż  przyczyną lub pobudką u sp raw ie d li­
w ić te  k ry tyk i, k tóre w yw ołu ją popłoch  i 
b a łam u c ą?  N ie w ątp im y, że dobrze je s t  p o d ­
n iecać gorliw ość m in is tra  w ojny, ale n ie u ­
s ta n n ie  karm ić kraj fałszyw ą opinią, to zn a ­
czy w yw oływ ać n ie  w porę gorącość uczuć 
narodow ych, i że tak  pow iem y m arnow ać 
p roch  n a  w rób le .“

(Cholera w Egipcie.:
Z A leksandry i te leg rafu ją  pod d. Ig o  

s ie rp n ia  do Pester Lloyda-.
P odczas gdy w pałacu  w icekró la odby­

w ają się codzienn ie  n a ra d y  m in is te ry a ln e  
pod przew odnictw em  kedyw a , ep idem ia 
czyni pow olne postępy. W  osta tn ich  dn iach  
zachorow ało  tu ta j znow u k ilkanaście  osób 
n a  cholerę T u te jsza  ra d a  sa n ita rn a  dom aga 
się coraz energ iczn ie j w ykonan ia uchw alo ­
nych  środków  ostrożności, p rzedew szystk iem  
zaś dyslokacyi uboższej ludności, zam ieszku- 
jące j w ażkie i b rudne d z ie ln ic e , n iem nie j 
zasypyw ania c ia ł zm arłych  n a  cho lerę n ie - 
gaszonem  w apnem . O rg an a  rządow e wobec 
n iezby t uprzejm ego usposobien ia ludności, 
zdają się w ahać z w ykonaniem  rzeczonych 
za rz ą d z e ń , sku tk iem  czego i w A leksandry i 
za p rzyk ładem  K airu  poczyna w kradać się 
n ieporozum ien ie m iędzy o rg an a  sa n ita rn e  
z je d n e j, a rządow e z drug iej s trony . W ic e ­
król dom aga się n ad to  zn iesien ia  kordonu, 
o taczającego  A leksandryę , czem u je d n ak ż e  
sp rzeciw ia ją  się p raw ie  w szyscy członkow ie 
gab inetu , w yrażając obaw y , aby po z n ie s ie ­
niu kordonu  s a n ita rn e g o , A lek san d ry a  n ie  
zos ta ła  za laną w ychodźcam i z okolic zaka­
żonych. T aka różn ica p rzekonań  oddziaływ a 
jak  n a jn iek o rzy s tn ie j n a  rozporządzen ia  rady 
sa n ita rn e j i p ara liżu je  jej działalność. Z K a­
iru  dochodzą kedyw a n ie ty lko  urzędow e 
skarg i, lecz i zaża len ia  osób p ry w atn y ch  n a  
bezp rzyk ładne  n iedbals tw o  tam te jszych  o r ­
ganów  w y k o n aw czy ch ; p rzedew szystk iem  
skarżą  się, iż zw łoki zm arłych  byw ają w rzu­
cane bez tru m ie n  do dołów  tak  p ły tk ich , iż 
z pod cienkiej w arstw y  ziem i w ydobyw ają 
się zabójcze wyziewy i zanieczyszczają 
w szerz i w zdłuż pow ietrze. W ysłany  do 
M ansu rah  w ch a rak te rze  in sp ek to ra  lekarz 
pułkow y dr. D utrieux ', w przerażających  
barw ach  m aluje stan  tam te jszych  cho lerycz­
nych  szp ita li. B rak  tam  w szystk iego i le ­
k arstw  i p rzyrządów  ratunkow ych  i n a leży ­
cie w yćw iczonej służby. Z Suezu i Ism aiły  
donoszą o godnem  pożałow ania zajściu. L u ­
dność m iejscow a w sku tek  zaszłych tam  w y­
padków  c h o le ry , p rzy b ra ła  g roźną postaw ę, 
a to z pow odu, iż załogę ang ie lską  p rze n ie ­
siono z K airu do tych m iejscow ości i tym  
sp o so b em , ja k  ludność m n ie m a , zaw leczono 
cholerę. P oniew aż i zam ieszkali w okolicy 
Suezu, B eduini podzielają to p rzekonan ie , i 
te  sam e podnoszą zarzu ty , zachodzi przeto  
obaw a groźnych  zaburzeń . W ładze m ie jsco­
we dok ładają  w szelkich  s t a r a ń , aby u trz y ­
m ać n a  wodzy ludność w zburzoną. E p id e ­
m ia w zm aga się znaczn ie  w prow incyach  
G alioubieh i M e n o u lie h , posuw ając się ku 
n ie tk n ię te j dotychczas prow incyi G arb ieh .

Sejm czeski.
(15 posiedzenie).

Praga czeska, 2 sierpn ia.

O  K siążę M arsza łek  o tw ie ra  posiedze­
n ie o godz. 11 m in u t 20 .

R ozdano s p r a w o z d a n i e  o b u d ż e ­
c i e  n a  r o k  1 8 8  4. W ydatk i w ynoszą 
7 ,814 .977  z łr.; s ta łe  dochody 765.157 złr., 
a za tem  do pokrycia d ro g ą  podatków  pozo­
sta je  7 ,049 .820  złr. K om isya przyznaje po­
d a tek  29 cn t. od każdego reńsk iego  p oda­
tków  bezp o śred n ich . W ydatk i n a  szkoły k ra ­
jow e w ynoszą 3 ,596 .958  z łr. K om isya propo-

s ił pub liczność n a  dzień  27 b. m. Z p rzy­
jem n o śc ią  uczestn iczy liśm y  w tej uroczy­
stości. P odn ieść  m usim y przedew szystk iem  
s ta ra n n e  w yksz ta łcen ie  w  m uzyce, w której 
popisyw ano się g łów nie . Po rozdan iu  n a ­
gród , depu tacya  w ydelegow ana przez Polaków , 
m ieszkających  w P ary żu , w ręczy ła pa tronce
i opiekunce szkoły h r . Izabelli z C zarto ry ­
sk ich  D zia łyńsk ie j ad res dziękczynny. U zn a­
n ie  to  ze w szech  m ia r było  słu szn em  i od 
d aw n a  się należało ; h r. D zia ły ń sk a  bowiem , 
św ięcie zachow ując rodow e tradycye, n ie ­
ty lko łoży n a  u trzy m an ie  szkoły, ale s a ­
m a je s t  dla dziew czątek  m atką praw dziw ą, 
ch ę tn ie  się n iem i o tacza i opieki swej n a ­
w et po za szkołą n ie  skąpi. J a k  zaś u m ie ­
ję tn ie  p row adzone je s t  k sz ta łcen ie  i w ycho­
w an ie , zaśw iadczyć m ogą ci, k tórzy  byli ty le 
szczęśliw i, że nauczycie lk i d la  sw ych dzieci 
z tego  zak ładu  otrzym ali.

Z o sta tn ich  w ielkich  naukow ych i p rz e ­
m ysłow ych  przedsięw zięć, do ja k ich  F ra n -  
cya zw ykła daw ać inieyatyw ę, n a jd łu że j za ­
p rz ą ta ły  u m y sły : tu n e l pod c ieśn in ą  kale- 
tań ską , za lan ie  S ahary  w odam i m orza Ś ró d ­
ziem nego i zam ien ien ie  P a ry ża  n a  p o rt m or­
ski. Co do pierw szego, pomimo poparc ia  h a n ­
dlow ego św ia ta  angielsk iego , je ś li n ie  u su ­
n ię ty  on już  zupełn ie , to p rzyna jm n ie j na 
bardzo odległe odłożony czasy, wojskowe bo­
w iem  ang ie lsk ie  pow agi tw ierdzą, że tu n e l 
podobny zagroziłby  bezp ieczeństw u  W . B ry ­
tan ii. N ie chcąc pozow ać n a  fachow ych w 
tym  w zględzie znaw ców , n ie  będziem y za p rzy ­
kładem  p rasy  francuzk iej kłócić się an i z j e ­
n era łem  W  o 1 s e 1 e y, an i z innym i b ieg ły ­
mi; n ie  m am y je d n a k  za złe A nglikom , że 
bezpieczeństw u w łasnem u  g w o li, n ie rad z i 
u trac ić  ch a rak te ru  wyspy, ja k i k rajow i ich 
d a ła  n a tu ra , chociaż s ły n n y  M oltke pow ie­
dział, że w ejść do A nglji j e s t  ty siące, ale

w yjścia żadnego. D rugi p ro jek t R  a n  d a i r  e ’ a 
za lan ia  w odą S ahary , z ra z ił zby t m ałem i 
korzyściam i. Ju ż  franeuzey uczeni, do k tó ­
rych  p rzy łączy ł się rodak n asz  h r. A ugust 
C ieszkow ski, n iep rak tyczność pom ysłu  w y­
kazali. Ze w szystk ich  więc ow ych zam iarów , 
po zo sta ł je d y n ie  n a  s ta łe , p ro jek t zam ien ie­
n ia  P ary ża  n a  po rt m orski. P ro je k t, o ile nam  
się zdaje, także w ielk ich  n iep rzynoszący  
zysków. P aryż bow iem  nie je s t  zbytnio  od­
dalony od m orza, liczne kolejowe sieci prędko 
go obsługu ją , a rozszerzen ie S ekw any tak, żeby 
w pływ ać n a  n ią  m ogły  okręty , n ie s ły ch an e  
p rzed staw ia  trudności. Mimo to poniew aż sam a
ruch liw ość um ysłu  p rzecię tnego  F ra n cu z a  
zm usza go, aby czem śkolw iek się zajm ow ał, 
przeto  w szyscy dziś w ykrzyku ją : Paris, port 
de mer, a  w  początku  s ie rp n ia  zbiera się w 
R o u e n  uczony kongres, k tóry  w spraw ie tej 
stanow czą m a w ydać decyzyę. P rojektodaw ca, 
s łynny  in ży n ier h y d rau lik  B o u c j u e t  d e  
l a  G r y e  o pow odzeniu  p raw ie  n ie w ątpi, 
ale n a to m ia s t p ra sa  in n ą  podnosi objekcyę. 
W  o sta tn ich  czasach  m ianow icie , tak  w sku­
tek  pokuszeń francusk ich  n a  M adagaskar i 
n a  T onk in , jak  szczególnie z pow odu kanału  
suezkiego, zam anifestow ała  się s traszn a  ry- 
w alizacya m iędzy F ra n c y ą  i A ng lią  i gdyby 
k toś jed y n ie  tylko n a  obelgi dzienn ikarsk ie  
zw ażał, p rzy jśćby  m u sia ł do przekonania,, że 
w ojna m iędzy dw om a tym i sąsiadam i je s t 
n ieun ikn iona . To też je ś li zam ien ien ie  P a ­
ryża n a  m iasto  portow e, w ielkie m a  pod 
w zględem  liandlu  m orsk iego  d la F ra n cy i 
przyn ieść korzyści, s łu szn ie  odzyw ają się n ie ­
k tórzy  : zrobicie to, m ais si John B u li per- 
met. R ozum ie się że to ża rt tylko, w szakże 
uspoko jen ie  tej ryw alizacy jnej n ienaw iśc i le ­
ży w in te re s ie  obudw óch narodów . S podzie­
w ać się trzeba , że n om inacya  W ad d in g to n a  
n a  posła  rzeczypospolitej francuzk iej p rzy

dw orze londyńskim  bez sku tku  w tym  w zglę­
dzie n ie  pozostan ie, a p rzyznać trzeba  i to 
także, że F ran cu z i dość sum iennie s ta ra ją  
się burzę zażegnać. Pom iędzy innem i ś ro d ­
kam i użyto i poezyi i odpow iedni u tw ór oko­
licznościow y , za ty tu łow any  P aix , w  ty sią­
cach tysięcy  egzem plarzy  odbito  i rozrzucono 
tak  we F ran cy i ja k  w A nglji. P oezya to, jak  
w szystk ie okolicznościow e i tendency jne , n ie- 
osobliw a, a n a  próbę p rzy taczam  je d n ą  je j 
s t ro fk ę :

A ngla is , F ranga is , brano ! m u s  njaurons pas la
[guerre !

Chantons avec la p a ix !
D ’une voix, d ’u n  accord : la  France et A ng le-

[ te rre !
Sont unieś d ja m a is!
Paix! pa ix ! Viens, douce p a ix
N ous u n ir  d ja m a is ! ...

Jak o  ciekaw ą illusfracyę do literack ich  
stosunków  francusk ich  należy  przytoczyć sp ra ­
wę, ja k a  się p rzed  try b u n a łem  tu te jszym  o d ­
byw ała  w o s ta tn im  tygodniu . Z nany  kome- 
dyopisarz M a r  i o U  c h a r  d, po p rze d staw ie­
n iu  po raz p ierw szy  kom edyi S a r d o u  — 
Odelte, odezw ał się z tem  g łośno , że ca ła  ta  
kom edya je s t  p ro stym  p lag ia tem  z jego  u- 
u tw oru , noszącego ty tu ł : F iam ina, gdyż n ie ­
tylko in try g a , ale osoby, akcya i rozw iąza­
n ie są też sam e. U chard  n ie  chc ia ł robić 
krzyku, a tylko od faw ory ta  publiczności p a­
rysk ie j żądał, żeby go do w spółpracow nictw a, 
a rozum ie się i w spółzysków  przyszłej sw o­
je j kom edyi dopuścił. P on iew aż S ardou n a  
to się n ie  zgodził, n ap isa ł w ięc U ch ard  b ro ­
szurkę, w ykazującą posiłkow anie się cudzym  
przedm io tem . Sardou także b roszurą  odpo­
w iedzia ł i ro zn am ię tn io n e  s tro n y  po o s ta te ­

czny  w yrok udały  się do try b u n a łu . Z adan ie  
adw okata  P o u i l l e t ,  w noszącego proces, 
by ło  bardzo ła tw e, gdyż p lag ia t uderzający! 
N ie m a co do tego żadnej w ątpliw ości. A dw o­
kat p. Sardou, C l  e r y ,  chcąc k lien ta  sw e­
go obronić, w prow adził zupe łn ie  now ą kom - 
plikacyę i zaw iadom ił publiczność paryzką, 
że co do O detty , S ardou nie ty lko  przez U chard  
o p lag ia t je s t  posądzony; tak ież sam e p re- 
tensye  podniósł w sw oim  czasie jeden z w ło ­
sk ich  dzienników , dowodząc, że O d e t t e  n ie  
je s t  n iczem  w ięcej tylko para frazą  kom edyi 
G i a c o m e t t i e g o ,  noszącej ty tu ł Golpanen- 
dica la colpa. Czy ten  szczegół do obrony 
pom oże i czy sukcesorow ie G iacom ettiego  ze 
sw em i także n ie  w ystąp ią p raw am i, bardzo 
to ciekaw e. W yrok try b u n ału , k tó ry  odło­
żono n a  d n i ośm, będzie bardzo in te resu jący . 
W  broszurze swojej w ykazał rzeczyw iście Ś ar- 
dou n ie s ły c h an ą  znajom ość lite ra tu ry  d ra m a ­
tycznej i um ie ję tn ie  w yw iódł, jak  w p rze ­
ciągu wieków je d n e  i te sam e pom ysły  po • 
w tarzają  się u rozm aitych au torów  i rozm a­
itych  narodow ości, że jed n ak  O detta  tak  sa ­
mo ja k  i F ed o ra  krzyczącym  są p lag iatem , 
zaprzeczyć n ie  m ógł. M im owoli rodzi się py ­
tan ie , d la  czego już dalej po treść  do u tw o­
rów  owych n ie  sięgał, ale b ra ł ją  bez c e re ­
m onii n ie  tylko u w spółczesnych, ale n a ­
w et u dobrych znajom ych i przyjació ł. K iedy 
sp raw a pokojowo skończyć się n ie  daw ała , 
ch c ia ł ją  S ardou z d a ć n a o p in ję  agencyi d ra ­
m a ty c z n e j; że je d n ak  U chard  n a  to się n ie  
zgodził, tem u nie dziw im y się wcale, S ardou 
bowiem najw ięcej agencyom  daje zarab iać, 
bardzo w ięc p rz y p u sz c z a ln e , że w sporze 
stanęłyby  po jego  stron ie .

Ae r .
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Katastrofa na Iseliii'.

Coraz now e dochodzą szczegóły o s t r a ­
sznych  sku tkach  o sta tn ieg o  trzę s ie n ia  ziem i 
n a  w yspie Isch ii.

N aoczny św iadek  w liśc ie  z d. 80 lipca 
tak  opisuje w P ol Gorr. sam ą ka tastro fę  :

„C asam icciola, n ieszczęśliw a C asam ic- 
ciola ju ż  n ie  is tn ie je ! W czoraj jeszcze p rze ­
śliczna m iejscow ość z zam ożną ludnością, za­
budow ana now ożytnem i pałacam i, dziś je s t 
już  tylko kupą gruzów , z k tó ry ch  już  nie 
pow staną n a  nowo m ieszkania .

C asam icciola n a  tej w yspie, k tó ra  po­
w sta ła  z w ulkan icznych  sił, b y ła  zaw sze tym  
pu n k tem , gdzie w ulkan iczne objaw y od d a ­
w n a najczęściej w ystępow ały , a ziem ia u le­
g a ła  tu  od ezasu  do czasu lekkim  febrycz­
nym  trzęsien iom . Środkow y p u n k t wyspy 
Epom eo był od daw na w ypalonym  w ulka­
nem , a  o sta tn i jego  w ybuch zapisuje h is to - 
rya  w r  1304. W  C asam icciola liczne źró ­
d ła  gorące św iadczyły  o podziem nym  ogniu. 
Ż yw ioł, k tó rem u ta  m iejscow ość zaw dzięcza 
bogactw o, s iłę  p rzyciąga jącą  i kw itnące ży ­
cie, zn iszczy ł ją  je d n y m  rzu tem .

K atas tro fa  n a s tą p iła  o godzin ie 9 m i­
n u t 30 w ieczór. Część gości kąp ielow ych i 
tu rystów  zgrom adzonych  zabaw ia ła  się w h o ­
telu m uzyką i rozm ow ą. W ielu, stosu jąc się 
do przepisów  lekarsk ich , znajdow ało  się już 
w łóżkach . L udność w łośc iańska także już 
używ ała spoczynku. N ag le  n as tąp iło  g w a ł­
tow ne trzę sien ie  ziem i, podobne do e lek try cz­
nego  u d erz en ia  i huk , podobny do g rzm o­
tu —  ponow iły  się te  w strząśn ien ia  jeszcze 
dw ukro tn ie , ale z m nie jszą siłą. W  tej sa  ■ 
m ej chw ili podniosły  się o lbrzym ie tum any  
kurzu  i w szystk ie św ia tła  zagasły . Z n a le ­
źliśm y się w śród ciem nej nocy i doznaliśm y 
uczucia, jak  gdyby  pod nogam i naszem i o- 
tw ie ra ła  się p rzepaść . W  kilka chw il opa­
m ię ta łem  się i zrozum iałem , że w ielk ie na 
stąp iło  n ieszczęście. D ochodziły  m nie ze­
w sząd p rzeraźliw e głosy, w zyw ające ra tu n k u , 
i ję k  um ierających . B yło to tak  s traszn e , że 
od tych jęków  m ożna było postradać zm y­
sły. W ielu m niem ało , że już  u d erzy ła  godzi­
n a  s trasznego  osta tecznego  sądu.

W n e t obraz się zm ienił. W ielu u ra to ­
w anych , powodując się  li in s ty n k tem  zacho­
w aw czym  zam ias t ratow ać przysypanych, 
rzuc iło  się ku w ybrzeżu  m orza i w skakiw ało 
n a  sto jący tam  sta tek , spychając się w za­
jem nie .

S ta tek  odp łynął do N eapolu i p rzy ­
w iózł pierw szą tam  w iadom ość o n ieszczę­
ściu  n az a ju trz  rano . W ielu  z tych , co po­
zostali w C asam icciola, zapaliło  w ielk ie o- 
gn ie , aby  tern dać znak  N eapolow i i sąsie ­
dnim  n a  w yspia w ioskom . U ratow ani nie 
m ogli je d n a k  przystąp ić do udzie lan ia  po­
m ocy zagrzebanym , gdyż poruszan ie  zw alisk 
dom ów m ogło sprow adzić tylko zaw alenie 
się resz ty  sto jących  śc ian  i p rzyw alić tych, 
k tórzy  jeszcze pod g ruzam i żyli. Z b liżają­
cym  się  do tych  zaw alonych dom ów p rzed ­
staw ia ł się p rzerażający w idok. W szędzie z 
ru in  ste rcza ły  członki lu d z k ie : tu  ram ię,
tam  plecy i głow y. N aw pół nadzy  m ężczy ­
źni i kobiety , k tórzy  zerw ali się z łóżek, 
błąkali się z w yrazem  rozpaczy, krzycząc i 
zaw odząc. Je d n i szukali rodziców , drudzy 
dzieci, m ęża, żony, w yw oływ ano ich  n a ­
zw iska, za łam yw ano r ę c e ; a je d n ak  do ż a ­
dnego ra tu n k u  i poszukiw ań pod g ruzam i 
przystąp ić n ie  m ożna było. Sam o w spom nie­
n ie  tej nocy przejm uje grozą, Casam icciola 
w ydaw ała  się w ów czas cm en ta rzem , pobojo­
w isk iem  i dom em  w aryatów  zarazem . Tam  
z pod gruzów  jęk i um ierających  i g łosy o r a ­
tu n e k  żyw cem  zasypanych  — tu płacz i k rzyk  
tych, k tórych  rozpacz pozbaw iła  zm ysłów . 
Mimo całej g ro zy , postanow iłem  tu pozo­
stać, aby s łabe  siły  pośw ięcić ratunkow i.

D opiero o św icie p rzyby ła  pomoc 
z N eapolu. P re fe a t policyi ze w szystk iem i 
w ładzam i i w ojskiem  p rzyby ł do C asam ic­
ciola. T eraz  dopiero m ożna było przystąp ić 
do d z ie ła  ra to w an ia . Ż o łn ierze  okazali tu 
w ielką odw agę i pośw ięcenie. M in is te r r o ­
b ó t publicznych  G enola z w ielką w y trw a ło ­
ścią i zdolnością p rzew odniczy ł odgrzebyw a­
n iu . N ie spoczą ł przez ca łą  dobę ani chwili 
W raz z m in is tr e m , k tóry  przyw iózł z sobą 
800 bersag lie rów  , p rzyby ła  z R zym u inży- 
n ie ry a  w ojskow a. W ysłano cz tery  okręty
rządow e j p rzyby ły  z N eapolu w szystkie 
p ry w a tn e  parow ce. N iezm ierne atoli w od­
grzebyw aniu  p rzedstaw ia ły  się trudności. 
N adto  z powodu n iezm iernego  upału , ciała  
zab itych  w ydaw ały  s traszn y  odór i dziś do­
piero  podjęto  desinfekcyę.

O wielkości tej hekatom by  dziś jeszcze 
n ic  stanow czego n ie  da się orzec. Obliczono 
zrazu zab itych  2 .000 osób (obecnie sk o n sta ­
tow ano p rzeszło  5.000. 1Red.) M iędzy nim i 
w iele osób z najw yższych  sfer R zym u i 
W łoch . C ałe W łochy  w żałobie.

Z atrzym ałem  się w czoraj i dziś w N e­
apolu. W esoły  zwykle N eapol je s t  ponurym . 
P rzybyw ają  do tu te jszych  szpitalów  ciągle 
tran sp o rty  ran n y ch .

„(Jazeta Lwowska1* % dnia 4
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- Nowe znaezki pocztow e. W edług 
ogłoszonego właśnie w W iener Ztg. rozporzą­
dzenia p. M inistra handlu z dnia 24 lipca b. r., 
na miejsce dotychczasowych znaczków poczto­
wych, wydane będą nowe, odmiennej formy, a 
to w następujących kategoryach: po 2 centy 
barwy brunatnej, po 3 ct. barwy zielonej, po 
5 centów barwy czerwonej, po 10 ct. barwy 
niebieskiej, po 20 ct. barw y siwej i po 50 cen­
tów barw y fioletowej. Nowe m arki listowe bę­
dą m iały formę czworoboczną, brzegi ząbko­
wane, a zamiast w izerunku Najj. Pana w ytło­
czony będzie na nicli płasko c. k. orzeł mo­
narchii w polu owalnem, otoczonem arabeska­
mi, na tle blado wykreskowanem, z napisem 
K ais M nigl. Oesterr, Post. Na tarczy, umie­
szczonej na piersiach orła, podana jest wartość 
znaczków w liczbach, zaś poniżej, w polu okrą- 
głem, ta  sama wartość w skróconych słowach. 
Napisy i cyfr.y wykonane są czarnym drukiem. 
Dla austryackich zakładów pocztowych w Le- 
wancie, wydane będą znaczki listowe tej samej 
barwy i formy, lecz o napisach włoskich. W szyst­
kie kategorye nowych znaczków wydawane bę­
dą w arkuszach po sto sztuk. W yciśnięte na 
pocztowych kopertach, kartach korespondencyj­
nych i opaskach znaczki wartościowe, pod wzglę­
dem formy i barwy odpowiadać będą całkowi­
cie markom tej samej wartości, brzegi odcisków 
tylko nie będą ząbkowane. N a przyszłość wszakże, 
po wyczerpaniu znajdujących się jeszcze zapa­
sów, wydawane będą jedynie koperty z wyci­
śniętym u górnego, prawego rogu, znaczkiem 
pięciocentowym, z papieru białego lub żółta­
wego i ze znakami wodnemi, w dwóch forma­
tach, za cenę 5 1j2 centa odjsztuki. bez względu 
na format. Koperty z innemi znaczkami warto- 
ściowemi nie będą wydawane po wyczerpaniu 
zapasów. W znaczkach, któremi frankują się 
dzienniki, nie nastąpi żadna zmiana. Nowe 
m arki listowe po 20 centów nabywać będzie 
można we wszystkich urzędach pocztowych od 
15 sierpnia b. r. Inne kategorye marek, oraz 
nowe koperty ze znaczkiem wartościowym, będą 
wydawane dopiero w miarę wyczerpania zapa­
sów dotychczasowych marek pojedyńczyeh kate- 
goryj. Później też dopiero oznaczony będzie czas, 
w którym znaczki dotychczasowe przestaną mieć 
wartość.

—  P. Sochor, radca dworu i dyrektor 
jeneralny kolei Karola Ludwika udał się za u r ­
lopem w podróż kilkutygodniową

Muzeum im. Dzieduszyekieli, 
jak  się dowiadujemy, przez czas feryj jest za­
mknięte bezwarunkowo dla wszystkich.

— Kolonia wakacyjna. Wczoraj po 
południu otrzymali w sali gimnastycznej Sokoła. 
uczestnicy kolonii wakacyjnej nowe m undurki i 
odbyli pierwsze ćwiczenie pod komendą kiero­
wnika kolonii p. Cenara. Dowiadujemy się, że 
z polecenia dyrekcyi ruchu kolei Lwowsko-czer- 
niowieekiej, wagon, przeznaczony dla młodych 
kolonistów, przystrojony będzie festonami i od­
powiednim napisem po obu stronach. Klub urzę­
dników kolejowych w Stanisławowie urządza 
swoim kosztem podwieczorek na peronie stani­
sławowskim. —  Kupiec p. Krimer ofiarował 3 
balony dla kolonii. Ju tro  o godzinie trzy kwa­
dranse na 10 zgromadza się cała kolonia w a­
kacyjna ze swoją starszyzną w sali ratuszowej, 
aby złożyć podziękowanie R eprezentacji miej­
skiej. W sali ratuszowej przemówią krótko dr. 
Gerstmann, insp. B Baranowski i wiceprezy­
dent m. dr. Czyżewicz. Z ratusza uda się kolo­
nia ze sztandarem do kościoła OO. Bernardy­
nów po błogosławieństwo, a o trzy kwadranse 
na 11 wsiądzie do tramwajów na placu cło- 
wym. Na dworcu odbędzie się wspólny obiad, 
poczem nastąpi wyjazd o kw adrans na 1 do 
Kołomyi. Zarządca c. k. salin w Kossowie za­
prosił kolonię do zwiedzenia warzelni po obie- 
dzie, który się odbędzie w tamtejszym lokalu 
kasynowym.

— Losowanie posagów. Dnia 24 
czerwca b. r. przed południem, po mszy św ię­
tej, odbyło się w kaplicy św. Zofii we Lwowie 
losowanie z fundacyj posagowych, m ianow icie: 
a )  ś. p. Jan a  Antoniego Łukiewicza w kwocie
4.664 z ł . ; b) ś. p. Wincentego Łodzi Poniń- 
skiego w kwocie 600 zł. i 300 zł. i c) ś. p. 
Elżbiety Czarkowskiej w kwocie 84 zł. Los na
4.664 zł. wyciągnęła, Aleksandra W incenta 
Myśliwa, zostająca obecnie w zakładzie Sióstr 
Miłosierdzia domu św. Kazimierza we Lwowie, 
urodzona dnia 5 lutego 1873, z rodziców ślu ­
bnych P iotra i Ludw iki z domu Stanczykiewicz, 
34 z porządku losujących Los na 600 zł. w y­
ciągnęła Marya Franciszka dw. im. Czeczil, 
zostająca obecnie w zakładzie Sióstr M iłosier­
dzia domu św. Kazimierza we Lwowie, uro­
dzona dnia 29 listopada 1873 we Lwowie z ro­
dziców ślubnych Grzegorza, służącego, i Ma- 
ryanny z domu Stosik, 662 z porządku losują­
cych. Los na 300 zł. wyciągnęła Franciszka 
Szpala, urodzona dnia 24 m arca 1868 we Lwo­
wie z rodziców ślubnych Józefa i W iktoryi z 
domu Pankiewicz, 350 z rzędu losujących. Los 
zaś na 84 zł. w. a. przypadł Zofii Ormiańskiej, 
zostającej obecnie w zakładzie Sióstr Miłosier­
dzia domu św. Kazimierza we Lwowie, uro­
dzonej dnia 3 stycznia 1872 w Bobowej, po-
sierpnia 1883.

wiatu grzybowskiego, z rodziców ślubnych Mi­
chała i Anny z domu Skaboskiej, 28 z porządku 
losujących,

— W kancelaryi rękodzielniczej
w ratuszu odbędzie się ju t r o , w niedzielę,
0 godzinie 5 po południu, zebranie posiadają­
cych tak zwane Interim sćheine  w towarzystwie 
wiedeńskiem „Ogólnego Zaopatrzenia" (Allge- 
meine Versorgungsanstalt). N a zebranie to po­
ufne zapraszają interesowanych obywatele rę­
kodzielnicy tutejsi pp. W. Żaak, M. Walichiewicz
1 St. Ciuchciński.

* Zapiski policyjne. P anu  F. B. w 
Kortumówce zbiegły dwa konie rasy krajowej, 
jeden bu łan  a drugi kasztauowaty. — Przedło­
żono w policyi 14 książek szkolnych, świade­
ctwa szkolne i uniwersytecki# (z uniw ersytetu 
Jagiellońskiego) p. Stanisław a Galasa, znale­
zione na ulicy Gródeckiej dnia 29 z. m. — 
Oddano do komisaryatu, I  dzielnicy konia si­
wego, który się b łąka ł na placu św. Ju ra . —  
D nia 1 b. m. przytrzymano Barueha M arkusa 
F ingerera, pod przybranem nazwiskiem Leona 
Scheinera, za zbrodnię oszustwa przez puszcze­
nie w obieg fałszywych rossyjskich not 5 ru ­
blowych. Tenże F ingerer, zbiegł w «oku ze­
szłym z więzienia w Jassach, gdzie był w 
śledztwie o taką samą zbrodnię, tudzież o po­
siadanie płyty na wyrób not 10 reńskowych 
austryackich. Sądy obwodowe w Złoczowie i w 
Stanisławowie ścigają go listam i gończemi.

—  Poeci miewają przeczucia wieszcze. 
Któż z naszych czytelników nie zna prześlicznej, 
pełnej humoru bajeczki Mickiewicza, w której 
mąż pozornie „nie świadom praw  h id rau lik i“ 
szuka ciała utopionej żony nie z biegiem ale 
wstecz biegu wody. Otóż, że tak  być może, 
świadczy opowiadanie faktu, który w  tych 
dniach przytrafił się w Medyolanie. Wyjmujemy 
go z dziennika I ta lie , ręczącego za autentyczność. 
Filomena, licząca trzydzieści jeden lat wieku, 
dozgonna towarzyszka C ezara, zaczynającego 
zaledwie dwudziestą trzecią wiosnę, pokłóciła 
się z mężem przy porta  Ticinese. Powietrze 
przepełnione było elektrycznością, nic dziwnego 
za tem , że małżonkowie doznawali strasznego 
rozdrażnienia nerwów. — „Nie szczędzisz pie­
niędzy— mówi żona— jesteś rozrzum ikiem ."— 
„To ty  trwonisz grosz przeżeranie zapracowany 
złośnico. Ty jesteś m arnotraw ną." „EU te set 
u n  cilap,“ rzeknie magnifika w narzeczu lom- 
bardzkiem. —  „Ach! ja  cilap ? ty  mnie zwiesz 
cilap!u i zaczyna okładać połowicę niem iłosier­
nie. —  Kobiecina wrzeszczy, krzyczy, nakoniec 
rozdrażniona do żywego leci jak  błyskawica do 
kanału  — n a  l e w o  — i rzuca się do wody. 
Tłum  zebrany, który z ciekawością przyglądał 
się całej scenie, zaczyna żałować „biedaczki11 i 
wymyślać mężowi. Ten, zaniepokojony opinią 
publiczną, manifestującą się w tak wyraźny 
sposób, bieży także do kanału  i rzuca się 
w jego nurty, ale — n a  p r a w o .  Szczęściem, 
że byli tam  rybacy, którzy, wyciągnęli te sprze­
czne istoty, jeszcze żywe, i połączyli na nowo 
z sobą, aby się mogły dalej kłócić aż do 
zgonu.

— Katastrofa kolejowa. W edług de­
peszy dziennika Standard  z Nowego Jorku, na 
drodze żelaznej Denyer-Riogrande cały pociąg 
w padł do wody w chwili, kiedy przejeżdżał 
przez most na rzece Black Canon po wscho­
dniej stronie gór W ahsatch. Sto czterdzieści 
osób utraciło w tym wypadku życie,

— Równocześnie z przewrotem na­
tury  na wyspie Ischii, obserwowano w sobotę 
wieczór lekkie w strząśnienia ziemi w W iesba- 
denie.

—  Świeży śnieg, w edług doniesień z 
M illstatt, spadł w nocy na wtorek w Alpach 
karynckich. Na połoninach, z powodu gw ałto­
wnej zamieci, robotnicy zaprzestać musieli sia­
nokosów, które dopiero sie rozpoczęły. W  doli­
nach ucierpiały od zimna nawet ziemniaki.

—  Zapalony piorunem na rzece W oł­
dze parowiec, któiy wiózł 680.000 funtów na­
fty, palił się wśród wody dni kilka, a o s tłu ­
mieniu strasznego ognia nawet pomyśleć nie 
było można. P aliła  się nawet nafta, rozlana po 
rzece, tak, iż zdawać się mogło, że W ołga cała 
stoi w płomieniach. W  pożarze tym wiele osób 
utraciło życie.

— Katastrofa na Ischii. Deputowa­
ny włoski p. Fortnnato opowiada w F a n fu lii 
że znajdował się z kilku kolegami w sali ho­
telu Piccola Sentinella  w Casamicioli, kiedy 
posłyszał silny łoskot, w którego beipośredniem 
następstwie runęły  ściany i powały sąsiedniej 
sali. Po omacku zdołał ze swoimi kolegami 
wyjść z budynku, przyczem wyniósł na plecach 
sparaliżowanego wuja swojego, p. Marbeau. Po 
drodze uczuł, że ktoś go chwycił za n o g ę ; z 
trudnością poznał w ciemności kilku znajomych 
swoich Niemców, którzy, siedzieli na murze i 
nagle zapadli się w głąb. Inny deputowany 
włoski, p. Cappelli, zdołał uratować baronównę 
de Riseis. Pomiędzy ofiarami wymieniają dalej 
syna księcia Calabrillo. W  sali koncertowej 
wspomnionego hotelu było zebranych przeszło 
sto osób na produkcyi m uzycznej; większa część 
tych nieszczęśliwych postradała życie. W  hote­
lu  „Mangi" zginęli wszyscy mieszkańcy z wyją­
tkiem właściciela. Inżynier Zaratini, który m ie­
szkał w hotelu „Sauvet“ , znajdował się w je ­
dnym z trzech pokoi, które się zawaliły. Świa­

t ła  pogasły, wszystko w około chwiało się i 
drżało, z trudnością więc największą tylko wy­
dobył się z pod gruzów i do rana siedział w 
ogrodzie. Do wybrzeża dostać się było rzeczą 
niezmiernie trudną, po drodze bowiem potwo­
rzyły się szerokie czeluście, z których głębi do­
chodziły jęki i rozpaczliwe w ołania o pomoc. Z 
pod gruzów w ystaw ały drgające jeszcze osta- 
tniemi konwulsyami członki ciał ludzkich. Za- 
ratinem n powiodło się ocalić tylko dwoje dzie­
ci, które zwrócił zrozpaczonej matce. W pe- 
wnem miejscu poznał w ciemności między g ru ­
zem ram ię kobiece zgruchotane i drobną rękę, 
pokrytą kosztownemi pierścieniami, obok zaś, 
zasypany całkiem, leżał mąż tej biednej kobie­
ty, który w ołał n ieustannie: „Ją tylko ocalcie, 
a nie troszczcie się o m nie". Nagle oberwały 
się m ury ponownie i skończyło się wszystko. 
Profesor uniw ersytetu Labanca z P izy znajdo­
w ał sięj w parterze hotelu „Suisse“, który za­
w alił się także, a ocalenie swe zawdzięcza oko­
liczności, iż sta ł w chwili katastrofy pomiędzy 
dwoma słupam i, przedzielająeemi pokoje. W  u- 
cieczee dopiero spadające kamienie zgruchotały 
mu żebro. Z 723 dzieci, pomieszczonych w kla­
sztorze M onte della m isericordia , ocalało tylko 
troje. Ponowne w strząśnienia w nocy na 2 b. 
m. mocno utrudniły  dzieło ratunku, znowu bo­
wiem runęły liczne mury, które się trzym ały 
jeszcze. Zw alił się nawet jeden z kościołów. Wojsko 
pracuje dalej z największem wysileniem i na­
rażeniem własnego życia nad wydobywaniem 
ofiar z pod gruzów. Dotychczas b ram ie  10 
żołnierzy i jednego oficera z szeregów ratu ją­
cych ; zdaje się, iż przypłacili oni życiem swe 
poświęcenie. Nie można też opędzić się na tern 
strasznem cmentarzysku, jakie dziś przedstaw ia 
nieszczęśliwa Casamicciola, od psów i świń, 
które pożerają zwłoki ludzkie. Zdarzają się też 
wypadki rabunku mienia, które karane są z 
nadzwyczajną surowością. —  W edług ostatnich 
doniesień znajduje się obecnie na Ischii k ilku­
set lekarzy i chirurgów, około 6 batalionów 
wojska i mnóstwo robotników cywilnych. Czter­
naście parowców rozmaitych towarzystw  żeglar­
skich utrzymuje nieprzerwaną łączność, pomię­
dzy Neapolem a nieszczęśliwą wyspą. Zabierają 
one z Neapolu lekarzy, żywność i robotników, 
a wracają z rannymi. Nie można mieć pojęcia 
o żałobie, jaka panuje w Neapolu. Na każdym 
kroku spotyka się zrozpaczonych ludzi, poszu- 
kających za swoimi. Ocaleni z katastrofy w y­
glądają jakby odurzeni. Szpitale znajdują się w 
formalnem oblężeniu. P ryw atna depesza N . fr .  
Presse donosi, że król Humbert nakazał, ażeby 
odkopywano gruzy tak długo, dopóki znajdować 
się będą pod niemi ofiary. Wkrótce po odjeździe 
króla, wydobyto w pewnem miejscu sześć ży­
jących jeszcze osób, które cztery dni zostawały 
pod gruzam i W  Forio do południa d. 2 b. 
m. znaleziono 400 trupów.

Sobiesciana
Z aw iązany w Ł a ń c u c ie  pow iatow y k o ­

m ite t odsieczy W iedn ia , po przy jęciu  p ro te ­
k to ra tu  przez J E . M aryę z ks. S anguszków  h r. 
P o tocką  i uzyskan iu  ap ro b a ty  od dosto j­
n ego  honorow ego cz łonka k o m ite tu  JE . A l­
freda  h r. P o tockiego , w ydał odezw ę, w  k tó ­
rej og łasza  n as tęp u jący  n a  dzień  12 w rze­
śn ia  jub ileuszow y p ro g ra m : 1) W  p a ra fia l­
nym  kościele nabożeństw o  so lenne  o godzi­
n ie  10 rano . 2) U roczyste odsłon ięcie tab lic  
n a  nowo u tw orzonym  „P lacu  S ob iesk iego" 
(daw niej m ały  rynek ). 3) F e s ty n  ludow y w  
p ark u  zam kow ym , podczas k tórego  rozdaw a­
n ie  d la  ludu  i dziatw y szkolnej, pam iątko ­
w ych : m edali, obrazków , rozp raw ek  i k ró tk i 
popu larny  odczyt. 4) R zeczyw iste  dw a ludo ­
we w esela, upom inek  trw a ły  d la now ożeń­
ców, k tórzy , z p rzedstaw ionych  kom itetow i 
kandydatów  przez ks. proboszczów  i naczel­
ników  g m in  —  przez ten że  k o m ite t w ybra­
ni będą. 5) R ozdaw anie  jed no razow ych  za­
pom óg ubogim  uczniom  szkół średn ich . 6) 
P odczas uroczystości zb ie ran ie  sk ładk i na o- 
b raz M atejki „Sobieski pod W iedn iem ". 7) 
W ieczorem  illum inacya b iu stu  J a n a  I II , ko­
rowód, ognie sz tuczne. 8) M uzyka w ojsko­
w a 90 pu łku  p iech o ty  z P rzem yśla. Aby wy­
konać powyższy p rog ram , kom itet up rosił 
duchow ieństw o obu obrządków , zbory iz rae- 
lickie, w szelk ie w ładze rządow e, sądow e : 
au tonom iczne , dyrekeye i przew odników  szkół 
ludow ych, in sty tucye  finansow e, sto w arzy ­
szen ia , korporacve, a w reszcie w szystk ich  o- 
byw ate li dobrej woli, o p rzyczynien ie się w e­
dle s ił i m ożności datk iem  p ien iężnym . 
S k ładk i, p rzed  rozesłan iem  odezw, w  sam ym  
Ł ańcucie  p rzyn iosły  ju ż  do p ięc iu se t g u ld e ­
n ó w ; znaczn ie jsze d a tk i z ło ży li: R ada  p o ­
w iatow a 150 złr., rad a  m ie jska  100 z łr., to ­
w arzystw o zaliczkow e 50 złr. n a  obchód, 
d rug ie  50 z łr. n a  zakupno obrazu  M atejk i 
„Sobieski pod W iedn iem "; pp. Bzow ski, K e l­
le r m an, O borski po 25 z łr.; h r. Scipio, H a- 
nusz, S to lbach  po 10 złr.; Śm idow icz, Ty- 
raw sk i, K ah an e  po 5 z łr.



(z) O wpływie powietrza na zdro­
wie człowieka nap isał dr. W. U rbański, dy­
rektor biblioteki uniwersyteckiej, nader poży­
teczne i zajmujące dziełko (nakładem  H. A lten- 
berga, dawniej F. H. R ichtera). Obciąłbym po 
krótce zaznajomić czytelników z temi najświe- 
ższemi badaniam i znakomitego fizyka, znanego 
nam z rozpraw przyrodniczych, umieszczonych 
w Przewodniku naukowym i literackim. Autor, 
rozebrawszy na wstępie składniki powietrza a t ­
mosferycznego, podnosi szkodliwy w pływ  kw a­
su węglowego i tlenku węgla na organizm i 
wykazuje, że palenie drzewem w piecach je st 
nierównie bezpieczniejszem od palenia węglami. 
Naw et piece kaflowe przepuszczają ten zgubny 
gaz, dlatego nie należy zatykać ru r  odwodowych 
zaraz po spaleniu się w nich węgla, lecz po­
trzeba tylko pozamykać drzwiczki piecowe, a 
potem otworzyć okno dla należytej zm iany ca ­
łej masy ogrzanego powietrza, a  zawierającego 
w sobie tlenek węgla. Palenie tytoniu uważa 
autor za szkodliwą dla zdrowia przyjemność i 
porównywa ją  ze zwyczajem niektórych kobiet, 
zażywających w m ałej ilości arszenik, dla za­
chowania świeżości cery i pulchnych kształtów 
ciała. Ze względów higienicznych, radzi usunąć 
używanie modnych żelazek do prasowania z 
węglami i wnoszenie do pokoju dymiących sa ­
mowarów dla nalania herbaty lub kawy i zwraca 
uwagę na szkodliwość rzęsistego oświetlenia, 
zwłaszcza gazem, wykazując, że najlepszem i 
najzdrowszem jest oświetlenie elektryczne, nie 
naruszające w  niczem naturalnego składu po­
wietrza. Co się tyczy pomieszkań, to ze względu 
na promienie słoneczne, które je  ogrzewają, po­
leca pokoje, położone na południe, południowy 
wschód i zachód, kładąc silny nacisk na nale­
żytą czystość i  ochędostwo w każdym zakątku 
mieszkalnym, bez czego wszelka wentylacya o- 
kazuje się płonną. Aby uniknąć wilgoci w  no­
wych pomieszkaniach daje autor następujące 
wskazówki budowniczym: „Mając staw iać dom 
mieszkalny na wilgotnym lub niezdrowym grun­
cie, powinno się po w ykopaniu dołów na fun­
dam enta, pokryć wszystkie ściany grubą, twardo 
ubitą w arstw ą gliny, a potem poziome ściany 
jeszcze cementem na parę linij grubości wodą 
pokrytym  lub asfaltem  i dopiero po stw ardnie­
niu pierwszego, zakładać mury. C ałą wewnę­
trzną powierzchnię pomiędzy, tak  wzniesionemi 
m uram i, należy pokryć grubą w arstw ą żółtej 
gliny na twardo ubitą. “ Nie mogę tu  dla braku 
m iejsca przytoczyć wszystkich cennych uw ag au­
tora o powietrzu w górach, kąpielach i  t. d. 
Tutaj, jak  zawsze, umie autor połączyć naukowe 
badanie z celem praktycznym, co przy jasnym  
a pięknym wykładzie nadaje jego dziełku trw ałą  
i  donośną wartość.

*
* *

(n )  Pamiętnik mamy, opowiadanie dla 
dzieci przez Cecylię Sas-Ładę (Lwów nakładem 
księgarni Seyfartha i  Czajkowskiego 1883). Au­
torka, występująca po raz pierwszy na arenę li­
teracką z tą  książeczką dla dzieci, odznacza się 
chlubnie i zasługuje na wysokie uznanie, tern 
bardziej, że um ysły dzieci karm ią się u  nas 
zawsze jeszcze tłómaczonemi produktam i albo 
płodam i tuzinkowemi, robionemi na urząd i zwy­
czajnie na jedną modłę. Z przyjemnością od­
czytaliśm y powyższe dziełko, noszące na sobie 
piętno oryginalności i prawdziwego talentu  au ­
torki ukrywającej się pod pseudonimem Sas- 
Łady. Opowiadanie m atki o dziejach swego 
dzieciństwa w żywych, dramatycznych obrazkach, 
tchnie prostotą i świeżością, przytem  kształci u- 
m ysł dziecięcia i  podnosi jego serce. Spodzie­
wam y się, że autorka przy większej rutynie w 
trudnej sztuce pedagogicznej, zdoła sobie zape­
wnić trw ałe  imię w  literaturze dziecinnej.

i  h a n d e l
Obory zarodowe subwen- 

cyonowane.

n i .
Bydło oldenburskie.

(Dokończenie)
D zisiaj ju ż  każdy w łaścic iel w O ld en ­

b u rg u  s ta ra  się o zaopatrzen ie  swej obory 
byd łem  rodzim o-typow em , k tó re  u zn an e  jako  
tak ie  przez kom isyę przeglądow ą, m ogłoby  być 
w ciągn ię te  w  księgę rodow odow ą. B ydło  ta ­
kie p łaci się  znaczn ie  drożej, n iż  in n e  n ie ­
pew nego p o ch o d z en ia , n ie  znajdu jące się 
p rze to  w  księdze rodow odow ej.

P ostępow anie  tak ie  w yw arło  ju ż  w płw  
bardzo zbaw ienny  n a  podn iesien ie  chow u 
bydła, n a  porzeczach  W ezery . B ydło to po ­
m im o silnej budow y je s t  lekk ie , odznacza 
się od in n y c h  ras n iz innych , szerokością 
p ie rs i i b ioder, k ró tszą  szyją, g łow ą lżejszą, 
w yższą osadą szyi i ogona, k ró tszem i n o g a ­
m i, w iększą, w y trw ałośc ią  n a  zm ian y  k lim a­
tu , i n ie  posiada sk łonności do za razy  p łu -

cow ej. K rowy dochodzą w agi 700 k lg r. a są 
tak  m leczne, iż dają  roczn ie około 3000 li­
trów  m leka. P rzepędzają  one ca ły  swój ży ­
w ot sw obodnie pod gołem  n iebem , dn iem  i 
nocą, la tem  i zim ą, póki ty lko śn ie g u  nie 
m a, n a  pastw isku," upraw ionem  w zagony i 
poprzerzynanem  czw orokątn ie row am i.

Koraisya kom itetu  T ow arzystw a gosp. 
zakup iła  w O ldenburgu  trzy  kom ple tne  obo­
ry, sk ładające się każda z 10 krów  i je d n e ­
go buhaja." W ybór, dokonany z w ielk iem  
znaw stw em , pow iódł się doskonale. K to m iał 
sposobność w idzieć te n  tra n sp o rt bydła , p rz y ­
znać  m usiał, że tak  znakom itego  tra n sp o rtu  
n ig d y  p rzed tem  n ie  sprow adzono jeszcze do 
Galicyi. Z akupiono bow iem  po w iększej czę­
ści sztuki p rem iow ane, i w k sięgę rodow o­
dow ą w ciągnięte — w szystk ie m aści czarnej 
lub  czarno srokate j, k tórą to m aść w yłącz­
n ie  tylko uw zg lędn ia ją  obecnie k o m is je  p rze ­
glądow e O ldenbursk ie , dążąc do zupełnego  
pod każdym  w zględem  w yrów nan ia  typu. 
T rzy  te  sprow adzone obory zosta ły  n a  m o­
cy uchw ały  kom ite tu  Tow . g o s p . , rozdane 
przez losow anie pp. B olesław ow i S m iałow - 
skiem u w S to jań cacb , L udw ikow i B a lic k ie ­
m u w W ykotach  i O skarow i S znellow i w 
F irlejów ce. N ajbardzie j w yrów nana, ze s ta r ­
szych krów  złożona obora d o sta ła  się p. 
Śm iałow skiem u. W szystk ie trzy  obory, w r ę ­
ku zam iłow anych  hodow ców , należycie p ie ­
lęgnow ane, są znakom itym  dow odem  w arto­
ści byd ła  O ldenbursk iego  i tak  dalece za­
chęc iły  naszych  w łaścic ie li obór, że ze w szech  
s tro n  zg łasza  się do kom ite tu  T ow arzystw a 
gosp. coraz w ięcej kandyda tów  bądź to z 
chęcią n ab y c ia  przychów ku rzeczonych  obór, 
bądź też sp ro w ad zen ia  przy  na jb liższe j oka- 
zyi w prost z O ldenbu rga o ryg ina lnego  b y d ła  
rozpłodow ego.

IV.
Księga rodowodowa. — Przychówek.

Ilość przychów ku, odpow iedniego  w y­
m ogom  dalszego rozp łodu , je s t  poniekąd  
m iarą  użyteczności każdej obory, dozw alając 
obliczyć, czego się  po niej spodziew ać m o­
żna i czyli obora odpow iada zam ierzonem u 
celowi. R zecz n a tu ra ln a , że mówi się tu ta j 
tylko o przychów ku, posiadającym  pożądane 
przym io ty , będące typow em i cecham i rasy  
i za lecające takow ą. N iedorodki jak ieko lw iek  
nie w chodzą w rachubę, j a k i  z raz  po  uro­
dzeniu  w yłączone z obory,

A by u trzy m ać sz lachetność  ra s  > czy­
stość k rw i, zaprow adzoną zosta ła  w k om ite­
cie T ow arzystw a gospodarsk iego  k s i ę g a  
r o d o w o d o w a  o b ó r  z a r o d o w y c h  su b ­
w e n c j o n o w a n y c h .  Tu w ciągają  się 
w ed ług  raportów  kw arta lnych , z każdej n a d ­
sy łan y ch  obór, w szystk ie zaszłe w n ich  
zm iany . T ym  sposobem  p rzed staw ia  ta  k s ię ­
g a  dok ładny  tychże obraz i j e s t  podstaw ą 
system aty czn eg o  chow u bydła- Jak o ż  w szę­
dzie, g dz ie  chów  byd ła  n a  w ysokim  stopn iu  
rozw oju się zna jdu je , op iera się on  na k s ię ­
g ach  rodow odow ych. Też sam e u słu g i oddaw ać 
będzie, zaprow adzona u nas  obecnie „księga 
rodow odow a" obór subw encyonow anych . Ży­
czyć by jeszcze należało , aby idąc pow ziętym  
to rem  zaprow adzono d ru g ą  takąż k sięgą ro ­
dow odow ą znakom itszych  obór p ryw atnych , 
co przyczyn iłoby  się w ielce do u regu low an ia  
chow u byd ła  w kraiu  i w iele korzyści w ła ­
ścicielom  obór przyniosło , podnosząc cenę 
byd ła  czystego  pochodzenia, stw ierdzonego 

księga rodow odow ą . Ż tego powodu w ła 
ściciele" obór pow inniby  się posta rać  w ko­
m itecie T ow arzystw a gosp. o założenie t a ­
kiej k sięg i, n i0 szczędząc d robnych  s to su n ­
kowo kosztów , z zaprow adzen iem  te jże n ie ­
zbędn ie  połączonych.

Przystępujem y teraz do w yliczenia  
przychówku obór zarodowych subw encyono­
w anych, dla uzupełnienia podanej o nich
w iadom ości.

Od czasu założenia do konea czerw ca
bieżącego roku, to je s t  w przeciągu  p ie r ­
w szego roku  is tn ie n ia  tychże obór, urodziło  
się w  n ich , m ia n o w ic ie :

W  oborze zarodow ej su b w e n c jo n o w a n e j:
Masy berneńskiej 

w Ż u k l i n i e  byczków  6 , cieliczek 4,
razem  1 0 ;

w Z a l e s z c z y k a c h  byczków 4, cie­
liczek 3, razem  7 ;

w P o d h a j e z y k a c h  byczków 3, c ie ­
liczek 4, razem  7 ;  .

w B u k o w i e  byczków  3, cieliczek 3,
razem  6 ;

w K a m i e n n e j  byczków  -t, cieliczek
4, razem  8 ; .

w K l e b a n ó w c e  b y ez k ó w 2, cieliczek
2, razem  4.

Masy kuhlandelciej 
w O s t r o w i e  byczków 16, cieliczek 9,

razem  2 5 ;  .
w W i ą z o w e j  byczków  10, cieliczek

10, razem  2 0 .*)

*) W iększa liczba przychówku w  oborach 
w Ostrowie i Wiązowej pochodzi ztąd, żó nie­
któro krowy do obór rzeczonych zakupiono już 
z cielętami na Morawach.

Masy pinsgawsJciej 
wr K a l n i k o w i e  byczków  2, cieliczek 

5, razem  7 ;
w P o z n a n c e  H e t m a ń s k i e j  bycz­

ków  3, cieliczek 3, razem  6 ;
w  M a r t y n o w i e  S t a r y m ,  byczków 

3, cieliczek 5, razem  8 .
Rasy oldenburskiej 

w S t o j a ń c a c b  byczków  6 , cieliczek
2 , razem  8 ;

w W y k o t a c h  byczków  4, c ie lic z e k 2,
razem  6 ;

w  F i r l e j ó w c e  byczków 3, c ieliczek
3, razem  6 .

Masy krajowej 
w L i p n i k u  byczków 5, cieliczek 4, 

razem  9;
w K r z y ż u  byczków  3, cieliczek 6 , 

raz em  9.
O gółem  w ydały  zatem  do tychczas obo­

ry  zarodow e subw eneyonow ane przychów ku: 
byczków  76, cieliczek 70, razem  sztuk 146.

L iczbą tą  n ie  zosta ły  ob ję te  cielęta , 
n iezdo lne n a  chów  rozpłodow y i poronione.

B yczki obór zarodow ych subw encyono­
w anych p rzeznaczone są  w p ierw szym  rz ę ­
dzie do w zajem nego odśw ieżan ia  k rw i w  ty ch ­
że oborach  rasy  jednakow ej. P o zo sta ła  r e s z ­
ta  sp rzed aje  się  za zezw oleniem  każdorazo- 
w em  kom ite tu  T ow arzystw a gospod. oborom  
znanym  z w zorow ego i um ieję tnego  p ro w a­
dzenia chowu.

OSTATIIA POCZTA

W ed łu g  dzienn ików  w iedeńsk ich , p rze d ­
w czoraj odby ła  się w W iedniu  r a d a  m i-  
n is te ry a ln a , k tó ra  za jm ow ała  się p rzep isam i 
w ykonaw czem i d la  now eli przem ysłow ej. 
P rzep isy  te zo s tan ą  n iebaw em  ogłoszone.

P re zy d e n t Izby  deputow . dr. S m o l j k a ,  
ja k  donosi W . A b en d p ., p rzy b y ł przedw czo­
ra j z S zw ajcary i do W iedn ia .

S e j m  c z e s k i ,  ja k  te leg rafu ją  z P ra ­
g i, n ie  będzie zam kn ię ty  p rzed  10 s ie rp n ia . 
R ozpraw y budżetow e rozpoczną się w ponie­
d zia łek  i zajm ą p rzyna jm n ie j trzy  posiedze­
n ia , gdyż dr. P le n e r  zam ierza  w ygłosić 
w ielką m o w ę , n a  k tó rą  odpow iedzą ze s tro ­
ny  czeskiej. W śród  rozpraw  budżetow ych , 
zostan ie za ła tw ioną  także sp raw a budow y 
now ych teatrów , a  to w sposób odm ow ny.

N a przedw czorajszem  w ieczornem  po­
siedzen iu  k o m i s y i  d l a  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j ,  n a  k tó rą  n ie  przybyli w cale po ­
słow ie n iem ieccy, re fe ren t d r. R ieg e r p rzed ­
łoży ł sw oje sp raw ozdan ie , k tóre zostało przy­
ję te  jed n o g ło śn ie  z n ieznacznem i zm ianam i.

K o  m i s y  a ,  w y b r a n a  d l a  z m i a n y  
s t a t u t ó w  k l u b o w y c h ,  p rzed łoży ła  k lu ­
bow i czeskiem u now e s ta tu ta ,  k tó rych  ten - 
deneya sk ie row aną  je s t  p rzew ażn ie  p rzeciw  
m łodoczeskim  posłom . P ię tn a s tu  m łodocze- 
skich posłów  ośw iadczy ło , że w razie p rzy ­
ję c ia  tych  s ta tu tó w , w ystąp ią  z p raw nopań - 
stw ow ego klubu.

W N y i r e g y h a z a  o d eg ra ła  się wczo­
raj o s ta tn ia  scena  d ług iego  d ram atu . W szy­
scy o s k a r ż e n i  u z n a n i  z o s t a l i  z a  
n i e w i n n y c h .  P rzy  odczytan iu  w yroku za­
chow ała się publiczność na jzu p e łn ie j spoko j­
n ie . S karb  p ań s tw a  m a w ed łu g  w yroku po­
n ieść  koszta procesu. M otyw a w yroku pod­
noszą : sprzeczności w zeznan iach  św iadków , 
n iezaprzysiężen ie  M aurycego S charfa, jako 
podejrzanego  św ia d k a , w reszcie n iem ożność 
s tw ierdzen ia , czy trup  znaleziony  w T isza- 
D ad a  b y ł tru p em  E s te ry  Solym ossy.

A m basado r n iem iecki przy  dw orze au- 
s try a c k im , k s . R e u s s ,  p r z y b y ł  w c z o ­
r a j  d o  G a s t e i n  w celu złożen ia w izyty 
cesarzow i W ilhelm ow i.

W depeszy pary sk ie j donosi N a t. Z tg., 
że p. J u l i u s z  G r e w y  p r z e d s t a w i ł  r a ­
d z i e  m i n i s t r ó w  p r o j e k t  o d p o w i e ­
d z i  s w o j e j  d o  P a p i e ż a .  T reść  m a być 
m niej w ięcej zgodną z zapatryw an iam i, k tó ­
re  p rezy d en t rozw iną ł p rzed  koresponden ­
tem  Timesa. P . Grevy m a w p ią tek  lub w 
pon iedzia łek  w yjechać z P ary ża  do swojej 
posiadłości w M ont-sous-V audrey . P ó ź n ie j­
sze d o n ie sien ia  s tw ierdzają , że p rezyden t wy- 
jed z ie  stanow czo w  pon iedzia łek . Do P a ry ­
ża p rzy b y ł we czw artek  p o se ł fran cu sk i z 
P e te rsb u rg a , w icead m ira ł Jau rćs .

R assegna  m niem a, że P ap ież  n ie  w y ­
powie w cale allokucyi n a  p rzysz łym  konsy- 
storzu , ty lko dopiero  w październ iku , p rzy j­
m ując p ie lgrzym ów  w łosk ich , w ygłosi ob­
sze rn ą  m owę o sp raw ach  I ta lii.  N ow y a rcy ­
biskup lizbońsk i podn iesiony  zo s tan ie  do g o ­

dności kardyna lsk ie j w g rudn iu , rów nież jak  
i n u n c ju sz  w L izbon ie , k tó rego  p raw dopo­
dobnie zastąp i m onsignor Y a n u te lli ,  ek s -d e ­
legow any aposto lsk i w K onstan tynopo lu . 0 -  
becny  nu n ey u sz  w P aryżu , pozostan ie n a  
sw ojem  stanow isku  aż do now ych rozpo rzą­
dzeń.

O zap a try w an iach  profesora W agnera , 
pow tórzonych  przez Russkiego K u r  jera, pisze 
N at. Z tg.: „Czy profesor W a g n e r  w yraz ił 
się w  sam ej rzeczy w duchu  znanym , n ie 
wiem y oczyw iście o tern , i jest to z resz tą  
dla stosunków  N iem iec rzeczą zupe łn ie  obo­
ję tn ą ,  ja k ie  po lityczne fan tazye ch c ia łb y  w i­
dzieć p ro feso r W a g n er w polityce z a g ra n i­
cznej. Inaczej m a się rzecz co do naszych  
s tosunków  wobec zagran icy , a szczególniej 
stosunku  naszego  do R ossyi, gdzie poglądy 
podobne b io rą  n a  seryo, lub p rzyna jm n ie j 
udają, że uw ażają  je  za g roźne . M ożem y z 
naszej s tro n y  zapew nić , że w N iem czech 
nie m a pow ażnego po lityka, a n i s tro n n ic tw a, 
k tó reby  snuło  plany tak  aw an tu rn icze , k tó- 
reb y  się zarów no źle p rzy słu ży ły  n a joczy ­
w istszym  in te reso m  N iem iec i R ossyi, a 
p rzyn iosły  je d y n ie  korzyść w spólnym  n ie ­
przy jacio łom  obu p a ń s tw .“

Tim es  donoszą, w edług źródeł, k tó re  
n az y w ają  urzędow em i, że w tych  d n ia ch  m ia ­
no odkryć w P e te rsb u rg u  olbrzym ią k o n ­
sp ira c ję  n ih ilis ty czn ą , o n a jn ieb ezp ieczn ie j­
szym  ch a rak te rz e , do k tórej należy  w ielka 
liczba osób. K ilkanaśc ie  z n ich  ju ż  a re sz to ­
w ano. Times dodają, że w ładze rossy jsk ie 
u trzy m u ją  ca łą  sp raw ę w Jak najw iększej 
ta jem nicy . ______ __

Independance Belge p isze, że lud b u ł­
garsk i oczekuje zm ian  w rządzie  z w ielką 
n iecierp liw ością . J a k  to już  nam  także do­
n ió sł te leg ram , g e n e ra ł Sobolew, p rezes b u ł­
garsk ie j rad y  m in istów , k tó ry  od pew nego 
czasu baw ił w P e te rsb u rg u , p rzy jm ow any 
był przez ca ra  n a  audyency i p rzed  w y ja ­
zdem  sw ym  do Sofii. D zienn ik  zacytow any 
powyżej u trzym uje , że pow raca o n “ n a  swe 
stanow isko siln ie jszy  niż k iedykolw iek, o trzy ­
m ał bow iem  w P e te rsb u rg u  zgodzenie się 
zupełne n a  sw oje poprzedn ie  postępow anie . 
G en e ra ł K aulbars, pozostaje  także w Sofii i 
ad m in is tru je  w tenże sam  sposób co i d a ­
w niej. N ie sły ch ać  już  o pow rocie g e n e ra ła  
E rn ro th a , k tóry  zająć m ia ł stanow isko  p rze ­
w odnie w  ra in is te ry u m  b u łg a rsk iem  i k tó ­
rego  p rzekonan ia  różn iły  się m ocno z p rz e ­
konan iam i g en era łó w  : Sobolew a i K au lbarsa . 
W ed łu g  w szelkiego praw dopodob ieństw a za ­
tem , nadzieje zm ian  ad m in is tra cy jn y c h  w 
zarządzie B u łg ary i n ie  przy jdą w cale do 
sku tku .

K o resp o n d en t ce tyńsk i Pol Corr. p o ­
tw ie rd za  w iadom ość o pro jek tow anej p o ­
d r ó ż y  k s .  M i k o ł a j a  c z a r n o g ó r s k i e ­
g o  do K onstan tynopo la , p rzyczem  dodaje, 
że podróż ta  będzie zw yczajnym  ak tem  k u r- 
toazyi. D zień  w yjazdu n ie  zos ta ł jeszcze 
w yznaczony, w każdym  raz ie  książę w ybie­
rze się je szcze  w bieżącym  m iesiącu.

Ś m i e r ć  J e r z e g o  C a r e y a ,  dobrow ol­
nego  d en u n ey an ta  w s p i s k a c h  i r l a n d z ­
k i c h ,  w yw ołała  w  całej A ng lii n iezw yk łe  
w rażen ie, a w iększa część p rasy  pow ażnej, 
pośw ięca tem u w ypadkow i a rty k u ły  w stępne. 
Times p is z ą : „S m ierćaC a re y a je s t publicznym  
fata lizm em . B y ł on  rzeczyw iście je d n ą  z g łó ­
w nych  osób, k tóre m ia ły  u d z ia ł w okró tnem  
i b a rbarzyńsk iem  m orderstw ie . Z achow yw ał 
się ja k  n iepop raw ny  z b ro d n ia rz , a przy tem  
z oburza jącą  lekkom yślnośc ią  w c iągu  całej 
rozpraw y są d o w e j, by ł z resz tą  pod każdym
w zględem  najgorszym  egzem plarzem  zb ro d n i­
czego typu. B ył je d n ak  narzędziem , p rzy  po­
m ocy k tó rego  zdołano zb rodn iarzy  z park u  
F en ix  oddać w ręce  spraw iedliw ości. W  D u ­
b lin ie przy ję ły  n iższe w arstw y  społeczne w ia­
dom ość o jego  śm ierci z tak iem  uczuciem , 
że aż przykro  zastanaw iać  się  n a d  tern. 
Ś m ierć  jego spow odow ała tam  m anifestacye 
radosne . P raw dziw i przyjaciele I rla n d y i po­
czy tu ją  m orderstw o  d en u n ey an ta  za n ieszczę­
sny w ypadek , m ogący zachęcić zapam ięta łe  
um ysły  do now ych nadużyć, a o raz za ob ­
jaw , że is tn ie je  jeszcze w iele żyw iołów  n ie ­
bezpiecznych ."

O zgonie C areya znajdu jem y w d z ien ­
n ik ach  londyńsk ich  nas tęp u jące  szczegóły : 
„W  pierw szych  dn iach  lip c a , Carey i jego 
ro d zin a  w siedli n a  pok ład  s ta tk u  K infauss- 
Castle, udający  się do N atalu . Z ap isa ł się on 
pod nazw isk iem  P ow er. P arow iec przyby ł do 
do C apetow n w d. 27 lipca. P o d ró żn i, ja d ą ­
cy do N atalu , p rzen ieśli się n a  s ta tek  M el- 
rosse-Castle, a m iędzy n im i C arey i jeg o  ro­
dzina. P ew ien  Irlan d czy k  am erykańsk i, zw a­
ny 0 ’D o n n e l, w  tow arzystw ie żony i dzieci, 
w siad ł n a  tenże  sam  sta tek . Z aw iąza ły  się 
bardzo zażyłe sto su n k i pom iędzy obu rodzi­
nam i- W ed ług  depeszy, w ysłanej z C apetow n 
do D aily News, z toku śledztw a, p rzeprow a­
dzonego przez sędziego z P o rt E lisa b e th , w y-
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n ika , że C arey z 0 ’D onnelem  w najlepsze j 
zgodzie siedzieli razem  i pili. S ta te k  zn a j­
dow ał się  w ów czas w rów nej odległości od 
T ab le  -  B ay i Algoa, - B ay. N ag le 0 ’D onnel 
s trz e lił i z ra n ił C areya w szyję C arey  z a ­
chw ia ł się. W tedy  0 ’D onnel poskoczył, rz u ­
c ił się n a  sw oją ofiarę i p rzeszy ł go dw om a 
s trza łam i rew olw erow ym i w  plecy C arey  sk o ­
n a ł  w p rzeciągu  dw udziestu  m inut. Ś c is łe  
bad an ie  w ykryło , źe rozm aw iający  z sobą 
n ie  kłócili się  w cale. 0 ’D o n n e l, liczący la t 
cz te rdz ieści p ięć, podaje  się za gó rn ik a  k a ­
lifo rn ijsk iego . W  czasie badan ia , p an i C arey 
rze k ła  do m o rd e rc y : „Z ab iłeś m ego m ę ż a !“ 
„T ak  —- odpow iedzia ł — w ysłany  by łem  w
tym  c e lu .“ ___________

Ze S tockholm u piszą do H am burger  
Correspondent o zam achu  dynam itow ym , do­
konanym  w gm achu  policyi. B om ba, w rz u ­
cona  przez okno, uszkodziła  m ocno m ury  
gm achu . Szczęśeiem  w personalu  służbow ym  
n ie  było  w cale ofiar.

W ed łu g  depeszy z K a i r u ,  um ieszczo­
n e j ty lko w  części w czorajszego n ak ład u , w 
o s ta tn ic h  24 godzinach  do czw artku  ran o  
u m a r ł o  n a  c h o l e r ę  w  K a i r z e  278 
osób, w  A leksandry i je d n a , w in n y c h  m iastaeh  
i p row ineyaeh  ogółem  t>13. —  Ś w ię ta  B a -  
m azanu  ukończono.

Londyn, 3 sierpnia. Do Tintesa 
: telegrafują z H o n k o n g u :  Rokowania 
j reprezentanta francuskiego Tricou nie 
u p o w a ż n i a j ą  w c a l e  d o n a d z i e i  
p o k o j o w e g o  z a ł a t w i e n i a  f r a n ­
c u s k o - c h i ń s k i e g o  z a t a r g u .

N e a p o l, 3 sierpnia. O kwadrans 
na trzecią dało się uczuć w Casamic- 
cioli g w a ł t o w n e  t r z ę s i e n i e  z ie ­
m i, w skutek  czego usunął się szczyt 
góry Epomeo. W Forio zawaliło się 
kilka domów, przyczem troje ludzi od­
niosło ciężkie uszkodzenia. Dzieło r a ­
tunku w Casamiccioli odbywa się z 
możliwym pospiechem. W miejsce zmę­
czonych forsowną pracą żołnierzy, spro­
wadzono świeże siły. Ludność Ischii 
poczyna się uspakajać. Wszyscy bez 
wyjątku oddają pochwały niestrudzo­
nej działalności m inistra robót Gena 
lego. W Lacco Ameno odgrzebano trzy 
żyjące osoby. Palmieri zaprzecza po­
głosce, jakoby obawiał się trzęsienia 
ziemi w Neapolu.

Wiedeń, 3 sierpnia. Na j j .  P a n  
i Na j j .  P a n i  polecili za pośrednic­
twem ambasady w Rzymie, w y r a ­
z i ć  r z ą d o w i  w ł o s k i e m u  n a j g o ­
r ę t s z e  w s p ó c z u c i e z  powodu stra­
sznego nieszczęścia i nadesłali 20.000 
fr. na rzecz dotkniętych katastrofą
Ischijską. .

Berlin, 3 sierpnia. P o g ł o s k a
0 zamierzonem z w o ł a n i u  p a r l a ­
m e n t u  n i e m i e c k i e g o  dla ratyfi­
kowania niemiecko-hiszpańskiego trak­
tatu handlowego, j e s t  zupełnie b e z ­
p o d s t a w n ą .

Paryż, 8 sierpnia. Paris Journal 
donosi, że policya wykryła ślady taj­
nego k o m i t e t u  l e g i  t y  m i s t y c z ­
n e g o .  Przy rewizyach domowych 
znaleziono odnośne dokumenta. Temps 
nie przywiązuje do całej tej sprawy 
większego znaczenia.

Według depeszy rzymskiej do 
Union, o d p o w i e d ź  p r e z y d e n t a  
G r e v y ’e go  na notę watykańską zo­
stanie dzisiaj wręczoną kardynałowi
Jacobiniemu.

Saigon , 3 sierpnia. T u d u c 
u m a r ł .  Następcą jego jest Phudac.

Generał Bouet przybył do Hai- 
phongi u k ł a d a  p l a n  o p e r a c y j n y  
z komisarzem generalnym Hatmantem
1 admirałem Courbetem._______

Praga, 4 sierpnia. (Tel. pryw.)
Z powodu ekscesów między żołnierza­
mi pułków piechoty im. króla Hum- 
berta (czeski) i Dormusa (węgierski), 
w czasie których dla przywrócenia po­
rządku cała kompania wojska i straż 
bezpieczeństwa interweniować musiały, 
żołnierze obu pomienionych pułków 
skazani zostali na areszt w koszarach 
na czas nieograniczony.

Preszlmrg, 4 sierpnia. (Tel pryw.) 
W skutek wyroku zapadłego w Tisza- 
eszlarskim procesie, panuje wzburze­
nie między ludnością. Wczoraj wie­
czorem wielkie tłum y zgromadziły się 
na placu przed budynkiem komitato- 
wym. Pięć strzałów arm atnich zaalar­
mowało garnizon; wojsko zamknęło 
ulice; kawalerya nadciągnęła ze wsi. 
Lud wybił wiele okien w domach, po­
łożonych w części miasta, zamieszka­
łej przez Żydów. Przedsięwzięto are­
sztowania. O północy przywrócono 
spokój i porządek; kilka kompanij woj­
ska zajmowało jednak wiele ulic.

Libau, 4 sierpnia. Właściciel 
majoratu N o l d e ,  jadąc do Libau, zo­
stał w sposób skrytobójczy w lesie za­
mordowany.

Paryż, 4 sierpnia. W f a b r y c e  
prochu w Angouleme n a s t ą p i ł  t r z y ­
k r o t n y  w y b u c h ,  przyczem zginęło 
6 osób. Szkoda wynosi milion fran­
ków.

Bruksella, 4 sierpnia. I z b a  d e ­
p u t o w a n y c h  odrzuciła paragraf o 
opodatkowaniu renty państwowej i za- 
granicznych obligacyj, poczem przy-

ję ła  większością jednego głosu cały 
projekt ustawy o zmianie podatku o- 
sobistego.

Konstantynopol, 4 sierpnia. 
K s i ą ż e  C z a r n o g ó r s k i  wyjeżdża z 
Cetynii 15 b. m. Jacht Izsedin czekać 
będzie na księcia w Kotarze.

Londyn", 4 sierpnia. (Tel. pr.) 
Cholera pojawiła się w Bombaju, z 
charakterem epidemicznym. W osta­
tnim tygodniu zmarło 101 osób. Z te­
go powodu wielkie przerażenie, zwła­
szcza, że obecna pora roku sprzyja 
rozszerzaniu się choroby.

K a ir ,  4 sierpnia. W ostatnich 
24 godzinach z m a r ł o  n a  c h o l e r ę  
w Kairze 196 osób, w Aleksandryi 
pięć.

W s z e r e g a c h  a n g i e l s k i c h  
zaszedł znowu jeden wypadek śmierci 
na cholerę.

Taiegrafcwany ki rs wiedeński.
W ie d e ń  ,  3 s ie rp n ia  1883 godzina 1 

min. 45. Losy kredytowe — ' — , Węg. akcye 
kredyt. 294  50, Akoye anglo-austr. 1 0 9 '5 0 , Akcye 
banku Union 118*75, Akcye kolei Karola L u ­
dwika 2 9 5 '— , Akcye kolei północnej 2 6 5 '— , 
Akcye kolei południowej 155 40, Akcye kolei 
Aiiold 169 25, Akcye kolei Elżbiety 319  30, 
Akcye kolei Lwowsko - dzerniowieckiej 168 75, 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 158 ‘— , 
Wiedeńskie losy 123 25, Afeeye kolei Rudolfa 
— '— , Akcye kolei Albrechta, —. — , W ęgierskie 
obligacye państw, w złocic 99 75 Galicyjskie 
obligacje indemnizaeyjne 99 ’— , Losy regulacji 
Cisy 109 90. Losy tureckie 2 4 '— , W ęgierska 
rent 88 90 kcye ban.hr związkowego 105 '75, 
A k C j banka < brotow-^,, — ' — Akcye kolei wę­
giersko- .cj„ kiej -  -•— Akcye kolei państw o­
wej — .— , Rubel papierowy l ‘1 7 3/4, W agie kie 
losy, 1 1 6 '— , Marka niemiecks — Usposo­
bieni lepsze.

W i e d e ń ,  3 s ie rp n ia  1883, godzina 5, 
niin. 40. Akcye kredytowe - — , Anglo-Austr 
— .— . Akcye banku Union — *— , Kolej Karola 
Lud. —'— Południowa —, R enta papierowa
— •—  Galicyjskie listy zastawne —  •— , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — •— , Galicyj­
ski bank rustykalny lO l oO, Losy z roku 1860 
— , Napolecndor —*— , Rubel pap. — , 
rLpo ofcienie

Wiedeń, 4 sierpnia 1883, godzina 10 
min. 40. Akcye kredytowe 2 9 4 '9 0 . Anglo Ausk 
! 09*25, Unionbank i l 3 '2 5 ,  Kolej Karola Lud w. 
295 10, Południowa 154 8 0 ,  Renta papierowa 
— ■— Galicyjskie listy  -astaw ne — .— . Gali­
cyjskie obligacye indem nkaeyne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny — , Losy z roku 1850 

Napoleondor 9 4 9 —. Rubel papierowy 
l'17* /4. Usposobienie słabe.

Telegramy zbożowe z d. 3 sierpnia. 
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 1 0 2 5  do 
10 75 zł., żyto — .— do — •— zł., jęczmień 
— — do — •— zł., kukurudza — "— do — *— 
zł., owies .— ' — do — •— zł., okowita per 
10.000 liter procent 3 5 '—  do 35 '25 zł. B u d a- 
P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (najesień ) 10 .83 , 
do 10 85 zł., rzepak (sierpień— wrzesień -— 
do 16*25 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj —

; czerwiec) 198 '—  m., żyto — * m . , sp ir ik s  
: 58.10, olej rzepakowy 67 50 m. S z c z e c i n :

Pszenica — ■— , rzepik — ' — P a r y ż :  mąki
1159 kilogr. 56  75 fr., olej rzepakowy 79 '75  fr.
| spiritus — ' — fr. W -o  c ł a  w : Pszenica — ' —
; żyto — , o w ie s  , spiritus — • , kuku-
j  rudza —  K o l o n i a '  Pszenic? — •— .

Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki 

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Od 1 czerwca 1883 

podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca
0 godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz 
12 min 38 po południu i o godz. 10 
min. 31 wieczór pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rant. 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie­
czorem pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 5 rano pociąg osobowy, o godz.
5 min, 9 po południu pociąg mięszany
1 o godz. 6 min. 35 rano pociąg lokalny.

Do Stanisławowa: n a  Stryj, rano o godz.
7 min. 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 7 min. 10 pociąg omnibusowy i o 
godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
lokalny Lwów-Szczerzec.

Do Podwołoczysk: z dworca Pod­
zamcze, o godz. 6 min. 10  rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 1 min. 4 po 
południu i o godz, 11 wieczór pociąg 
mięszany.
P rzychedzą do Lwowa,

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 poeiąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 miu. 82 pociąg mięszany i o 
godz. 3 min. 14 po poł. pociąg lokalny 
Szczerzec-Lwów 

Z Podwołoczysk: na dworzec główny lw ów • 
ski, godz. 10 min. 30 wieizór po„ią„ 
pospres.my; o godz. 8 min. 5 rano i o 
godz. 4 min. 16 po południu pooiąg mię- 
szany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; o godz. 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południa 
pociąg m ięszany;

Z Krakowa: o godz 5 min. 40 rano po­
ciąg pospieszny; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy ; o godz. 1 i min. 
40  przed południem pociąg mieszany, o go­
dzinie 7 min. 54 wieczór pociąg lokalny. 

Podwołoczysk: na dworzec Podzam­
cze o godz. 10 min. 17 wieczór pooiąg 
pospieszny; o godz. 2 min. 31 rano i o 
godz. 8 min 48 południr pociąg 
mięszany.

Prenumeratorowie półroczni ( k t ó ­
r z y  p r e n u m e r u j ą ,  od Igo l ip-  
ca  do końca g r u d n i a ) ,  otrzymują 
„Przewodnik naukowy i literacki41, do­
datek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej" bezpłatnie; ówierćroczni zaś i 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct. 
drudzy 30 ct. „Przewodnik" prenumero­
wany osobno kosztuje rocznie 4  zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

Cennik lwowskie) izby handlowe) i p rzem ysłow e).

I -  A tiC y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m .t.  g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a.
Banku kred. gal. po 200 zł. w, a. g

3 . L i s t .  z a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o 

„ n „ A pr. w. a. S
„ „ „ 5  pr. okresowe §•

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 41*/, 1. ® 
Banku kip. galie. 6 pr. w. a. 2

„ „ „ 5 pr. w. a.
» X 5 pr. w. a. wy- gj 

losowane z 10 pr. premią . a 
Listy dłużne g. Z. kr, wł. 6 pr. w. a.

b , » 5 pr. w, a. J

3 .  L i s t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

Eukew. 6. pr. los. w lb  At-

4 .  O l ł l t g l  za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. in. k.
Oblig. Komunalna gal. Zakł. kred.

.włościańskiego 6 proe. w. a. , 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

8 .  L o s y  ..aiasta Krakowa _
,, Stanisławowa .

6 .  M o n e ty ,
Dukat holenderski 
Dukat cesarski
Napoleondor 
CAimperyaJ- . . . .
-iubel rcBsyjski srebrny
lon 3 » papierowy
I J J  marek nienneekfsit 
Srebro.
Kupony w wchj-- )

żądają
walntą astr.

złe, flt. złr. ct.

294 — 297 -
167 50 170 50
290 - 295 -
250 255 —

38 75 
89 25 
98 75 
80 40 

llOl 60 
97 25

Il00 40 
101  -

99 75 
90 25 
99 75 
87 50 

102 60 
‘8 25

101 40
102 50 
95 -

78.80
78.85

79.55 
70 53 

120 ż.5

78.95
79.—

Kurs giełdy wiedeńskiej
* dnia 31 lipea 1888

L  D ł u g  p n ń s l w n .  płac* .dają
Jednolity dług państwa w banknot, 

maj-listopad .
iuiy-sierpień . . .

Jednolity  d łu g  państw a w srebrze
styezeu-lipioe . .
kwieeień-październik....................

Losy s roku 1854 po 350 zł. m.k, 4pr 
„ 1860 po 500 zł.w.a. 5pr

a , 1890 po 100 zł. -5 pr.
» r, 1864 po 100 zł,
v „ 1864 po 50 zł.

Rent. Goni. po 42 lir austr.
Listy zastaw, domen, państw. po 120 

l ir .  5 pr„. . . .
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 18o or.
Renta papierów. 5°/0 3 r. 1S81 .
Austr. renta zł. wolna od oodatko. 4 pr

98 60 99 60

95 -  
1X01 —

18 —22 —

98 — 
102 50

20  -  
34 —

5 57 
5 58 
9 44 
9 72 
1 54 

1 1 7 -  
58 15

5 67 
5 68
9 64
a S2
1 64 

1 19 *
58 90

170 — 
169.50 

87.—

79.70
79.70 

121.—

170.50
170.—

39.—

148,60 m

iJO.oO
99.35

31, ikM Ifpacy©  imL
Czech 
Bukowiny 
8alic„ i . .
Niższe-1 Ar-
Siedmiogrodu
Waifier'

>.G

93.65
99.55

m. k.)

106.50 107.—
98.50 99.50 
98.80 99.40

1.04,75 10-5.75 
99.— 99.50
99.50 100.25

płacą żądają
JU ii Kar. Leniw, po 00 z i. ai. k. 291.57 293 75 
Lwow-Cztrn. kolej po 290 zł. wa. w sr, 168.75 169 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 316 75 317.— 
Połlld. kol. państw, po 200 złr. w. a. 153.75 !54 — 
T. kol. —eg. gal. a 200 zł. w srebrze 161.50 162.—

4 . L ia n y  z a s t a w n e  losowane

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład di a
Galicy! i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Pows aust z.ak. kr. ziem. 41/, pr. w
złoeie w 50 1.....................................
„ „ , „ premiowe po 3°/0

Gal. zak. kr, ziem. Krak. los w 18 1.6  pr. — .—
„ ,  ,  w 20 1. 7pr. 102.50

„ „ B . w 361. 51!, pr.
po 4 proct, 
po 5 proct. . 

ń ~n « proct v
3 1 iataeh zwrotne . .

Gal. banku hip. po 6 proe.
Gal. Zakł. kred. włośó. po 6 proc.
Banku austro-||iręgi9rsk. po 5 pr.
Węg- Tow. ziem. ake. po 5*/t  proc 

Zakł. Lr. zieias. po prr. „

Gal. Tow. kred. w.

9-5.25
97,50

89.50
c8.80

99.20 
101.30 
101.50 
100 55

95.50
98.—

101.—

90.50 
99.30

99.50 
101.80 
102.50 
100.70

8 . A & <c y
Banu Anglo-aust. 2u0 zł. einit. zł. 130 108.50 108.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 203.20 293,50 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 50U zł. 860.— 866 — 
Gai. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal. bank. d.han. i prz. a200 zł. wpł. 40 pr.—.— —,— 
Gal. zakł. kred, ziemski a 300 złr. . — — —.— 
Bank dla krajów koronnych & 200 a£.

wpł. 50 pr..........................  —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. 838.— 839.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . 78 — 89.—
A u s t .  Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 584.— 586 - 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł.m. 325.— 225 50 
Kol. Preszow-Tarn. (w, a.) a 200 zł. —,— —.— 
Północna kolej po 1000 złr. m. k  2650 — 2655 —

101,25 102 75

9 .  O b l ig a c y  e  z prawem n.arwssmstwa (za 100 zł.)

Kol, Albreahta a 300 zł. 5 pr. w %. 94.50 94,90
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w zręb”- '  93 20 93.60
Kol. pół. no 100 zł. m. k. 105 50 106.25

po 100 zł, w. s. 100.50 101.50
o*, rai. ii.ar. Lu'" ia:' l i  ’

j 4'/„ pr . - 53 40 .98.70
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

zł’-. 5 pro . vy srebrze z r. 1865 94.70 95.—
% r. 1867 99.50 100.—
z - 1868 96.50 97.—
a t. 1872 94.75 95.25

Węg. --1. kol. 200 zł, r - - .  ~  94.50 94 80

L o s  y.
Inat. kr. dla han. i pr. po 190 zł. w. a, 172.— 172.50
Ciarego p  40 zł. m. k. . . —
ło tr  iechpw  nsiDaBąrapo lOOsł. m.k. 107.— ------

płacą żądają
RsgleLoha po 10 z i. ot. fc. . 17.50 18 50
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w, a. 18.50 19.25
Po 7ezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 38.— 40.—
Parnego po 40 zł. m k . . .. ^S.50 39.—

Ozerwon. krzyża austr Tow. po 10 zł. 12.15 12.30
„ „ węgiersk. „ po 5 zł. 6.30 6.50

Fundaeya szpitala Arcyks. Eudoilu
po 10 zł.' w. a. . 20 50 ------------

Salma po 40 zł. m. k. 51.75 52 25
St. Genois po 40 zł. m. s. . . 45 50 46.—
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł.' ) 21.75 —.—
Poż. Tryestu po 100 z ł/m . k. 126,- 127.50
„ „ po 50. zł. w. * 64.50 65.—

Waldsteina po 20 zł. m. I 27.— 28 —
Windisehgh Aa po 30 /  . 9.50 40.50

7 ,  W sfeslts  ń
.ugsbnrg na 100 zł. ,

Berlin za 100 msrk w. j 
Frankfurt za 100 mark ~
Hamburg za 100 ma 1 —.— —
Londyn za 10 ft. 119.90 120.—
Psiryżza 100 fr..........................  ,-7.37.50 47.42 50

K a r a  z l a t a .
Uukat cesarski im-u. o.66 — 5.68 —

„ pełnej wr';i 3.67.— 5 69—
Korona . *7-— — —
20-frankówk» . 1.50.— 9.50.60
Rossyjski imperysł L76.— 9,78.—
Talar związkowy .—,— —.—.—
Srebro . —■—•—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowe!.
Telegrafowany kurs wiedeński 
z dnia 3 sierpnia 1883.

Jednolity dług państwa w banknotach 
n Ti „ w srebrze . .

Renta w złoeie . , , ,
5°/0 austr. renta marcowa .
Akcye banku wiedeńskiego 

b t, kredytowego .
Londyn . , .
Srebro . . .
Napoleondor I 9 49
Dukat cesarski men. I 5 65
100 warek raimsdeekóeh I 58 40

I ĘL I et
'-'8185
7965

170
55

99r
931 

839 
296 90 
119 80



6
Teatr hr. Skarbka.

R e p e r t o a r  t y  g o d n i  o wy:
D zisiaj w sobotę d n ia  4 sie rpn ia: 

„N iech  jedzie n a  w ieś" kom. w 3 ak. pp. 
B ayard  i J .  de Y ailly.

W  niedzie lę  d n ia  5 b. m  : „A rty k u ł
2 6 4 “ kom. w 5 ak. K Zalew skiego.

W e w torek dn ia  7 b. m.: „N iech je ­
dzie n a  w ie ś“.

W e czw artek  d n ia  9 b . m .: „N a łasce 
zięcia" kom . w 4 ak. z franc. Th. B a rrie re  
i L. T hiboust.

W  sobotę dn ia  11 b. m.: „N ow e go­
dło" kom . w 5 ak. W iktoryna Sardou.

«'Mj.(echaJI ilo Lwowa
dnia 4 sierpnia 1883.
Hotel Georgea

Pp. Książę M. W oronieeki z W ołyniaz 
S. hr. Konarski z Dubiecka. S. Augustynowic- 
z Szeptye. F . Hermann z Oedenburga. A. Ż u ­
ków i  W ołynia M. Kay z W ołynia 

Hotel Angielski 
Pp. W. Lekczyński z Kuoaszowa. K. L in-

derski z Jaworowa. S Bodnar z Przemyśla. W. 
Klobassa z Zręciua A. G-orajski z Moderówki. 
Z Dzierżanowski ze Zbaraża.

Hotel Enropejski 
Pp. S. Szczepanowski z Słobody rum. F. 

L ipski z Słobody rus. D r S. K arpiński z Koło­
myi. M Fedorowicz z Ropy.

Hotel Krakowski 
Pp. F . Durski z Hinowic. W. W ahn z 

Jarosław ia. Ks E  Kamiński ze Stanisławowa.
Odjechali ze Lwowa.

Pp. W Topolnieki do Brodów. A. Topol- 
nicki do Brodów. F. Rościszewski do Smyko- 
wie. J . Borkowski do Tarnopola. Dr. E . Neu- 
sser do W iednia. E. W asilkowski do Pieszo- 
wic. H. Camil do Buczacza.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z obserwatoryum e. k. Uniw ersytetu we-Lwowie), 

z dnia 4 sierpnia 1883 o godzinie 7 rano 
Barom eir 734.46min. przy conip. 0°C. Psy<-t»o 

m etr suehy +  13.9 'f Psychrom etr wilirotny- 4 - 12.9*C. 
Prężność pary 10 5 ’U<u Wih.or; 90“/„. Zaiibi.nnrw.ti 
10 W iatr W 4 Ozon 9.

T em peratura powietrza + 1 1 .1  "K 
B arom etr idzie w górę.

Stan barom etru nad poziom morza 759.26mm. 
Najwyższa tem p. dnia wczorajszego 16.3''C. 

Najniższa temp. w nocy 13.6°C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. 2.0inm.

Spostrzeżenia meteorologiczne,
| (Z obserwatoryum a. k. Szkoły politechnicznej vte 

Lwowie.)
■f -= A9”5 0 ’ X 4 T ’4 1 ’ w. 340'" ,5

Dla 5 sierpnia 
E. =  +  5ra 18 SS1 t-(o -=  8 1’ 5 4 m 31,s„6 

Zachód słońc* 4g ) sierpnia 7b. 36<n,l, wschód 16 . 
35 ni. ,6

W sierpniu  nastąpi nów księżyca 2d 15h 2,m2,
pierw sza kw adra lu d  ló h  5,m 4; p e łn ia  18d 3h 30,mO. 
ostatn ia kw adra 24d 19h 8 ,m 0
Kiieżyc będzie w punkcie odzieuinym (Apogeum) 8 1 j 
23,3 6, w punkcie przyziemnym , Perigeum ) 2 0 * 2 0 ,h „ ;

Równanie czasu B. będzie przez cały sierpień ! 
dodatnie, w skutek czego zegary zwykłe wyprzedzać 
będą zegary słoneczne o ilość E . w prawdziwe po­
łudnie.

L szesciu p lanet, które wolnem okiem widzieć 
| można, spostrzegać możemy w grom adzie B yka Sa- 
j turna. Na początku m iesiąca wschodzi przed 12tą, a 

na  końcu przed' dziesiątą godziną; po Saturnie wscho-i J r# I fliT n n .. n d i. .\ ■ . w. T a ... 1. a — ,1,1    — * I ■ 1 ' I . ' 1

3 sie rpn ia  1883 2Ł 91 19r
S tan  barom etru  "w m ilim etr. '28,55 729 85 CO © *

S tan term om etru suehesto 
w st. Cels. + 1 3 ,8 +  1 + 0 + 1 2  a

Stan term om etru w ilgotnego 
w st. Cels. + 12 ,5 + 12,0 + 1 2 .i

Prężność pary  w powietrzu 
w m ilim etr 1 0 .. O 

1 
+■ 1 0 .,

W ilgotność pow ietrza wzjrię- 
<ir i w 7 „. 86 88 9ć

Stan  nieba. 10 10 10
Kierunei? w iatru. w. wnw wnw
Moe w iatru 5 5 5
Ilość opadu w 24 g. m ierz, do 2h 8 mm 4 deszcz,

Najwyższa tem pera tu ra  w ciągu dnia, odczytana
o 9 Ł- +  1 6 .o __________________ _________________ _ _

N ajniższa tem p era tu ra  «■ ciągu dnia, odczytana 
o 9h- 4 - 1 2 ,

9E :■ ®  M M  F  K  BER ®  JB “W  ' W

Rozmaite obwieszczenia.
L. 7617. (5156 1— 3)

C. k. sąd  obw odow y w Sam borze z a ­
w iadam ia  z m ie jsca  pobytu  n iew iadom ego 
M ojżesza A ro n a  F re ilich a , iż w spraw ie K a­
roliny Sobolew skiej przeciw  n iem u  pto 100 zł. 
i 50 zł. te rm in  do dupliki i dalszej rozpraw y 
na dzień  31 s ie rp n ia  1883 ustanow iony  
zosta ł, i że dotyczące uchw ały  d la niego 
u stanow ionem u ku rato row i adw . drow i E h rh - 
chow i doręczone zostały , k tórem u pozw any 
należy te  środki do b ro n ien ia  praw  jego  u- 
dzielić, lub innego  zastępcę z pow iadom ie­
n iem  sądu ustanow ić ma, gdyż inaczej złe 
z tego w yniknąć m ogące sku tk i, sam  sobie 
przypisze.

S am bor, 11 lipca 1883.

L. 4942. (5074 1— 3)
C. k. sąd pow iatow y w Szczercu, w 

sp raw ie  p rzy zn an ia  w ierzytelnościom  o. k. 
uprzyw . zak ładu  kredytow ego w łośc iańsk iego  
w kw ocie 250 zł. i 50 z ł w s ta n ie  b iernym  
realności, w ykazem  hipo t. i. 103, g m iny  H u- 
m ieniec objętej C hem y K orol w łasnej, p raw a 
p ie rw szeństw a dopiero  po w ierzytelności c. 
k. banku h ipotecznego  w kw ocie 500 zł. 
z pn ., u stanaw ia dla n ieob jętej m asy  śp. 
C hem y K orol w celu doręczen ia  je j tu sądo- \ 
wej rezolucyi z 7 m arca  1883 i. 1583 i j  

dalszych  w tej sp raw ie  w ydać się m ających  j 
rezolucyj p. K arola B ereh ard a , c.. k. n o ta - 
ryusza ze Szczerea, kuratorem .

O czem  się  uw iadam ia n iew iadom ych 
spadkobierców  śp. C hem y K orol w celu s trze  
że n ią  sw ych praw .

Szczerzec, 30 czerw ca 1883. i

L . 87/pr. (5151)
D la V zw yczajnej kadeney i sądów przy- 1 

sięg łych , k tó ry ch  posiedzenia w c. k. sądzie 
k rajow ym  karnym  rozpoczną się d n ia  8 
październ ika  1883, o godz. 9 p rzed połud- ' 
n iem , zam ianow ał Jeg#  E kscellencya P an  1 
P re zy d e n t c. k. sądu krajow ego w yższego 
P rzew odniczącym  W iceprezyden ta  c. k. są - ' 
du krajow ego K arola L idia, a zastępcam i 
jego , radców  c k. sądu kraj. A lb ina M ogil- 
n ick iego , K aro la  F tig e ra  de R ech tbo rn , F r a n ­
ciszka B o g d an y ’ego, Jakóba  F in k la , L u d w i­
ka M ajew skiego, W in cen teg o  L ew ickiego, ! 
W ładysław a Sam olew icza, Teofila Saw czyń 
kiego, L udw ika  H ab d an k  B iałoskórsk iego , 
L eo n ty n a  H ołyńsk iego  i P aw ła  S im onow icza

Lwów, dn ia  30 iipca  1883.

zaw sze o godzin ie  10 rano , odbędzie się 
w c. k. sądzie pow iatow ym  w H aliczu sp rze­
daż 7 t części realności tab u la rn e j w Haliczu 
pod 1. 31 położonej, d łu żn ik a  G rzegorza Zub- 
k iew icza w łasnej, n a  rzecz w ierzycie la  Jó  
zefa M ordkow icza pto 21 z ł. 20 ct. w. a. 
za cenę szacunkow ą 100 zł. w. a. lub w yżej.

W adyum  10 zł K u ra to rem  d la n ie w ia ­
dom ych w ierzycieli je s t  dr. P rzesm yck i w 
H aliczu.

R esztę w arutików licy tacy jn y ch  i ak t 
oszacow ania w tu te jszej re g is tra tu rz e  p rze j­
rzeć m ożna

0 . k. sąd pow iatow y
H alicz , dn ia  24 m arca 1883.

L  2235 (5179 1— 3)
W c. k. sądzie pow iatow ym  w H aliczu 

na  zaspokojenie należy tości Józefa M ordko­
wicza w kw ocie 18 zł. 84 ct. w. a. p rzym u­
sow a pub liczna licy tacya g ru n tu  w H aliczu 
pod 1. kons. 454 położonego, d łużn ika F ilipa  
H usaka w łasnego , c ia ła  tabu larnego  n iesta- 
now iącego w trze ch  te rm in ach  d n ia : 1 s ie r­
pnia, 4 w rześn ia i 19 w rześnia 1883, zaw sze 
o godzin ie 10 rano  nas tąp i.

Cena w yw ołania jest cena szacunkow a 
35 zł. W adyum  4 zł.

A kt oszacow ania i w arunki licy tacy jne 
m ożna w tusądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć

Halicz, 16 kw ie tn ia  1883.

L. 5043. _  -  (5117 1— 3)
0 . k sąd pow iatow y w Nowym  T argu  

oznajm ia, iż celem zaspokojenia pretensy i 
Józefa G oldm anna w kw ocie 162 zł. 50 ct. 
z pn . odbędzie się w d n ia c h : 1 października, 
5 lis topada  i 3 g ru d n ia  1883, każdym  razem  
o godzin ie  10 z rana , w gm achu  sądowym  
przym usow a sp rzedaż przez publiczną licy­
ta c ję  rea lności pod 1. k. 112 w Nowym  
T argu  położonej, P io tra  i M aryanny  Szla- 
ch tow sk ich  w łasnej.

C ena w yw ołan ia  w ynosi 480 zł. w. a.
P ro to k ó ł zajęcia i oszacow ania, oraz 

w arunk i licy tacy jne są wyłożone do p rze j­
rze n ia  w re g is tra tu rz e  sądu.

Nowy T arg , d u ia  13 czerw ea 1883.

n a  h ipo tekę  rea lności pod 1. 35 w Nowym  
Sączu w eszli, lub  k tórym by n in ie jsz a  lub 
p rzysz łe  u ch w a ły  w ydane w n in ie jszej sp ra ­
wie, doręczone n ie  zostały , do rąk  ku ra to ra  
adw . d ra  Ja ro sz a  w Nowym  Sączu.

O. k. sąd  obw odow y 
Now y Sącz, d n ia  30 czerw ca 1883

L. 6418. (5093  1-  3)
W du iack  16 październ ika, 13 lis topa­

da i 19 g ru d n ia  1883, o godzin ie  10 rano , 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie przym usow a 
publiczna sp rzedaż realności pod lk. 43 w 
G łęboce, pow iecie Sam borskim  p o ło ż o n e j, 
wyk. hip. 21 objętej, w spraw ie c. k uprz. 
zak ładu  kredytow ego w łościańsk iego  przeciw  
M aryi z Czopków Hubka, pto. 89 zł. 92 ct. 
w. a. z pn.

C ena szacnkow a i w yw ołan ia w ynosi 
300 zł. w adyum  30 zł.

N a p ie rw szych  dw óch te rm inach  re a l­
ność tylko za lub wyżej ceny  w yw ołania, na 
trzecim  n aw e t poniżej takow ej sp rzedaną  
będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tu te jszo-sądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć 

G. k. sąd pow iatow y ra. d.
Sam bor, 30 czerw ca 1883.

rea lność  ta  n a  p ierw szych  dw óch te rm in ach  
p rzynajm nie j za, lub wyżej, n a  trzecim  zaś 

j i n iżej ceny szacunkow ej 340 złr. w. a. n a j­
w ięcej ofiarującem u sp rzedaną  zostanie.

Cenę w yw ołan ia  stanow i pow yższa c e ­
na szacunkow a 340 z ł r . , w adyum  wynosi 
34 z łr. w. a.

R esztę w arunków  lieysacyjnyeh, jako 
n iem n ie j ak ta  zastaw niczego  opisania i osza­
cow ania m ożna p rzejrzeć w tusądow ej re ­
g is tra tu rze .

D la  niew iadom ych w ierzycieli u s tan o ­
wiono k u ra to ra  ad actum  w osobie p. P io tra  
K urysia  z P odhąjee.

Podhajce, d n ia  15 m aja  1883.

L  10160. (5177)
C. k. sąd  obwodowy w T arn o w ie  po­

daje do publicznej w iadom ości, że zam ian o ­
w any t. s. uchw ałą  z 5 lipca  1883 1. 9533, 
zastępca c. k. n o ta ry u sza  w Ja ś le  A oolm a 
rego P rzy łęck iego  n a  czas udzielonego  u r ­
lopu, k an d y d a t n o ta ry a ln y  Teofil N artow ski, 
czynność zastępcy  n o ta ry u sza  w Ja ś le  z dniem  
25 lipca 1883 rozpoczął.

W  T arnow ie, dn ia 26 lipca  1883.

L. 1581. (5158)
Je g o  E k sce llencya c. k. P re z y d e n t 

sądu krajow ego w yższego n a  kadencyę sądu 
p rzy sięg ły ch  przy sądzie obw odow ym  w Wa 
dow icach, z dniem  i w rześn ia  1883, o g o ­
dzinie 9 rano rozpocząć się m ającą, dek re tem  
swym  z dn ia 27 lipca 1883 1. 4298 m ia­
now ał P rzew odniczącym  T rybuna łu  sądu 
przysięg łych  p rezyden ta  J a n a  D aneckiego, 
zaś zastępcam i P rzew odniczącego  c. k. rad  
ców sądu krajow ego A dolfa P odw iną, M i­
cha ła  K rzeczow skiego, J a n a  L ipkę i A nto 
niego N ow aczyńskiego.

P rezydyu tn  c. k. sądu obw odow ego 
W adow ice, d n ia  31 lipca 1883

L. 14616 (5114 1— 3)
Kraków,-ki sąd delegow any m iejski o- 

g łasza , iż celem  zaspokojenia należytości 
G alicy jsk iego  Z akładu  kredytow ego ziem ­
skiego za leg łych  ra t  i kap ita łu  298 zł. 97 ct. 
odbędzie się w gm achu  sądow ym  w d n ia c h : 
11 październ ika, 14 listopada i 17 g ru d n ia  
1883, o godzin ie 10 rano , egzekucy jna licy­
tacya rea lności „O sada dw orska Y  w Su­
dole" zw anej pod 1. w. b 27 w D ziekano
w icach zap isanej, w gin. kat. D ziekanow icach 
w powiecie sądow ym  K rakow skim  położonej, 
M acieja Raźnego w ła-nej.

C ena w yw ołania 935 zł. w sdym  93 zł 
50 en t

R esztę w arnków  licy tacy jnych  p rze j­
rzeć m ożna w reg is tra tu rze .

E w en tu a ln ie  do u łożenia lżejszych w a­
runków  licy tacy jnych  w zyw a się w ierzycieli 
i strony  n a  te rm in  !7  g ru d n ia  1883 o go ­
dzinie 4 po po łudn iu .

K u ra to rem  w ierzycieli h ipo tecznych  n ie­
w iadom ych je s t  adw okat d r. S tyczeń, z sub­
s ty tu c ją  adw okata d ra  S e h e n a  w Krakowie.

K raków , 18 czerw ca 1883.

L. 6526. (5091 1— 3)
W ^dniacb  11 październ ika, 12 lis to p a­

da i i 1 ‘g ru d n ia  1883 o godzin ie 10 rano, 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie przym uso 
wa pub liczna sp rzedaż rea lności pod ik. 
67/76 w Baranczycc.ch pow iecie Sam bor­
ski m położonej, c iała  tab u larn eg o  n ie s tan o - 
wiącej. w sp raw ie  c. k uprz . zak ładu  k re ­
dytow ego w łościańsk iego , przeciw  FedkoW i 
i K ata rzy n ie  S tasyszyn  pto. 66 zł. 98 ct. 
w. a. z pn.

Cena szacunkow a i w yw ołania w ynosi 
300 zł., wadyum  30 zł.

N a p ierw szych  dw óch te rm in ach  re a l­
ność tylko za lub wyżej ceny w yw ołania, na 
trzecim  n aw e t poniżej takow ej sp rzed an ą  
będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jn y ch  wolno 
w tutejszosądow yj re g is tra tu rz e  prze jrzeć

0 . k. sąd pow iatow y m. d.
S am bor, d . 1 6  czerw ca 1883.

L. 3357. (5019  1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w K ętach  przed- 

sigweźm ie w dniu  3 w rześn ia 1883 o godzi­
nie, 9 rano, egzekucyjną sp rzedaż realności 
pod 1. k. 86 w K ętach  położonej, do m ałżon ­
ków Józefa i Józefy Szym ów  należącej, na 
pokrycie p re ten sy i J a n a  K o ttasa  w sum ie 
400  złr. w. a. z pn  , n a  k tórym  to te rm in ie  
realność rzeczona i niżej ceny szacunkow ej 
w kw ocie 1300 z łr  w. a. za jakąko lw iekbądź 
cenę, najw ięcej ofiarującem u, sjprzedaną zo­
stan ie .

Resztę w arunków  licy tacy jnych  rezo lu ­
c ją  z d u ia  30 październ ika 1882 1 4725 o- 
b jętyeh, a m ianow icie I II . do X II. w łączuie, 
pozostają n iezm ien ione .

K ęty , 30 czerw ca 1883.

Licytacye.
L. 1545. (5178  1 - 3 )

D n ia : 1 s ie rp n ia  i 4 w rześn ia  1883,

L. 3763 (5013  1— 3)
Sąd obw odow y odbędzie sp rzedaż przez 

licy tacyę rea lności pod 1 35 w Nowym
Sączu w ykazem  h ip . 45 o b ję te j, d n ia : 7go 
2?go  listopada, 5go g ru d n ia  1883, o 10 
ran e , n a  p ie rw szy ch  dwóch te rm in ac h  nie 
poniżej ceny szacunkow ej 1876 zł. w. a., a 
n a  trzecim  n ie  poniżpj 200 zł. w. a., w a­
dyum  188 zł. w. a.

O tem  zaw iadam ia się z życia i m iej­
sca pobytu n iew iadom ych  Am alię i K une- 
gundę  Szebestów  i w szystk ich  ty ch  w ie­
rzycieli, k tórzyby  po dn iu  30 kw ietn ia 1883,

L. 2601. (5083 1 — 8)
C. k. sąd pow iatow y w R udkach sp rz e ­

da w drodze publicznej lic y ta c ji  dn ia 12 
września, i dn ia 15 październ ika 1884 zaw sze 
o godz 10 przed południem  w budynku są­
dow ym  realność w ykazem  h ipo tecznym  1. 84 
dla gmi ny  K ropieln ik i objętej, celem  zaspo­
kojenia p retensy j dra. L eona W itz w kw ocie 
191 zł. 20 ct. z pn.

C ena w yw ołania 400 zł w adyum  40 
zł. w. a.

Na powyższych dwóch te rm in ac h  zo­
s ta n ie  ta  realność ty lko za, cenę szacunkow ą 
lub wyżej takow ej sp rzedaną

C lera ułożenia w arunków  u ła tw iających  
w yznacza się term in  na dzień 15 p aźd zier­
n ika 1B83 o gudź. 4 po po łudn iu

B liższe w arunki p rzejrzeć m ożna w re ­
g is tra tu rze .

N iew iadom ych w ierzycieli zaw iadam ia 
się do rąk  ku ra to ra  p. K azim ierza  K u rk a  w 
R udkach .

R udki, 21 czerw ca 1883.

L. 4489. (5109 1— 3)
C. k. sąd  pow iatow y w M ościskach po­

daje do ogólnej w iadom ości, że du ia  l i g o  
w rześn ia 1883, 18 październ ika  1883 i dnia 
22 lis topada  1883 każdym  razem  o 10 go ­
dzin ie  p rzed po łudniem , odbędzie się w są ­
dzie publiczna, sp rzedaż realności pod 1. k. 
37 rep 38 w C zyszkach położonej, Jew-ki 
A ndruszko w łasnej, n a  zaspokojenie p re te n ­
syi 60 złr. w. a. z pn  z dołożeniem , że n a  
w szystk ich  trzech te rm in ach  rea lność  ta ty l­
ko powyżej lub za cenę szacunkow ą sp rze ­
daną zostanie.

G dyby zaś ta  sp rzedaż w pow yższych 
te rm inach  n ie  nas tąp iła , natenczas w yznacza 
się w celu u łożen ia  w anm ków  sprzedaż u ła ­
tw iających  te rm in  n a  dzień 22go lis topada  
1883 o godzin ie l i t e j  przed południem , po- 
czem na podstaw ie tych  lżejszych w arunków  
czw arty  te rm in  do licy tacy i w yznaczony zo­
s tan ie , na, k tórym  rzeczona rea lność  za ja- 
kąbądź cenę sp rzed an ą  będzie.

C ena szacunkow a i w yw ołan ia wynosi 
982 z łr. w. a.

Z akład  100 złr. w. a 
P ro tokół zastaw niczego  op isan ia i osza­

cow ania w raz z w arunkam i licytacyi p rz e j­
rzeć m ożna w kancelary i sądu.

D la n iew iadom ych w ierzycieli k u ra to ­
rem  ustanaw ia  się p W iktora K rokow skiego 
c k no ta ryusza

Z c. k. sądu powiatowego.
M ościska d n ia  20 lipca 1883.

L. 1211. (5180 l- r -3 )
C. k. sąd pow iatow y w P ad h a jca eh  o 

głusza, że na zaspokojenie w ierzytelności 
C h iim a  S am uela W eissa w kw ocie 43 złr, 
75 et. z pn. jako  pierw szej ra ty  większej 
w ierzytelności 175 złr. w. a. z pn. odbędzie 
dzie się w sądzie tu te jszym  egzekucyjna 
sprzedaż realności d łu żn ik a  J ę d rz -ja  F u ław ki 
w łasnej, pod 1. 33 w D obrow odach położo­
nej, c ia ła  ta b u la rn eg o  n iestanow iące j, w d ro ­
dze publicznej licytacyi, w trze ch  te rm inach  
a t o : d n ia  30 s ie rp n ia  1883, dn ia  27 w rześ­
n ia  1883 i d n ia  18 październ ika  1883 każ­
dym  razem  o godzin ie 10 rano  z tem , że

L. 3104 ( 5 H 9  3 — 3)
C. k. sąd pow iatowy w Żółkw i o g ła ­

sza, że celem  zaspokojenie sumy 4000 zł. 
aw. zpn. odbędzie się  d n ia  31 s ie rp n ia  1883 
o godzin ie 11 rano, w zabudow aniu  sądo- 
dowem, przym usow a p ub liczna  sp rzedaż r e ­
alności pod 1. k. 2 V5 jako też  połowy i i j7 
części, n iem niej, s|5 części z ’/, części poło­
wy realności pod 1. k. 3 1jb w Ż ółkw i położo­
nych , du spadkobierców  M ortka F e d e ra  n a ­
leżących na rzecz eg z ek u c ję  prow adzącej 
M aryi Losy de Losenau n a  k tórym  to te r ­
m inie realnośći te najw ięcej ofiarującem u za 
jakąbądź cenę zostaną sp rzedane.

Cenę w yw ołania stanow i w artość  sz a ­
cunkow a n a  19.377 zł. 25 ct. aw . w adyum  
1000 zł.

Resztę w arunków  licy tacy jnych  i ak t 
detaksacyi p rzejrzeć m ożna w re g is tra tu rz e  
tu t. sądowej.

Żółkiew , dn ia  29 czerw ca 1883.
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Licytacye.
L . 26102. (5003 2— 3)

G. k. sąd  krajow y  we Lw ow ie ogłasza, 
źe w sali rozpraw  L'goź sądu w celu zaspo­
kojen ia p re te n sy i H eny  VValdberg 187 zł. 
86 ct. z przyu. odbędzie się dn ia 6 w rz eś­
n ia , 11 październ ika  i 8 lis topada 1883, każ­
dym  razem  o godzinie lO tej p rzed  po łudniem , 
przym usow a lic y ta c ja  do M arcina K uny w e­
dle dom . 129 pag . 303 n. 10 h aer. n a leż ą ­
cej 7 „  części rea lności pod 1. 6 3 5 ]/4 we 
L w ow ie p o ło żo n e j, n a  k tórychto  te rm in ac h  
ta  część rea lnośc i tylko wyżej ceny w yw oła­
n ia  257 zł. 73 ct lu b  przynajm nie j za tę 
cenę sp rzedaną  zostan ie, źe jako w adyum  
kw ota 26 zł. złożoną być ma, ak t oszacow a­
n ia  i w aru n k i licy tacy jne w re g is tra tu rz e  są - ; 
dowej p rze jrzeć  lub odpisać w olno , n a re sz -  ; 
cie że dla w szystk ich  tych, k tó rzyby  po w y- ; 
dan iu  w yciągu tabu larnego , to je s t  po dn iu  j 
14 g ru d n ia  1882 rzeczow e p raw a  n a  w spom -1 
n ia n e j ł/is  części realności n a b y l i , lub k t ó - ! 
rym by  uchw ały  sądow e n in ie jsze j sp raw y  ‘ 
egzekucyjnej dotyczące, z jak iegobądź pow o­
du doręczone być m e m o g ły , adw okat dr. 
D ulęba ku rato rem , a jego  zastępcą adw . dr. 
P a jąk  m ianow any został.

Lwów, dnia 14 lipca 1883.

w okata d ra  G log iera  w Tarnopolu .
R esztę w arunków  sprzedaży  i w yciąg 

ta b u la rn y  wolno prze jrzeć  w tutejszym  sądzie. 
C. k. sąd pow iatow y 

Zbaraż, d n ia  15 m aja 1883.

L. 1486. (5048 2— 3 ) ,
C. k. sąd  pow iatow y ogłasza, iż celem  jj 

zaspokojenia w ierzy telności s to w a rz y sz e n ia ! 
pożyczek i oszczędności „O pa trzność11 w M i- 5 
lówce, w ilości 400 zł. zpn, rozpisuje się ! 
4 te rm in  do przym usow ej publicznej sp rze­
daży realności g run tow ej pod n r. 256 w 
C ięcin ie położonej, M acieja i F ran ciszk i m a ł­
żonków Chowańców w łasnej, odnośnie do tu ­
te jszo-sądow ej rezo lu c ji z 16 lis topada 1882 i 
1. 3876 n a  29 sie rpn ia  1883 o godzin ie  10 ! 
z ran a , n a  k tórej ta  rea lność  w biurze c. k. | 
sędziego  pow iatow ego naw et niżej ceny sza­
cunkow ej sp rzedaną  zostan ie, a  to  pod n a- 
stępującem i w a ru n k a m i:

I. Za cenę w yw ołania u s ta n aw ia  się 
sum ę szacunkow ą t. j . 970 zł.

I I .  Chęć k u p n a  m ający złoży p rzed  li- 
cytacyą lO pr. ceny szacunkow ej, jako  zak ład  
licy tacy jny  w  kw ocie 97 zł.

G dyby zaś ta  rea lność n ie zos ta ła  sp rz e ­
daną, lub gdyby  uzyskana z tej sprzedaży 
cena kupna  n ie  sta rczy ła  n a  pokrycie p re te n ­
syi egzekw ow anej, n a tedy  w yznacza się rów ­
nocześn ie do sprzedaży przym usow ej n as tę ­
pnych rea lności 1. 233 W ojciecha Z an ia  i 
rea lności 1 39 J a n a  Ju ra sz a  3 te rm in a  t. j, 
n a  2 październ ika , 2 lis to p ad a  i 5 g ru d n ia  
1883 każdym  razem  o godzin ie  10 z ran a  
a  w razie n ie  sp rzed an ia  tych  realności n a  
tych  te rm inach , w yznacza się te rm in  n a  5 
g ru d n ia  1883 o godzin ie 4 po południu  do 
u łożenia lżejszych  w arunków .

W arunki sprzedaży  rea lnośc i 1. 233 i 
1. 39 są :

I . Za cenę w zw ołania realności 1. 233 
u s ta n aw ia  się cenę kupna  393 zł. a realnoś­
ci 1. 39 w kw ocie 425 zł.

II. Chęć kupna  m ający m a złożyć 10pr. 
ceny w yw oław czej p rzed  iicytacyą.

R esztę  w arunków  m ożna p rze jrzeć  w 
tu t. sąd. reg is tra tu rze .

M ilówka, 30 m aja 1883.

L. 6216. (5120  2— 3)
W  d n ia c h : 30go s ie rp n ia  i 27go w rze­

śn ia  1883, o godzinie 10 rano , odbędzie się 
w tu te jszym  sądzie n a  zaspokojen ie p re ­
tensy i G erszoaa Szapu w kw ocie 600  zł. 
z pn. przym usow a sprzedaż ciało tab u la rn e  
stanow iącej, k ram nicy  M ojżesza G insberga  

; pod I. k. 14 w Z barażu  po łożonej, n a  505 zł. 
sądow nie oszacow anej.

C ena w yw ołania w ynosi 505 zł. zaś 
zak ład  50 zł. 50 ct.

P rzy pow yższych te rm in ach  n ie  może 
n as tąp ić  sp rzedaż n iżej eeD.y w yw ołania, a 
gdyby  i takow ej ceny  n ie  ofiarow ano, n a  ten  
w ypadek w zyw a się w szystk ich  w ierzycieli 
tab u la rn y ch  do ja w ie n ia  się  w tu te jszym  
sądzie  n a  te rm in ie  w dniu  18go p aźd z ie r­
n ika  1883 o godzin ie  10 rano , do u łożen ia  
u ła tw iających  w arunków  sprzedaży  z tern 
nadm ien ien iem , że n ie jaw iący  się za p rzy­
stępu jących  do w iększości g łosów  jaw iących  
się uw ażani będą.

R esztę w arunków  sprzedaży, ak t osza­
cow ania i w yciąg  ta b u la rn y  wolno prze jrzeć  
w  tu te jszym  sądzie.

D la w ierzycieli, k tó rzyby  n a  sp rzedać 
się m ającej k ram n icy  po dn iu  22  g rudn ia  
1882 praw o zastaw u n a b j li ,  lub k tórym by 
z jak iejko lw iek  p rzyczyny  tej spraw y do ty ­
czących uchw ał, w cale n ie  albo nie należycie 
doręczono, ustanow iono k u ra to rem  adw okata 
d ra  M an tla  w  Tarnopolu.

C. k. sąd  pow iatow y 
Z baraż , dn ia  25 k w ie tn ia  1883.

czyńsk ich  w łasnej, n a  250 z łr. ocenionej, 
celem  zaspokojenia sumy 45 z łr. z pn, na 
rzecz T ow arzystw a zaliczkow ego w  Buczaezu.

W adyum  w ynosi 25 złr.
B liższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna w 

tusądow ej .eg is tra tu rz e .
0 . k. sąd pow iatow y.

Buczacz, dn ia  30 czerw ca 1883.

L. 3641 . (5127 2— 3)
W spraw ie  egzekucyjnej M ichała  P en - 

caka przeciw  P iotrow i M uszijowi o 364 zł. 
10 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu te jszym  
c. k. sądzie  w  trze ch  te rm in a c h  a  m iano­
w icie : n a  dniu -30go sie rpn ia , 27go w rześn ia  
i n a  dn iu  25go p aźd ziern ik a  1883, każdym  
razem  o godzin ie  lO tej przed  po łudniem , 
przym usow a sprzedaż realności w łościańskiej 
w K rzyw eńkiem , pod i. sp: 34 /a położonej, 
w ykazem  h ipo tecznym  tejże gm iny  1. 181 
objętej i w łasnością d łużn ika  będącej w w ar­
tości szacunkow ej 877 zł. w. a.

W arunk i licytacyi, tudz ież  pro tokół opi­
san ia  i oszacow ania tej realności przejrzeć 
m ożna w tusądow ej reg is tra tu rze .

G. k. sąd  pow iatow y 
H usia tyn , dn ia  27go lipca 1883.

L . 8101. (4929  2 - 3 )
C. k. sąd  obwodowy w T arnopo lu  po­

daje do w iadom ości, źe w celu sc iąg n ieu ia  
w ierzytelności 8151 z łr. 5 7 1/? ct. w. a . z p n .  
n a  rzecz P au lin y  z I liń sk ic h  Jeżew sk iej, od- 
będziesię  egzekucyjna sp rzedaż w  drodze p u ­
b licznej licytacyi dóbr H ołoszyńce, w edle 
dom . 272 pag. 800 n. 10 h ae r. d łużników  
R yszarda i Zofii M agdaleny dw . im . J a ­
n ick ich  w łasnych, t, jeds ym  te rm in ie  a  to  
d n ia  2 8  w rześn ia  1883. o godz. 10 p rzed  p o ­
łudn iem , w biurze 15. tu te jszego  sądu  obwo- 
dow ego.

Cena w yw ołania 71339  z łr. 80  ct. wa.
W adyum  3566 złr. 70 ct. w. a .
B liższe w runki, w yciąg  h ip o teczn y  i 

ak t oszacowani! przejrzeć m ożna w tu te jszej 
reg is tra tu rze . .

D la  w ierzycieli h ip o teczn y ch , k tó rzy b y  
po w ystaw ien iu  w yciągu ta b u la rn eg o , t. j. po 
29go g ru d n ia  1881, pn w a zastaw u uzyskali, 
lub  k tórym by uchw — zzg 'ędem  ro zp isan ia  
licyts :;yi z jak iegokolw iek  pow odu doręczoną 
być n ie  m ogła , ustanow iony  zos ta ł n a  ich  
kosz t i n iebezpieczeństw o k u ra to rem  adw . dr. 
Św iejkow ski, a zastępcą tegoż ad w o k a t dr. 
S chm id t.

T arnopo l, dn ia  30  czerw ca 1883.

L . 7368. (5017 2— 3)
D n ia  7 wrześni* 1 8 8 3 , o godzin ie  10 

rano odbędzie się 1 tu te jszym  sądzie licy- 
taeyu rea lności G hrsk la  S am uela S tóckla w 
T arnopolu  pud lk. 678/6 p o ło ż o n e j, n aw e t 
niżej ceny w yw ołania, w ynoszącej 2 5000 zł. 
je d n ak  tylko za cenę w ysta rcza jącą  n a  za ­
spokojenie w ierzytelności gal. akc. B anku  
hipo tecznego  i poprzedzających  w ierzy telności.

W adyum  750 zł.
B liższe w arunk i p rze jrzeć  m ożna w

sądzie.
DJa w ierzycieli, k tórzyby  po dn iu  wy­

gotow ania w yciągu h ipo tecznego  zastaw  u- 
zyskali, ustanow iono  k u ra to rem  adw . dr. 
M antla , a zastępcą adw . dr. A kselrada.

C. k - sąd obw odowy 
T arnopol, d n ia  12  czerw ca 1883.

L . 4506. (5125  2— 3)
W  c. k. sądzie pow iatow ym  w B iałej 

odbędzie się w dn iu  6 w rześn ia  i 11 p aź­
dz ie rn ik a  1883 o godzin ie 10  p rze d  po łu ­
dniem  celem  zaspokojenia w ierzy te ln o śc i J e ­
rzego K uku tscha w ilości 50 złr. p rzy m u so ­
w a sprzedaż realności pod 1. 129 w  L ip n ik u  
w powiecie B ialskim  położonej, do P aw ła  
R usina  należącej.

C enę w yw ołania stanow i kw ota 1582 
złr. 45 c t . , poniżej k tó re j rea ln o ść  ta  n a  
pow yższych dw óch  te rm in ac h  sp rzedaną n ie 
będzie.

W adyum  w ynosi 160 zł.
R esztę w arunków  licy tacy i i ak t osza­

cow ania m ożna prze jrzeć  lub odpisać w r e ­
g is tra tu rz e  sądow ej.

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
oraz tych, k tó rzyby  rezolucyi dozw alającej 
licytacyi p rzed  p ierw szym  te rm inem  nie o trzy ­
m a li ustanow iony  adw. tu te jszy  dr. K aro l 
E hler.

W  B iałe j, d n ia  1 czerw ca 1883.

L . 1997. (5100  2 - 3 )
C. k sąd  pow iatow y w M y ś le n ic a c h ! 

zaw iadam ia, iż celem  zaspokojenia w ierzy­
te lnośc i Jak ó b a  G rossa  w  kw ocie 4000  z ł 
wa. zpn. przeprow adzoną zostan ie w  dniu  
27 s ie rp n ia  1883 , o godzin ie  9 z ran a  w 
drodze relicy tacy i p rzym usow a publiczna
sprzedaz sum y  4478 zł. wa. w stan ie  b ie r­
ny m  rea ln o śc i w M yślenicach pod lk. 68 i 
rea lności pod 1. k. 6 w D oinej wsi, A m alii 
G utm anow ej w łasnej za in tabu low ane j.

C ena w yw oław cza w ynosi 4478 zł. aw , 
w adyum  447 zł

B liższe w aru n k i licy tacy jne p rzejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rz e  sądowej.

M yślenice, dn ia  16 lip c a  1883.

L. 6295. (5121 2— 8)
W  d n ia c h : 23 s ie rpn ia  i 20 w rześn ia  

1883 o godzin ie  10 rano , odbędzie się wt tu ­
te jszym  sądzie n a  zaspokojenie p retensy i Z a­
k ład u  kredytow ego w łościańskiego w kwocie 
109 zł. 54 ct. z pn. p rzym usow a sprzedaż 
rea lnośc i Iw a n a  W owezuka, w ykazem  h ipo ­
tecznym  1. 13 gm iny  k a tas tra ln e j K ujdańce 
objętej.

C ena w yw ołania w ynosi 5000 zł. Z a ­
k ład  50 zł.

P rzy  p ierw szych  dw óch te rm inach  n ie  
m oże nas tąp ić  sp rzedaż niżej ceny  w yw oła­
n ia , a n a  w ypadek n ieosiągn ięc ia  takow ej, 
w zyw a się w szystk ich  w ierzycieli h ip o te ­
cznych do tu te jszego  sądu n a  d z ień  18 paź­
dziern ika  1883 n a  10 godzinę rano , w celu 
u łożen ia  u ła tw iających  w arunków  sprzedaży 
z tem  dołożeniem , że n ie jaw iący  się za przy­
stępu jących  do w iększości g łosów  jaw iących  

uw ażani będą, i że d la  w ierzycieli, k tó ­
rzy b y  p0 dn iu  5 m aja 1882 p raw o  zastaw u 
uzyskali, lub  k tó rym by  sp raw y  tej dotyczące 
uchw ały  w cale n ie , albo n ie  należycie zo­
sta ły  u ręczone, ustanow iono  k u ra to rem  ad

C&zeta L w cw tta Kr. 3 77

L. 7314. (5088  2— 3)
W d n ia c h : 19 lis topada , 19 g ru d n ia  

1883 i 21 styczn ia  1884, o godzin ie  10 rano, 
odbędzie się w tu te jszym  sądzie przym usow a 
publiczna sp rzedaż rea lności pod 1. k. 10, 11, 
w B aranczycach  pow iecie S am borsk im  poło­
żonej c ia ła  tab u larn eg o  n iestanow iące j, w 
spraw ie c . k. uprz. Zakładu kredytow ego 
w łościańskiego przeciw  Józefow i i K ata­
rzyn ie  K ędzierskim  pto 50 zł. w a z pn .

Cena szacunkowa i w yw ołania wynosi 
400  zł. wadyum 40 zł.

N a p ierw szych  dw óch te rm inach  rea l­
ność tylko za lub wyżej ceny w yw ołan ia na 
trzecim  n aw e t poniżej takow ej sp rzedaną 
będzie.

R esztę  w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszo-sądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć.

C. k. sąd pow iatow y m. d.
S am bor, d. 16 czerw ca 1883“

L. 9201. (5130  2 — 3)
C. k. sąd  pow iatow y m iej. del. zaw ia­

dam ia, że w celu zaspokojenia w ierzytelności 
Z ak ładu  k redy t, włoś. w kw ccie 274 zł. 
52 ct. z pn. odbędzie się  d n ia : 30 s ie rp n ia  
1888 o 10 rano , w sądow em  zabudow aniu  
przym usow a sp rzedaż rea lności d łużn ika  
S em ena Sem kow ego w łasnej, tabu larne j w P a ­
siecznej pod 1. k. 12 położonej, k tóra przy 
tym  te rm in ie  i n iżej ceny  szacunkow ej 600  zł. 
w. a. sp rzed an ą  zostanie.

Zakład w ynosi 30 zł.
Kuratorem niewiadom ych w ierzycieli 

jest dr. W urzel.
Stanisław ów , 20 czerwca 1883.

L . 2549. "  (5132  2 - 3 )  _ 
D n ia : 20go s ie rp n ia  1883, w zg lędn ie  

10go w rześn ia 1883, o godzin ie l i  rano , 
sp rzedane zo s tan ą  w drodze licy tacy i w tu ­
te jszym  sądzie p a rce le  g ru n to w e  1 2082, 
2036, 2176, 2213 w  R aw ie położone ciało  
tab u la rn e  s tanow iące  n a  220  zł. ocenione.

W adyum  w ynosi 5 pr. ceny  sz ac u n ­
kowej.

R esztę  w arunków  m ożna przejrzeć w re ­
g is tra tu rze .

Z  c. k. sądu pow iatow ego
R aw a, d n ia  29  m aja  1883.

L  25107. (5102 2 — 3)
C. k. sąd  krajow y cyw ilny we L w o­

w ie og łasza, że w  sali rozpraw  u stnych  te ­
goż sądu odbędzie się d n ia  13 w rześn ia 1883 
o godzin ie  10 tej ran o  w  celu zaspokojen ia 
w ierzy telności P io tra  B odaka w kw ocie 2000 
zł w a. z pn. przym usow a liey tacya  i 8 |30 
części rea lności pod 1. 2 5 6 2/i  we Lw ow ie 
położonej w edle Dom. 136 pag. 271, 273 i 
278 u. 16V* 17 i 21 haer. tudz ież , Dom. 
136 pag. 278  n. 23 haer. dłużników  A n to ­
niego  i M agdaleny  m ałż. A dam skich  w ła ­
snych , n a  k tórym  to te rm in ie  rzeczone 18 |30 
części realności n aw e t niżej ceny szacunko­
wej 2807 zł. 48  c t. w a. a to  za jakąko lw iek  
bądz cenę najw ięcej ofiarującem u sprzedane 
zostaną, że jak o  w adyum  kw ota 280 zł. wa. 
złożoną być m a, a k t szacunkow y i w aru n k i 
licy tacy jne  w ts. re g is tr  tu rze  przejrzeć lub 
odpisać wolno, w reszc ie  że d la  n iew iadom ych 
z m iejsca pobytu w ierzycie li h ipo tecznych  
W ojciecha W itanow skiego  J a n a  P arty k iew i- 
cza, A rona Isak a  Sokala i n ieznanych  z im ie­
n ia , nazw iska i m iejsca pobytu spadkobierców  
ich, tudzież dia w szystk ich  w ierzycieli i in ­
te resow anych  k tórym by u ch w ała  licytacyę 
rozp isu jąca , lub in n e  w sp raw ie  n in ie jsze j 
zapadłe lu b  zapaść m ogące uchw ały  wcale 
n ie  lub w cześnie doręczone być n ie  m ogły, 
lub k tórzyby dopiero po w ydaniu  w yciągu t a ­
bu larnego  t. j. po dniu  2 w rześn ia 1882 n a  ' 
h ipo tekę sprzedać się m ających  części rea l- 
ności w eszli, ts. uchw ałą  z d n ia  3 m a rc a  f 
1883 1. 5396 k u ra to rem  adw . dr. Szw edzicki j 
a  jego  zastępcą adw . d r. R om anow ski we ’ 
Lwowie zaś dla w spółw łaścicieli tej rea ln o - i 
ści z m iejsca pobytu n iew iadom ych  W ojcie­
cha  W itan o w sk ieg o , M ary an n y  S ik o rsk ie j, 
W ładysław a S ikorsk iego  , A n ton iego  S ik o r­
skiego i F rim e ty  H ilferd ing , w zględnie n ie ­
zn an y ch  i zm iejsea p oby tu  n iew iadom ych 
praw onabyw ców  ich  i spadkobierców , k u ra  
to rem  adw . dr. M oszyński a jego  zastępcą 
adw . dr. O. S ta n d  m ianow any  został.

L w ów , dn ia  30 czerw ca 1883.

L. 45111. (5163  2— 3)
W  celu zabezpieczenia dostaw y szu tru  

n a  gościnie*’ k rakow ski we L w ow sk im  okrę­
gu  budow niczym , w trze ch le tn im  okresie  
1884, 1885 i 1886 odbędzie się  w  c. k. s ta ­
rostw ie  w e Lw ow ie, w dniu  16go s ie rp n ia  
1883 p o w tó n a  liey tacya, w drodze p isem ­
n ych  ofert.

D ostaw a w ynosi n a  
rok 1884 d la sekcyi d ro ­
gow ej janow skiej, w  p rz e ­
strzen i od 26 do w łą ­
cznie 37 k ilom etru  1020 
m etrów  sześc iennych  szu­
tru  w cenie fiskalnej 2119 z łr. 25 ct.

D la  sekcy i drogow ej 
k rakow ieckiej, w  p rzestrzen i 

I od 65 do w łączn ie 87 kilo- 
{ m etru , 980 m etrów  sześcien­

n ych  szu tru , w cen ie fis­
kalnej  2952 złr. 75 ct.

razem  w sum ie 5072  złr. —  ct.
W arunki p rze jrzeć  m ożna w w ym ienio- 

nem  c. k. s ta ro s tw ie , do k tórego  w ozna­
czonym  term in ie  najpóźniej do godziny  1 2 tej 
w po łudn ie  w nosić  należy  o ferty  obejm ujące 
odnośn ie do w arunków  licy tacy i ty lko te  

1 p rzes trzen ie  gościńca, d la  k tórych  kam ień  lu b  
j sz u tr  z je d n eg o  i tego sam ego kam ienio- 
i łom u lub szu trow iska je s t  przeznaczony.

O ferty  m ają być zaopatrzone znaczkiem  
i stem plow ym  n a  50 ct. i p ięcioprocentow em  
i w adyum , a  oferow ane w n ic h  ceny, w inne 

być w yrażone cyfram i i literam i.
O ferty , n ieu łożone w ed łu g  wzoru w wa- 

| ru n k ac h  licytacyi p rzep isanego , lub  nie w nie- 
1 sione w te rm in ie  powyżej oznaczonym , n ie  
i będą uw zg lędn ione .

Z  c. k. N am iestn ic tw a .
Lw ów , d n ia  28  lipca 1883.

, L .2741 . (5149  3— 3)
j W  dn iach  8 s ie rp n ia , 10 w rześn ia  i 
I 10 p aźd z ie rn ik a  1883 każdym  razem  o 10 
I godzin ie  ran o  odbędzie się  w sądzie  tu te j- 
■ szym  w  spraw ie  Z ak ład u  k redy tow ego  w łoś­

ciańsk iego  przeciw  M aryi i Iw anow i L ew ic­
k im  n a  zaspokojenie 118 zł. 25 ct. wa. p rzy ­
m usowa pub liczna liey tacya rea lności pod 1. 
k  75 w S tynaw ie położonej.

C ena w yw ołan ia 400  zł., w adyum  40 
I zł. w. a.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  oraz 
a k t op isan ia p rze jrzeć  m ożna w reg is tra tu -
rze.

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
p. n o ta ryusz  N artow ski ustanow iony  został.

O. k. sąd  pow iatow y
Skole, d n ia  30 czerw ca 1883.

L . 7431. (4978 2 — 3 ) !
W  d n ia c h : 10 w rześnia, 15 październ i- ■ 

ka i 13 lis topada 1883 każdym  razem  o 10 ' 
godzin ie rano  odbędzie się w tu te jszym  są ­
dzie liey tacya rea lności n ie ta b u h rn e j,  pod n, 
k. 8 1 2|« w Buczaczu, Ję d rz e ja  i M aryi Lesz-

L . 2240. (5160  2— 3)
C. k. sąd  pow iatow y we F ry sz tak u  o d ­

będzie w d n iach  30 sierpn ia, 27 w rześn ia i 
25 październ ika  1S8 ’ każdym  razem  o g o ­
dzinie 10 rano  publiczną sprzedaż części r e ­
alności I. 5 8 ,  realność 1. 116 stanow iącą, we 
F ry sz tak u  położonej, w edle lib r. Dom . Tom. 
II. pag . 246 n. 8 h aer. F e lik sa  O rtyńsk iego  
w łasnej, n a  rzecz S im chy R appapo rta  pto. 
50 złr.

C ena w yw ołan ia 400 z ł r . , w adyum  40 
z ł r . , w arunk i w re g is tra tu rz e .

F ry sz ta k , 19 lipca  1883.

z otoia 4 sierpnia 1883.

L. 373. (5071 3— 3)
C. k. sąd  pow iatow y rozp isu je  celem  

zaspokojenia p re te n sy i ck. S k a rb u  p o d a tk o ­
w ego w ilości 1219 zł. 14 ct. w. a. egzeku ­
cyjną licy tacyę rea ln o śc i pod  n . 308 w B ia ­
łym  kam ien iu  położonej w ed ług  w ykazu hip. 
g m iny  pow yższej nr. 354 do m asy spadko­
wej J a k ira  P leffe ra  należącej, n a  d z ień  24go 
w rześn ia  1883 i d z ień  25 p aźd z ie rn ik a  1883 
o godzin ie 11 ran o  z te m , że gdyby  re a l­
ność rzeczona  n a  pow yższych dw óch te rm i­
n ach  n ie  m o g ła  być sp rzed an ą  za  cenę w y­
w o łan ia , u s ta n aw ia  się te rm in  do u łożenia 
u ła tw ia jący ch  w arunków  n a  dzień  26 lis to ­
pada 1883 o godzin ie  9 rano, poczem  ta  re ­
alność n a  trzecim  term in ie licy tacy jnym  za 
jakąko lw iek  cenę sp rzedaną zostanie.

C ena w yw ołania w ynosi 1800 zł. a  w a­
dyum  180 zł.

R esztę w arunków  m ożna w tusądow ej 
re g is tra tu rz e  przejrzeć .

D la n iew iadom ych  w ierzycie li rea ln o ś­
ci tej u stan aw ia  się  k u ra to ra  w osobie C ha- 
im a W olf K ah a n e  z B ia łe g o  kam ienia.

O lesko, d n ia  24 m arca  1883.

L. 4347. (5 U 6 3— 3)
W  tu te jszym  sądzie odbędzie się  o go ­

dz in ie  10  ran o  w  d n iach  23 s ie rp n ia  i 27  
w rześn ia  1883 pow yżej ceny szacunkow ej, 
zaś dn ia  25 p aźd ziern ik a  1883 n a w e t poni­
żej takow ej liey tacya  rea lnośc i 1. 225 w G ró d ­
ku  czerlańsk ie  przedm . w ed ług  wyk. h ip .



8
878  Józefa  K noblocha w łasnej n a  rzecz g m i­
n y  m ias ta  G ródka pto. 300 zł. zpn.

C ena w yw ołan ia 787 zł. 60 ct. w a- 
dyum  79 zł.

R esztę w arunków  ak t oszacaw an ia  i 
w yciąg  tab u la rn y , w olno p rzejrzeć w  tus. 
reg is tra tu rz e .

C. k. sąd  pow iatow y 
Gródek, 14 czerw ca 1Q83

L . 8658. (5045  1— 3)
W  sp raw ie  egzekucyjnej T obiasza L au - 

b e ra  przeciw  F ranciszkow i Brom boszczow i o 
129 zł. 27 ct. odbędzie się w budynku  są ­
dow ym  w dn iach  6 w rześn ia , 11 p a ź d z ie r­
n ik a  i 8 lis to p ad a , każdym  razem  o godź. 
10 ran o  p rzym usow a sp rzedaż Vg części r e ­
alności wyk. h ip . 362 ks. g r. d la  gm iny  
C hrzanów  objętej, F ra n c isz k a  B rom boszcza 
w łasnej.

C ena w yw ołan ia 100 zł. 3 1 V* ct., wa- 
dyum  10 zł. 4  ct.

R esztę w arunków  w sądzie do p rze jrze­
n ia .

C. k. sąd  pow iatow y. 
C hrzanów , d n ia  20 lu tego  1883.

L . 3003. (4954  1— 3)
Ze s tro n y  c. k. sądu  pow iatow ego w 

T łu s te m  podaje się do pow szechnej w iadom o­
ści. że celem  zaspoko jen ia  w ierzy te lności ck. 
uprzyw . Z ak ładu  k redy tow ego  w łościańsk iego  
przeciw  M ichałow i H olina tem u pto 1139 zł. 
88 ct. w a. zpn. rea ln o ść  d łu żn ik a  pod n r. 5 
w  C apow cach położona, ciała  tabu larnego  
niestanow iąca, w tu te jszym  sądzie w dwóch 
te rm in ac h  to  je s t  27  w rześn ia  i 8 lis topada  
1883 każdym  razem  o 10 godzinie z ran a  
jednakow oż w obu ty ch  te rm in ac h  tylko za 
cenę szacunkow ą 4315 zł. wa. lub wyżej ta ­
kowej w d rodze przym usow ej pub licznej li-  
cytacyi sp rzedaną  zostan ie.

Jak o  cenę w yw ołania u stanaw ia  się 
w artość  szacunkow ą w  ilości 4315 zł. w a. 
lo p r .  w adyum  w ynosi 431 zł. 50 ct.

R esz ta  w arunków  tudzież ak ty  zastaw ­
niczego op isan ia i ocen ien ia m ogą być w 
sądow ej re g is tra tu rz e  p rze jrz an e .

C. k. sąd  pow iatow y 
T łu s te , 22  czerw ca 1883

B ukiel vel Buklow  i K ata rzy n ie  Gogolow pto 
51 ct. wa. zpn. 187 złr.

C ena szacunkow a i w yw ołan ia wynosi 
350 zł., w adyum  35 zł.

N a p ierw szych  dw óch te rm in ach  re a l­
ność tylko za lub  wyżej ceny w yw ołan ia n a  
trzecim  n aw e t poniżej takow ej sp iz ed a n ą  
będzie.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w tutejszo  sądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć.

C. k. sąd pow iatow y m. d.
Sam bor, dnia 31 m aja 1883.

Upadłości.
L 10045. (5157  2 - 3 )

C. k. sąd  obw odow y w T arnow ie po­
daje do publicznej w iadom ości, że adw . dr. 
G o ldham m er za tw ie rd z ił n a  u rzędzie  zarząd­
cy m asy rozbiorow ej H ea ry k a  G ew urza a 
zast. jego  dr. L udw ika G lasera  zam ianow ał. 

W T arnow ie, d n ia  19 lipca 1883

L . 6524. (5092  1— 3)
W  d n iach  16 październ ika , 14 lis topa­

da i 17 g ru d n ia  1883, o godzin ie  10  ran o  
odbędzie się  w tu te jszym  sądzie przym uso­
w a publiczna sp rzedaż realności pod lk. 57/74 
w B arańczycach  pow iecie S am borsk im  poło­
żonej c ia ła  tabu larnego  n ie stanow iącej w 
sp raw ie  c* k. uprzyw . Z ak ładu  kredytow ego 
w łośc iańsk iego  p rzeciw  H ryńkow i W oytow icz 
pto 173 zł. 40 ct. wa. zpn.

Cena szacunkow a i w yw ołan ia w ynosi 
400  zł. w adyum  40  zł.

N a p ierw szych  dw óch te rm in ac h  re a l­
ność  tylko za lub wyżej ceny w yw ołan ia , na 
trzec im  n aw e t pon iżej takow ej sp rzedaną  
będzie .

R esz tę  w arunków  licy tacy jnych  wolno 
w  tu te jszo-sądow ej re g is tra tu rz e  przejrzeć .

C. k. sąd  pow iątow y m. d.
S am bor, d n ia  23 czerw ca 1883.

L . 5796. (5094  1 - 3 )
W  dn iach  16 październ ika, 13 lis topa­

da i 17 g ru d n ia  1883 o godzin ie  10 rano, 
odbędzie się  w tu te jszym  sądzie przym usow a 
publiczna sp rzedaż połow y rea lności pod 1. 
k. 59 |4  w B arańczycach  obw odujS am borsk ie- 
go położonej, c ia ła  tabu larnego  n iestanow ią- 
cej w sp raw ie  c. k. uprzyw . Z ak ładu  k re ­
dytow ego w łościańsk iego  przeciw  Iw anow i

L . 29892. (5142 3 — 3)
C. k. sąd  krajow y w e Lw ow ie jako  in - 

s tan cy a  konkursow a podaje do w iad o m o śc i, 
że z pow odu u chy len ia  w m yśl §. 80 u. k.
p. adw . dr. M ałego od urzędu  zarządcy m a­
sy rozbiorow ej J .  S. J u rg e n s a ,  te rm in  do 
w yboru now ego zarządcy  n a  dzień  14 sie r­
p n ia  1883 o godzin ie lO tej przed  po łudn iem  
w  biurze 10 się  w yznacza, n a  k tóry  w zyw a­
m y w szystk ich  w ierzycie li konkursow ych 
szczegółow o i edyk tem  n in ie jszym .

Z c. k. sądu krajow ego
Lw ów , dn ia 2*1 lipca  1883.

0  k. N am iestn ic tw o  galicy jsk ie we Lw ow ie.

L .18634. (5080  3 — 3)
C. k. sąd  krajow y jako hand low y w 

K rakow ie n a  zasadzie §. 62.1 o rdynacyi konk. 
zezw olił n a  o tw arc ie  konkursu  n a  m ajątek  
L . F inkow ej w łaścic ie lk i sklepu m odniarsk ie- 
go w K rakow ie a m ianow icie n a  m ajątek  ru ­
chom y gdzieko lw iek  by się  takow y znajdow ał a 
n a  m ają tek  n ieruchom y o ty le , o ile  takow y 
położonym  je s t w tych  k ra jach  w których or­
d y n a c ja  konk  z d. 25 g ru d n ia  1868 obo­
wiązuje.

K om isarzem  konkursow ym  u stan aw ia  
się P . R adcę sądu krajow ego D r. P rokopa  a 
tym czasow ym  zarządcą m asy  p an a  adw . D r. 
R e tin g e ra  z subsiy tucyą pana adw . D r. S choe­
na.

W ierzycieli w zyw a się n in ie jszem , aby 
na ta rn in ie  d n ia  13 s ie rp n ia  1883 przed 
kom isarzem  konkursow ym  w yznaczonym  za 
p rzedłożeniem  dokum entów , k tó reby  ich  p re- 
tensye w ykazyw ały, ośw iadczyli się co do 
u stanow ien ia  tym czasow ego zarządcy  m asy 
lub co do u stanow ien ia  innego , tudz ież  aby 
w ybrali w ydzia ł w ierzycieli.

C. k. sąd  krajow y w zyw a tych  w ierzy­
cieli k tó rzy  sw ych p re tensy i przeciw ko m a­
sie konkursow ej chcą dochodzić, aby takowe 
w tym  przypadku  gdyby  się proces w toku 
zna jdyw ał do dn ia  15 w rześn ia  1883 w c k. 
sądzie krajow ym  w K rakow ie pod ług  p rze­
pisu o rdynacyi konk. un ika jąc  szkodliw ych 
skutków  p raw a  zg łosili a n a  te rm in ie  n a  
dzień  29 paźd z ie rn ik a  1883 o godz. 10 z r a ­
n a  w b iu rze  kom isarza konkursow ego ozna­
czonym  wy w ierzy te lu ili i sw oje w niosk i co 
do oznaczenia p ie rw szeństw a sw ych p re ten - 
syj poczynili.

W ierzycielom , k tórzy p retensye swoje 
zgłoszą, a  n a  owym  te rm in ie , b ęd ą  obecni 
p rzysłużą  p raw o  n a  m ie jsca tym czasow ego 
zarządcy m asy, jego  zastępcy  i w ydziału 
w ierzycieli k tórzy  do tąd  obowiązki te  sp ra ­

w iali, pow ołać osta teczne  osoby w k tó rych  
zaufanie pokładają .

W ierzyciele k tó rzy  w K rakow ie lub  w 
jeg o  pobliżu n ie zam ieszkują, w inni są przy 
zg łoszen iu  w ym ienić pe łnom ocn ika zam ie­
szkałego w celu doręczen ia  uchw ał sądow ych 
w p rzeciw nym  bow iem  raz ie  n a  w niosek ko­
m isarza  konkursow ego w ierzycielom  rzeczo- 
czonym  n a  ich n iebezp ieczeństw o  i koszt k u ­
ra to r  ustanow ionym  zostałby.

D alsze ogłoszenia w toku  postępow ania 
konkursow ego um ieszczane będą w urzęd#- 
wej „G azecie lw ow skiej1*.

T erm in  do lik w id a c ji oznaczony, je s t 
zarazem  te rm in  co do uk ładów  z w ierzycie­
lam i.

K raków , 2 7 lipca  1883 .

Księgi gruntowe.
L .3479 . (5060 2— 3)

Sąd krajow y w yższy w K rakow ie p o ­
daje do w iadom ości, że dla g m in  k a ta s tra l­
n ych  :

S tryszaw a, W ęglów ka, w okręgu  sądu 
pow iatow ego w D obczycach,

P iask i, D ruszków , w okręgu sądu po­
w iatow ego w W ojn iczu ,

Czatkowice, Tenczynek, w okręgu  sądu 
pow iatow ego w K rzeszow icach,

K obylec, w okręgu  sądu pow iatow ego 
w W iśn iczu ,

L ubcza, D ąbrów ka Szczepanow ska, w 
okręgu  sądu pow iatow ego del. m iej. w T a r­
now ie,

Iw ierzyce I  część, Iw ierzyce I I  część 
czyli O lim pów , w okręgu  sądu pow iatow ego 
w Ropezycaeh,

K unkow a, B a rtn e , w okręgu  sądu  po­
w iatow ego w G orlicach,

C iężkowice, w okręgu  sądu pow iatow e­
go w C iężkow icach,

H om rzyska, w okręgu sądu pow iatow e­
go m iej. del. w N ow ym  Sączu,

M utne, P rzyłęków , w okręgu  sądu 
pow iatow ego w Żywcu,

K ęty  m iasto, w okrągu sądu pow iato- 
w K ętach ,

Tyczyn, w okręgu  sądu  pow iatow ego 
w T yczynie,

Jeżow a, w okręgu sądu pow iatow ego 
w N isku ,

D ąbrow ica , w okręgu  sądu  pow iato­
wego w  U lanow ie położonych, o tw arto  nowe 
księg i g run tow e, i że te rm in  w yznaczony 
p ierw szym  edyk tem  z 1 m area  1882 1. 3479 
do zg łoszen ia  praw  rzeczowyc-h, odnoszących,
się do n ieruchom ości, w ym ienionem i k sięg a­
m i g run tow em i objętych, up łynął.

W zywa się zatem  w szystk ich , k tórzy  
przez is tn ien ie  lub h ipo teczny  s top ień  p ierw ­
szeństw a jak iego  w pisu w w yrażonych księ­
g ach  usku teczn ionego , w p raw ach  sw ych 
uw ażają się za pokrzyw dzonych, ażeby swe 
zarzu ty  do a n ia  31 s ty czn ia  1884 w łącznie, 
w dotyczącym  sądzie pow iatow ym  zgłosili, 
gdyż inaczej w pisy te  nabędą  skutków  w p i­
sów h ipo tecznych .

O strzega  się przy tem , iż te rm in  po- 
powyższy n ie  może być an i przedłużonym , 
an i też z pow odu zan ied b an ia  do p ie rw o t­
nego s ta n u  przyw róconym .

K raków , 7 czerw ca 1883.

ta rz a  pow iatow ego w ran d ze  X. klasy, ew e n ­
tu a ln ie  jed n eg o  kancelisty  N am ies tn ic tw a  w 
ran d z ie  X I. klasy , rozp isu je się n in ie jszem  

| konkurs do końca s ie rp n ia  1883.
U b iegający  się o je d n ą  z pow yższych 

posad, w inni w nieść swe podan ia zaopatrzone 
| w dow ody kw alifikacyi i znajom ości języków  
‘ krajow ych, w drodze w łaściw ej do P rezydyum  

c k. N am iestn ic tw a .
P om ien ione posady n a d a n e  zo s tan ą  w 

m yśl ustaw y państw ow ej z dn ia  19 kw ietn ia  
1872 (N r . 60 dź. p r. p . )  p rzed  w szystk im i 
in n y m i należycie ukw alińkow anym  w ysłużo­
nym  podoficerom  zaopatrzonym  certyfikatam i, 
jeże lib y  n ie było odpow iednich  kom peten tów  
z ka teg o ry i u rzędników  państw ow ych , b ęd ą­
cych w czynnej służbie lub  też z katego ry i 
kw iescentów .

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a .
Lwów, 1 sie rpn ia  1883.

| L. 931 |R .  S. O. (5169 1 - 3 )
N in ie jszem  rozpisu je się konkurs na 

s ta łe  obsadzenie nas tęp u jący ch  posad  n a u ­
czycielskich.

1. P rzy  szkole 2 klasow ej w Sośnicy, 
posada nauczycie la  k ierującego z p łacą  350 
z łr  i w olnem  m ieszkaniem .

2. P rz y  szkołach e ta tow ych  w P e łk i-  
n iach , R zeplin ie, K orzenicy , Ł azach , Ś w iętem , 
M iękiszu now ym , Z aleskiej woli, Gorajcu, 
Z ukow ie i H oryńcu , posady nauczycie li s ta r ­
szych z p łacą  300 zł. i w olnem  m ieszkan iem .

P rzy  szkołach filia lnych  w C ieszacinie , 
K idałow icach , K isie low ie , R oźw ienicy, D ą ­
brow icy, G rahow iu, R adaw ie, B ihalu , F u to ­
rach , K ro w ie j lasow ej, Łow czy, M iłkow ie, 
P odem szczyźnie, S uchej woli, S zczutkow ie i 
F re y fe ld z ie , posady nauczycieli s ta rszy ch  z 
p łacą  250 złr. i w olnem  m ieszkan iem .

K andydaci, lub  k an d y d a tk i, ub iegający  
się  o je d n ą  z pow yższych posad, w inn i w nieść 
podan ia  w  p rzep isane  załączniki zaopatrzone 
za pośredn ic tw em  sw ych w ładz p rzełożonych  
najdalej do 15 w rześn ia  b. r . do c. k. R ady 
szkolnej okręgow ej w Ja ro sław iu .

Z c. k. R ady szkolnej okręgow ej
W  Jaro s ław iu , 31 lipca 1883.

Konkursa.
L. 7 9 5 1 1 pr. (5183 1— 8)
 Celem  obsadzen ia jednej posady «ekre-

L. 13468 /p r. (5133 3 — 3)
W  celu obsadzen ia jednej posady c. k. 

w ete ry n arza  pow iatow ego w X I ra n d z e , a 
to d la  pow iatów  Ś n iatyńsk iego  i K ołom yj- 
skiego z siedzibą w Ś n ia ty n ie  rozpisuje się 
n in ie jszem  konkurs do d n ia  20 s ie rp n ia  br.

U biegający  się  o tę  posadę m ają  w nieść 
podania przez ck. S tarostw o  sw ego zam ie­
szkania, a jeże li w  zw iązku służbow ym  zo­
sta ją , przez sw oją w ładzę przełożoną do P re ­
zydyum  ck. N am iestn ic tw a i do podań do łą­
czyć: św iadectw o z odbytego egzam inu  rz ą ­
dow ego w ete rynary jnego  i dyplom  w etery - 
narsk i, oraz dowody w ieku , dotychczasow ej 
p rak ty k i i znajom ości języków  krajow ych.

Z P rezydyum  c. k. N am iestn ic tw a 
Lwów, dn ia 30 lipca 1883.

L. 13164. (5143 3— 3)
K O N K U R S  

n a  posadę ekspedyen ta  przy  c. k u rzędzie  
pocztow ym  w K rasiczyn ie  w powiecie P rz e ­
m yskim  za k o n trak tem  służbow ym  i kaucyą 
w kw ocie 300  z rocznem i poboram i p łacy  
300 zł., ry cza łtu  kancelary jnego  80 zł. i 
p łacy za służbę te leg raficzną  120 zł.

P o d an ia  należy  w nieść do czterech  ty ­
godni w e. k. D yrekcyi poczt we L w ow ie.

Lwów, dn ia  30 lipca 1883.

O b w i e s z c z e n i e  k o n k
L. N am . 41560 / 1*83.
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U biegający  się o te  posady 
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P ro śb y  podaw ać n a ­
leży do c. k. N am ie­
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Kuratele.
L. 24183. (5115 2— 3)

C. k. sąd pow iatow y m ie jsk o -d e leg o ­
w any podaje do pow szechnej w iadom ości, 
iż A leksander Bondzi^w icz, u rzędnik  kasy c- 
szczędności m ias ta  K ra k o w a , uznany  zos ta ł 
za um ysłowo chorego a kurato rem  u s ta n o ­
w iony zos ta ł p. G ustaw  A dam  urzędn ik  To­
w arzystw a w zajem nych ubezpieczeń w K ra ­
kowie.

K raków , 3 s ie rp n ia  1882.

L . 2728. (5038 3 - 3 )
0 . k. sąd pow iatow y podaje do publi- , 

cznej w iadom ości, że W alenty S tańko z Roz- 
borza, uchw ałą  c. k sądu obwodow ego w 
R zeszow ie z dn ia 8 lutego 1883 1. 597
za m arno traw cę  uznany  i ku rato rem  dla 
n iego  J a n  K urek  z B ud P rzew orsk ich  u s ta  
now ionym  został.

P rzew orsk , dn ia 20 m aja 1883.

L. 2497. " (5037 3— 3)
C. k. sąd pow iatow y w P rzew orsku  

podaje do publicznej w iadom ości, że W alenty 
K ubicki, gospodarz g run tow y  z P antalow ic 
uchw alą c. k. s’ądu obwodowego w R zeszo­
wie z dn ia  8 lu tego 1883 1 596 zos ta ł u 
znanym  m arn o traw cą  i że J a n  Peszko dla 
niego kuratorem  ustanow ionym  został. 

P rzew orsk , 31 m aja 1883

N ajw yższą podaż zatw ierdzi w ydział 
w ierzycieli, k tóry  sobie jednak zastrzega p ra ­
wo, n ie  zatw ierdzić oferty  niższej niż cena 
szacunkow a.

R esztu jąca cena kupna musi być do 
dni 30 w gotów ce n a  az zap łacone , inaczej 
przepadnie wadynm  n a  rzecz m asy. k tó ra  na 
koszt zaw odnego nabyw cy rozoisze ponow ną 
licytacyę.

Po w ypłacie ceny kupna, oddanie fizy­
cznego posiadania i w ygotow anie kontrak tu  
bezzw łocznie nastąp i.

K oszta i należy tości z kupnem  p o łą ­
czone poniesie nabyw ca.

A kt op isan ia  i oszacow ania przejrzeć 
m ożna u podpisanego.

W  K o ło m y i, dnia 2 s ie rpn ia  1883.
(5175) D r .  E .  M i l  g r o m . .

sprowadzona wprost z Hamburga, jak
wiadomo w najlepszym gatunku.

Er. w a t  w

Doniesienia prywatne.

Obwieszczenie.
!

Realność pod 1. kon. 327 m w Kołom yi, n a ­
leżąca do m asy konkursow ej S. G ebera do 
księgi g run tow ej nie w pisana, sądow nie na 
817 z ł 50 ct. wa. oszacow ana, sp rzedaną
zostan ie w pom ieszkaniu podpisanego n a  dniu
]9  s ie rp n ia  br. w czasie od godziny 3 — 5 
po południu  w drodze publicznej licytacyi.  ̂

Ceną w yw ołan ia je s t pow yższa w artość 
szacunkow a z k tórej ló p r . jako w adyum  ma 
być złożone w gotów ce, w adyum  to whczo- ; 
n e  zostanie nabyw cy w cenę kupna.

w workaeh o  4 3/4 k i l o  netto wolna od portoryum  
i kosztów opakowania za opłatą eła  przez odbiorcę i 

i pobraniem  należytośoi. j
Mocca prawdziwa arabska,wyśm ien. 4s/4 kil. 6  zł. 30 
Menado wyborna w sm aku . . . „ „ 5 z ł. 40
Ceylon Perłow a wyborna i łagodna „ „ 5 zł. 40
Melange (mieszana) poleca się szcze­

gólnie ....................................... . . „ „ 5 zł. 30
Ceylon Plantation, bardzo dobra w

s m a k u ................................................... , „ 5 zł. —
Jawa złotoiółta, najwyborniejsza . „ „ 4 zł. 70
Kuba niebieskawo-zielona, wyśm ienita „ „ 4 zł. 40
Mocca afryk . wyborna i w ydatna . „ „ 3 zł. 90
S an tos doskonała i silna . . . „ „ 3 zł 55
Rio dobra w s m a k u ................................. r „ 3 zł. 35
H erbata w najlepszych gatunkach po '/a kilo od zł. I 

do 6 zł. ‘ 17043 4' - ? )

N L  .
z zabudowaniem ofieynowem, której 
przyznano 25Ietnie uwolnienie od po­

datków. zaw ierająca razem z kuchniam i 36 części 
m ieszkalnych, położona w zdrowej i pięknej okolicy 
miasta części lszej, jest z wolnej ręki pod bardzo 

korzystnemi warunkam i do sprzedania.
Do re lnośei tej należy także frontowy grun t 

budowiany, pod drugą takąż realność, służący obecnie 
jako ogród w objętości 130 sążni kw adr., z frontem 
10  sążni.

Dochód ezysty wynosi 8  /„ a nabywca potrze­
buje tylko 000  do 8000 k ap ita łu  w gotówce

Bliższa wiadomość w A d m in istrac ji „Gazety 
Lwowskiej.

M a

kuracyjną 1§§^
poleca rzeczywiście dobra

H E R B A T Ę
Izydor Wohl

W łaściciel jedynego wyłącznego handlu herbaty 
we Lwowie, Sykstuska 6 .

(3717 10— 12)
■■m n m i i w i b i i m u i i i  i  unii b w  — ■ — _

Spółka kuśnierska
w  S ta r y m  S ą e z u .

T ow arzystw o z a re je s tr . z n ieogran . p o rę k ą ,
ofiaruje szanownym magistratom, zarządom dóbr 
i P. T. publiczności dostawę futer baranich, 
kożuchów, kożuszków i wszelki -h innych ku­
śnierskich wyrobów, po mmach umiarkowanych 

i w doborowym gatunku.
(4903 3 -3 )

M z e ź b y  z  d r z e w u  

* -  I
p i a s k o r z e ź b y  i  o r n a n i e n t a ,  (

O łtarze ,  Ik o n o sta sy ,  C ybarya
w każdym stylu — i w szelkie roboty w zakres 

zawodu należące, uskuteczniam.

Tadeusz Sokulski, J"“

(5170 2 - 3 )

Obwieszczenie.
Zarząd m assy konkursow ej J . St r o i - 

ch en b erg a  sp rzeda z wolnej ręki handel 
tow arów  N orym bergsk icb , oszacowany na. 
4 .300 złr.

O ferty, zaopatrzone w JOprc. wadyum  
zaofiarow anej ceny kupna, przyjm uję do 10 
b. m.

T arnów , 2 s ie rp n ia  1883.
I r .  G oldham m er,

Farby olejne
sp rzę tó w  ogrodow ych
zupełnie do użycia gotowe, do malowania drzwi, okien, podłóg, dachów, domów- 

i gospodarskich, narzędzi rolniczych i tym podobnyr-b, farby olejno- 
lakierowe, farby bursztynowe.

własnego wyrobu, 
w najlepszym g>- 

tunku
1 -| .  .  angielskie z fabryki
l a k i e r y  p o w o z o w e  p r a w d z i w e  w nkm son, Heywood

A i Clark w Londynie,

Masę do zapuszczania podłóg
Najwybor­

niejsze

w s z e l k i e g o  r o d z a j u  l a k i e r y  d o  r o b ó t  w e w n ę t r z  
n y  c l i ,  z e w n ę t r z n y c h ,  d o  d r z e w a ,  ż e l a z a  i s k ó r ,  w s z y s t k i e ,  
g a t u n k i  f a r b  suchych, farby anilinowe, bronzy, farby drukarskie i farbiarskie, 
farby do likworów i cukrów, farby do farbowania materyi bez trucizn, farby olejne w 
tubach, farby tuszowe akwarelowe, środki do retuszowania, olejki i werniksy do robót 
artystycznych, pondzie, płótna malarskie, palety i wszelkie przyrządy do malowania, 
rysowania i pisania, M asa do hektografii gotowa.

Artykuły browarnicze i gorzelnicze I^YoTopy0̂
beczek, korki do butelek, maszyny do korkowania, kapsle do butelek, pipy do beczek,

płyty kiszki (szlau 
cliii gumowe do ścią 
gania wody, w ina,

piwa, kwasu i do gazu, rury cynowe i ołowiane, także oliwa i sm arowidła do smaro­
wania maszyn i wozów, cement, gips, asfa lt; kit do okien, teer gazowy kwas karbolowy 
i proszek do desinfekeyi, kwas siarkowy, saletrzany i solny, magimzyt, jSSjjpT* w s  y -  
s t h i e  g a t n n k i  s z c ie o  e f e  gąbki rozmaitego rodzaju i każdej wielkości
mydła toaletowe i do prania, soda, krochmal i farbka do bielizny, lak do pieczętowa­
nia i masa do lakowania butelek, atram ent, jairoteż wszelkie w zakres tychże wcho­
dzące artykuły w gatunkach doborowych i po najumiarkowańszyek cenach —  poleca

Skład fabryczny farb, lakierów, produktów chemicznych oraz
Handel materyałów

-------   ,     7 ---------- J   “

A rty k u ły  gum ow e

HUBNER & HANKE we I j w o wio 

Hvnek.

Cenniki specyalue na żądanie gratis i franco,
Przy zamówieniach za zaliczką uprasza się o przysłanie pewuej kwoty, któraby 

przynajmniej wystarczała na spłacenie tam  i nap o wrót kosztów pocztowych w razie
nieodebrania przesyłki.

Pozwalamy sobie zwrócić uwagę Szanownych naszych P . T. odbiorców, źe z roz­
maitych stron i pod rozmaitemi nazwami sprowadzane i polecane bywają farby olejne, 
które, wprawdzie bardzo przystępną ceną, ale uie trwałością ł dobrocią wyrobu 
odznaczają się, gdyż właściwe ich części składowe zastąpione bywają surogatami, i z 
tego też powodu pozbawione są zupełnie własności dobrych farb olejnych tak. że 
całkiem nie odpowiadają swemu celowi, jeżeli służyć mają jako ochrona drzewa od 
w pływów atmosfery i dla powiększenia jego trw ałości; —  jedynie tylko dobra z 
dwukrotnie przegotowanym olejem lnianym utarta farba, jest prawdzi­
wie użyteczną dla swej trwałości jakoteż dobroci najtańszą.

P r i y  w l e k s r y m  o d b i o r z e  z n i ż a m y  c e n ę  s t o s o w n i e .
[36t>3 12—?1

i o w a  r e a l n o ś ć  

p i ę t r o w a frontowych

Z aw iad am iam y n iu ie jszem , źe na tegoroczny sezon zaopatrzyliśm y nasz m agazyn o b fiie  
w najlepsze J M P C P  'W ® 7’ Począwszy od Landauskich  powozów o czterech
siedzeniach, kolasek, na pół krytych faetonów, faetonów do powożenia dla panów i dam, aż do 
dorożki, wozu gospodarskiego i tarantasów , znachodzi się w ielki wybór najlepszych wyrobów tego 

rodzaju, do których zwidzenia każdego najuprzejm iej zapraszam y.
S H S A D T  z n a j d u j ą  s i ę  w e  L w o w i e  p r z y  u l i c y  K a r n l a  L u d w i k a  I.  5  i  3 1 .

S C H f U S T A Ł A  i  I P S i
c. k. uprzyw. nadworna fabryka powozów, odszezególnioDa kilkom a dyplomam i honorowemi 

i wieloma m edalam i, a oaiędzy tem i pierwszem uznaniem  na wystawie przem yskiej. 
Zawiadam iam y zarazem, źe wysełamy na prowineyę rozmaite angielsk ie lak iery  powozowe 

w najlepszym  gatunku do użytku dla naszych gości lub dla lakierników powozów i innych 
przedmiotów. (1350  43  _ v j‘

Pięć medali zasługi i Dyplom uznania!
za niezrównane środki kosmetyczne

i toaletowe!!

A n t i l e n t i l i a
usuwa p i e g i ,  o p a l e n i e  s ł o n e c z n e ,  p l a m y  i r ą t r o l t i a n e ,  nadaje twarzy białość 

delikatność i przejrzystość. — O r n a  3  v,ł.

W  fló 1 >  A  F I J O  1 ,  M  t o  W  A
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trąd k i. pierzchnienie i łuszczenie sie
skóry i wygładza zm arszczki, pory Twarz odświeża i nadaje nieporów nana delikatność. O n a  i  w ł

. O J L 1 J M  :

skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M s i g n o l i u y  staje się m iękką, przejrzysta i
delikatną. M a g r u o l i n s i  usuwa c z e r w o n o ś ć  n o s a ,  niszczy w ą g r y  t. p czarno punkciki 

które najwięcej osiadała w okolicy nosa- f!«n* tego znakom !'ego ćrńdl " —  ’Iromiteff" środka I  z ł .  5 0  r J .

W n r l p  l u f n W < t i ( f l  odznaczającą się przyjemnym , d ługotrw ałym  zapachem , ma obszerne 
W U U G  i w u w o n a  zastosowania w damskiej toalecie, liakon z łr. 1.50, pół flakonu SU et

Wodę kolońską S S le\u7ów%?80oe*kai:5o°1 złr‘lj D*j,,mdniejMą (ł,otrój,,ą)
D p n f l i m u  na wz° r angielskich  i francuskich sporządzone. Jaśm inow a, fiołkowa opoponaka 
l C l  I U 111 y  Chypr. heliotrop. h iacynt, konw alia, róża itp  od 35 eeut. do 3 z łr flauon
W n r l p  i p u / a n r i n u r f )  * lewanriową am browa do sk rap ian ia  sukien i odśw ieżania no-
W U U G  I C M f l l l U U W t l  wietrzą w pokojach, flakon 50, 70, 90 cent. i z łr . 1.-50.
O p a ł  ł n s I p ł o i U U  do nacierania ciała, ma obszerne zastosowanie w damskiej toalecie
v w y  t  i U u l u l U W  j  flakon 50 centów i 1 złr.

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P a  d r  w  p ł y n i e
_________ nadaje twarzy p iękna i przyjem ną białość, odświeża i konserwuje. Cena 1 z łr.

F U D R  K S I Ą Ż Ę C Y  B I A Ł Y
jest prawdziwym  unikatem  w sztuce kosmetycznej, nie zawiera żadnych metalicznych pierwiastków 
przyjem nie przylega do tw arzy, nadaje śliczną na tu ra lną  i bardzo przyjem ną białość i delikatność 
________________________________________Cena pudełka 1 złr._________

P U D  U  K S I Ą Ż Ę C  Y
c i e l i s f o - r ń ż o w y  dla blondynek i c i e l i s t o - A A ł t a w . y  d la szatynek i brunetek po 10 cent.

1 z łr 30 ct i 1 złr. ko ct

"'"stffiiM ORTE^TAlzUTY BIAŁY
cielisto-różowy dla blondynek 1 cielisto-źdłtaw y dla szatynek, nadaje twarzy na tu ra ln a  
białość delikatność i przejrzystość. Tw arz m artwa pokryta bruzdam i, nierówna, szorstka, zostaje

całkiem  odświeżona i odmłodzona. Cena 1 złr ?.e ct

j P I Ł I F T O M
i włosom siwym i wypłowiałym  po kilkukrotuem  użyciu przyw raca p iękny, kolor. P i I i |> t o n  r ie  

farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego znakom itego środka odzyskują p ie r­
wotną barwę. C e n a  f l a b o u n  1  ® ł. 5 t t  c t .  '

| HmP A .  aG  3 E  3 W  >38? J Ł  . IW  ’ "
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzym uje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania, i porostu włosow pobudza. M iejsca w yłysia łe ' pod działaniem  tego środka po­

kryw ają się pięknym włosem. — C a ły  f la k o m  & r i .  P ń ł  f l a k o n u  1 zł. <H> ct,,

N I G R E T 1 N A
wyborny środek do natychm iastowego farbowania włosów na trw ały  r pieknv kolor czarny 

ciemny ; jes t zupełnie nieszkodliwy i w ^sto so w * n iu  bardzo prosty C e n n  1 z h

w przeciąga 20 dni niszczy zupelTiie nagniotki bez b o lll. 
Pudełko 40 centów.

O l e j e k  t a n  i n o  w y  ?®zyszc^a skor-’ wzmaeuia 1 p u b '"1™ włosy do porostu. F lakonik

P o m a d a  c h i n o w a .  Ś r Ś % f " lw '* 1 “ »•**«* w," “ -
W o d a  a t e ń s k a ,  C  ."i” 4S t S 0- i  1 «•"*•

J. I H N A T  0 W10 Z,
magister farmacyi i chemik sądovzy.

Fa b ryka  we Lw o w ie , Filia w  K ra k o w ie  Sukiennice Nr. 20.
(4884 2 - ? )

lub g

" I

l i
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KAZIMIERZ LEW ICKI
I S M t e m y  a k t a *  < « N f t  C r a S i V y i

PORCELANY. SZKŁA i TOWAROW M1ĘSZANYCH
w  e  S . 'w  o  w  i <3 ii I. i  e  a. rF r  y  ł> u i* «, 1. s# Ijc «• L €» 

nalohony .#■ roteu. 184.?}.,

p o l e c a :

P od staw k i
ze szkła czarnego

p o d  n o g i  fo r te p ia n o w e ]
3 sztuki 2 złr. 10 cnt.

(podstawiwszy te podkładki pod nogi fortepianowe, izoluje się takowy odj 
posadzki i wydaje dźwięczniejszy głos, oraz utrzymuje dłużej nastrojenie).!

N auczyciela domowego
z w ykształceniem  fachowem i w za­
wodzie tym  rutynowanego — poszu­
kuję do ucznia z niższych klas gim ­
n azjalnych  na wieś. — Zgłos/.enia 

przyjm uję pod adresem : E .  Cr. F .  
poste restan te  M a r y a m p o l .  (5101 3 -3)

d o  s z y c ia .

I

Za tylko z łr. 30 i 35 otrzym ać można 
dobrą i nową MASZYNĘ do szycia z fabryki 
Singer-Howego lub Wheler-Wllso-
i i a  wraz z wszystkiemi aparatam i i bcioletnią 
gw araneyą pisem ną w istniejącej od lat 15tu 

fabryce m aszyn do szycia :
A. SEIDEEH, Wien V, Hundstur= 
merslrasse 117. P rz y  zamówieniach wy­

starczy zadatek 5 złr. 
__________________________________ .4172 7-10)

II
w e  L w o w ie  (w Kisielce) 

otwarty przez cały rok
przyjmuje chorych z zupefnem zaopatrze­
niem i d o c h o d s ą c j f  c h  do kuracyi, 
która się odbywa od 6 8 godziny rano i
od 4 — 6 godziny popołudniu pod nad­
zorem lekarza f3113 35— V)

-O -* - -

Cierpiącym na oczy
pcw iin pomne.

Woda na oczy Pawlewskiego z Po­
znania jes t to najdzielniejszy środek na wszel­
kie cierpienia ócz. W zm acnia wzrok i leczy 
nadzwyczaj szybko wszelkie zapalenia, spuch­
nięcia i rozmaita inne słabości ócz. Z naną jest 
ona od dawna w całych Niemczech i Rossyi, 
gdzie z wieikiem powodzeniem po szpitalach 
używaną bywa.

G łów ny wkład dla G alicyi

w A ptece Oswalda P au lo
w  B ukaczow cich .

Cena Igo flakonu z dokładną instrukeyą 
1 złr. 20  et.

Nabyć także takow ą rnozna:
W e Lwowie w apt. p, Blum enfclda, w Brze- 
żanaeh w apt. p. Łobos-i, w Brodach w apt. 
p. In lendera, w Kołomyi w apt. p. Steneia, 
w Stanisławow ie w apt. p. M acury.

(4451 10—12)

P i e n i ą d z e
w różnych kw otach, ludziom  rzetelnym  na 
m ierny p rocen t, są do w ypożyczenia. B liższa 
w iadom ość pod adresem  : A .  Z  w  I ł o w y m  
S ą c z u .  149(5* 4 — 3)

I o w o  n rząd zo u y h an d el

Płócien i Bielizny
JANA E.IEDLA

we L W O W IE

poleca najtaniej

Koszule salonowe,
po złr. 1.75, -2, 2.30, 2.60, 3. 3.50 i 4

KALESONY,
po złr. i .25, 1.45, 1 80, 2, i 2.20.

Kołnierze, M ankiety, K raw aty, 
Skarpetki, Pończochy.
Na żądanie szczegółowe cenniki. 

_______________  (4163 4—6)

S

Manipulant,
B liźs7,a w iadom ość: 

rola L udw ika 1. 5.
J.

obeznany dobrze ze sto­
sunkam i we Lwowie, 
znajdzie natychm iastowe 

umieszczanie. 
Poliuski, ulica Ka- 

(5184 1 - 3 )

I C i Piły,

Dr. A. Majewskiego {

Z d o ln y  k a n c e la r y jn y  | OODOOO_©04DOOO©QO OO OOO OCłDOOO OC#©
D o b r O S l I l  “■ » rzestrzegamy każdego najdo-

sadniej, by synowi, wzglę­
dnie pasierbowi naszemu, pełnoletnie­
mu poddanemu włoskiemu Józefowi 
Hofmanowi na nasze imię kredytu 
nie użyczał, ponieważ my w żadnym 
wypadku za pomienionego Hofmana 
płacić nie będziemy. (5182)

Monasterzyska, 1 lipca 1883. 
Marya R onchettf Igo małżeństwa 

Hofman, Carlo R onclietti.
A. H alsk i

M A W I f J E l L  Ż E L A S K ł S T Y  

we L W O W I E ,  Halicka I. 20
p o le c a .

W szelkie potrzeby Ituclieiine i domowe. 
Nac/.jnia żelazne ' i blaszane, em a­
liowane.

W ielki wybór wszelkich wyrohńw noża* 
wniezyell Z fabryk angielskich i in­
nych pierwszorzędnych.

Narzędzia rzemieślnicze. Dłuta 
a n g i e l s k i e  rzeźbiarskie.

Przybory i ozdoby do rohftt pi- 
łeczkowyeh.

Wyroby słynnej fabryki Berudor- 
ferskin) z chińskiego srebra  i alpako- 
we, j. t. łyżk i, łyżeczki i t. p.

Największy wybór we Lwowie
SamowarA w  prawdziw ie rossyjskmh w ce­

nach bardzo niskich.
Kuchni nafiowyeh z powodu swej 

praktyczności niemal powszechnie za g ra ­
nicą używanych, po złr. 3, 4, 5.50, 7 zł.

Wieńców grobowych blaszanych, 
najtrwalszych i gustow nych, od 90 cent. 
do złr. 5, zaś z kwiatami porceianowemi 
od złr. 4 50 do 12 z łr.

W yborna Herbata chińska z tych samych 
składów co Orłowa, w W arszaw ie, w ce­
nach po zł. 2, 3, 4 i 5 za, ‘/a lrilo-

(5188 1-24)

położone,w  powiecie żółkiew skim , przy szosie o 11/2 
mili od Żółkwi. 2 ' / 2 m ili od Rawy, są z wolnej ręki 
do sprzedania. Cały obszar wynosi 500 morg. 
pola ornego, 300 m org. łąk  najlepszych, 60 morg. 
pastwisk. 300 morg. lasu. Propinacya z młynem , 
czynią roezuie 3.000 z łr. — Bom m ieszkalny z ofi­
cyną., oraz wszystkie budynki gospodarskie są w do­
brym  stanie.

W szelkie pośrednictwo wyklucza się, m ający 
chęć kupua zechce się zgłosić do właściciela, o. p. 
D e b r u s i n .  (4973 3 —3

!Do wynajęcia!
W kamienicy K a r o l a .  W e r ­

n e r a  yj»wtti*.*>l»yercdw,-przv uli©; 
Czarnieckiego pod 1. 12. <>bok gmachu 
c. k. Namiestnictwa f o r d z ie  o d  X 
p a ź d z i e r n i k a  1 8 8 3  d o  w y n a ­
j ę c i a ,  na. II. piętrze pomieszkanie, 
składające się z
Salonu o 4 oknach (3 do frontu) 
2 pokoi o oknach  
1 pokoju o l  oknie  
przedpokoju, k u ch n i, strychu  

I p iw n icy .

lAn mmttytnl
§auje K o r l  W e rsie r?s 

J H r b e i t  , Czarniecki=©ajje 9tr. 12. ; 
nebeu bc§ f. i  @tattl)aftemgebaube§ tft 
eitie SBoljituitg im II. ©to di, befteljenb aus
1 Saldu mit 4  ftenfter
2  ^tmmcr 511 2  ftcitftcr 
1  $immev mit 1  $cnftcv
imnn 1 Sorjtatmer, Śtiidje, ^oóeit

uttb fteller 
timu 1. ©ftufecv su iicruuetłjen.

s w a E S f t i *
Markiewicza

pierwszy skład wyrobów 
krajowych

we I .w on ie , plac J larjat h i 1. IO,
p o 1 e n  :

biał- przi iciera- 
dłowe i kos/,ido- 

domov >0P ł ó t n a
wyrobu z Korczyny i x Dębowt i, w a z tu—oh po 44 
metrów 5 8 łokci polsk. po z łi. *4, l > jł>, i 18,
19.50 2; z łr ., 22 złr.. a najcieńsze 24 z łr ., % J

f 8  z łr . sztuka. ( i  26—?).

P łó tn a  k o s z u lo w e
n a  sposób Ir la n d z k i ap re tu ro w an o .

po 19 z ł., 22 zł., '3  zł. 50 et., 28 zł. i 32 zł. sztuka

Płótna gospodarcze
p ó ł  b ie lo n e  i s z a re  su ro w e

p.j 7 zł., 7 zł. 50 et,., y zł., 10 zł. do i 3 zł,, sztuka

S e g e ltu c b y , d re lic h y , eNfos*- 
d j nndrycliowHł* i«‘.

Ruskie materye wełniane

ixxxxxxxxixxxxxxxixxxxxxixxxxx(xxxg 
CMgdka zdrój Ludwika*).

zezawa ta, słono-alkalie/.na i jod zaw ierająca, w przewłocznych nieżytach piersiowych, 
n M  oskrzeli, żołądka, je lit i pęcherza, w obrzękach przewłocznych gruczołów ehłonicz- 

nych i t. p. zalecana, a której skuteczność liczuie dowiedzioną została, je s t  do na­
bycia w głównym składzie rozsełkowym u Alojzego Muszyńskiego w Grybowie po cenie 6  złr. 
za skr/.yjiie 30 flaszek zaw ierającą z świeżego czerpania.

o/.biór z roku 1883 w chemicznem Jaboratoryum  U niwersytetu Jagiellońskiego 
p r/ez  p. Karola Trochauowskiego, assystent.a chemii dokonany, niem niej opis 
szczegółowy, rozsyła  bezpłatnie i franco na żądanie sk ład  główny w Grybowie.
Dla Lwowa skład w aptece We© P. Mikolascha.

*) C z ig e lk a  leży w pograuiczu węgierskim , 31/* mil od Grybowa odległa.
(3467 12-18)

:XXXXXXXXIXXXXXXXXXXXXXXXXX!XXii

Do ulokowania kapitałów
p o l e c a  m

5*1# L I S T Y  ZASTAWIE

(L ester u n gar. Com m trcialb<m k )
K apitał akcyjny . złr. 5,000.000
Fundusz rezerwowy . „ 370.000

~  *"■ F n m ijw  -aap w n U jąey      ^ 500.000
W artość hipotek . . „ tnytsoo.ooo ■“
Całkowita, gw araueya . . . z łr. 44,470.000
L is ty  zastawne w obiegu . . z łr. 10,019.000

Pewność tych listów zastawnych nie podlega więc najm niejszej wątpliwości i są przez to 
papierem  wartościowym pierw izego rzędu.

Te listy zastawne sprzedaje
g f ” po urzędowym kursie dziennym MC 

nie doliczywszy żadnych innych kosztów,

i >0111 bankowy i kantor wymiany
A u g u s ta  S c l t e l le n b e r g a

u lica  H etm ań sk a  1# 12
(5185 1 V) s

f o w a r y  k o f lo n ia liie , ś w ie ż e  ś le d z ie  e te .
s p ro w a d z o n e  wprost drogą m orską, a przeto po bardzo niskich cenach

Pocztą franco po 5 kilo 
M o k k a  praw dziw a, ognista 
C e jlo n  perłowa, wyborna, silna. „
P la n ta g e -O e y lo n , brylantowa, piękna „
P liin ta g c -C e y lo n , s Ina „
C ubil szczog. dobra, bardzo silna „
C uba bardzo łubiana „
M enado szc/,eg. dobra, wiel. zia.n,. brunat 
Z ło ta  Jaw a. grubo ziarn. łagodna „
Ż ó łto  Jaw a, silna a przytem łagodna „
M oecu perłowa, bardzo silna »
Z ie lo n a  Jaw a, bardzo silna  i wydatna „
S a n to s  ..iclona, silna i piękna 
C am piuos, silna a, przył-uu łaaoi.-na 
R io  dos lionała. i silno łagodna 
R y ż  stołowy, wyborny i czysty w ziarnie „ 
R y ż  stołowy, w iellio -m rfti ty „
R y ż  stołowy, gruta ńarnisty 
Sago perłow e, »« • P’-'* indyjski „

w. ». 
złr. 6 .—

a -LÓ0 
a 5—  
a 4 60 
,  4.60
„ 4.20 

-.15 
4.
4.-30

prz.y jak  wiadomo najrzetelniejszej usłudze w. a. 
M a tje s-P rae sen t nowe, największe 15 szt. zł. 1.45
M a tje s , nowe wielkie 25
F e tth i ir iu g e ,  nowe wielkie 30 „
F e ttl iU rin g e , nowe średnie 45 „
F e tth S r in g e , nowe małe U u „
D e lic a te ss lt iir ln g * , w smaku ostre 200  „ 
T o llh U rin g e , holenderskie, nowe 25 „
N ow e k a r to f le ,  bardzo ładne 5 kio. 
Ś le d z ie  łososiowe, wędzone trw . 30 szt. 

4.30 K a w io r  uralski, nowy. gruboziarn . kio. 
.75 K a w io r  elb., nowy, grubo-ziarn. kio.

3.45 M ięso rakowe, p rim a, 8 puszek 
3.20 Ł o so ś, prim a M arkę, * puszek
3.-- S a rd y n k i w oliwie, nowy towar, 18 pusz.
1.45 A nanas i b rzoskw in ie , 6 wielkich puszek 
l 30 H e rb a ta  fam ilijna, silna, wyborna, kio. 
1.16 H e rb a ta  fam ilijna, silna, kio.
1.80 Rnm z Jam niki, praw. wyboru, 4 litry  „ 

Uprasza s, • ~»inien..>ó firmy mojej z naśladowcam i mego interesu handlowego.
E  I I .  S c h u l z  w A l to m  i e ,  k o ł o  H a m b u r g a ,  handel istniejący orl roku 1864.

(3875 6 -6

1.90
1.75
1.45 
1 30 
1.36
1.75
1.45 
2 .—
3. - 
2 .— 
3.1-5
3.45 
5.—
4.—
4.—
3.45 
5—

i
■i

i

Przeciw
cholerze

j  Żabiego, Kosowa i H usiatyna, odpowiednie na ele- 
gauc.kie porty ery, lub do pkoryeia mebli itp.

Ponieważ #* bezpieczeństwo przewleczenia się cholery z .Egiptu 
do Europy «. bardziej aię wzmaga, przeto powinien się każdy 
zabezpieczyć ( d tą  niebezpieczną chorobą.

Jako niejsuakomiUca i dotąd 'iłeprześcigniona!
p r e s e r  w o t y i r o  przeciw cholerze, jak  niemniej przeciw w szyst-f 
kim epide.mi'~nyin i zaraźliwym  chorobom, jest lekarstwo, sporzą­
dzone według cepty renomowanego lekarza francuskiego

„ S A liT O R  de la vie“
(środek ocalający życie)

1 złr. 20 et. | 
6 5  c ł .

Każda flaszka zawiera opis używania.
Główny skład  eksp. w fabryce „Sanveur de la Tle'1 

Em anuela hrabiego L iehtenberga w St. M arciu w K rainie. 
Przesyłka za pobraniem.

Składy we wszystkich renomowanych aptekach w WJj 
dniu, G racu, P radze, Tryeśeie etc.

(4943

Cena jednej flaszki lekarstw a koncentrowanego 
lik ie ru  .

% d ru k a rn i  W ł. Ł o z iń sk ie g o  u l .  Czarneckiego !. 1 2  dom W ern e r* . Pnpter %. c. k uprayw. f» b r ' ‘Ic.blriiT-lttiflha
h i .

^  i


